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wircnoaii  .....   o godzinie 2 po południu

^  Ceny oałoszeń i  
zd 1 wiersz milimetrowy:
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I o kronice . . . 4L ,
Na I-szej stronie 50 ,  
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Dk.ad tabelaryczny 
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Załączniki wedle umowy.

Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę:

Ni. D U K E S , Następcy
WIEDEŃ I.—wollzeila 1C.

Armia czerwona
I I I

R r a K Ó w , 28 tkroMetnua '
Uriiział GPU, tj. poliwjj państwowej 

w administracji i nadzorze md woj- 
tikiem jest posunięty taik daleko, że w 
każdym sizitaibie, od dywizyjnego w gó
rę, msiada delegat GPU, żo co więcej 
pnzy egzanunach wstępnych dla kaindy- 
d'atów do aikademji wojskowej w kom i- 
sji « gaamiinacyjnej zasiada delegat 
OPIJ z gta^om stano wozy m...

A le i na tem iOskczc nie koniec, — 
jProeJ sześciu lady wprowadzono w ży
cie instytucję t. aw. ^onespondentów” 
do praisy sowiedkieij czyli „rabkorow44 i 
do prasy eowiedkń j czyli „rabkorów“  i 
czych i wiejsk.ch, których zadaniem 
jest donosie tej prasie o różnych wy
padkach i zjawiskach zachodzących w 
ich polu ohsitnwaeyjneni, więc w fabry
kach, t>o wshch itd. Redakcje organów 
sowieckich część tych koreapendoncyj 
rzeczywiście tumiebzezają w swoich 
diziemr likach, resztę zaś do dalszego u- 
żytikii odstępują organom policji poli- 
Tycznc.i. W  ten sposób różnice między 
korespondent araj dziennikarakiima a ob- 
seryL-aitommi policyjnwmi cwtafy całko
wicie cata'ife. 'Wyraziło śTę to w omenu, 
który przed trzema laty przeszedł przez 
całą wieś rosyjską przeciw instytucji 
aelkarów, których wielu wtedy padło z 
rąl iioĘjiUiszonyck chłopów.

Otóż także w wojsku istnieją tacy 
saim korespondenci bwani „wojenko- 
rami“ , a będący oczami i uszymia partj. 
'iządzącen' i władz aduiiiiniiistiracyjnych. 
Z początkiem roku bieżącego Lozono 
tych „wojenkorów“ 83.000, główaue sze
regowych żołnierzy.

J eżaJi do tych wojenknrów dodamy t. 
rw „aktywy bezpartyjnych4*, których 
obowiązikienj jest śledzenie nastrojów 
w masie żołnierskiej zarówno jak w 
korpusie ofi<enskim, jeżeli nadto zwia- 
żymy, że oboro iąztaem każdego komuni
sty służącego w wojsku na jakimkol
wiek stopniu jest dozorować stale co 
najmm ej dwóch wyhranych sobie bez
partyjnych, to otrzymamy mniej więcej

pełny obraz tego niesłychanego syste
mu, k tóry w ym yślili i  skonstruowali 
bolszewicy dla utrzymania arm j1 czer
wonej w  owetm ręku jako instrumentu 
pewnego i bezy zględrie ich w oli po
słusznego.

Osobny rozdział .stanowi system o- 
światy t. zw. „politycznej44 prowadzo
nej w  wojsku tz maj większą energją i 
wszystk i om’ dostępnemi środkam’ . — 
W ięc _ poanijając kluby polityczne, 
istniejące w każdym pułku, każda rota, 
baterja ctzy szwadron, maja. jesizoze 
swoje t. zw. „lenugołki14 ozylii kąciki L e
nina t. j. dosłownie zarezerwowany w 
jak iejś w ielkiej sali w  koszarach kąt 
jeden odpowiedni i o deki rowany z por
tretem Lenina na ścianie, w  którym 
żołnierze w  wolnych chwila h zbierają 
się na rozmowy poćitycane i wspólną 
lekture. Do tego dodać należy t. aw. 
„sticngazety44 t. j. pisane Teoznm i wy- 
lep.ane na ścianach gazety w każdej 
najmniejszej form acji, które obok w ia 
domości ze s fery  najbliższych zaintere
sowań przynoszą takżę całe artykuły 
polityczne i urabiają opi.iję sroTyeh czy
telników, pisane ściśle w edle iuwstnukeji 
oarzymaiiiycli od politycanych komisa
rzy  wojskowych. Osobne biura badiinia 
listów żołnierskich i komisje łączności z 
okręgami uzupełnień mają na celu ha
manie i dozorowanie sposobów komuni- 
kacj aołniianza z jego  wsią i rodzimoem 
otoczeniem.

•Talk wiadomo, bolszew icy wprow a
dzili już przed laty instytucję szef-ostw 
pul ków, które ob jęły komunistyczne ja- 
czejiki różnych \viel:kvh fabryk, komisa
ria tów  itd. Celem takiego szefostwa 
jest wytworzenie bezpośredniego kon
taktu m iędzy poszozególnemi form acja
mi wojskoiwemi a grapam i komuni
stów —  cyw ilnych robotników : urzę
dników. Jaczejki fabryczne czy urzę
dnicze wykonu jące tamie szefostwo, ma
ją  w każdej chw il’ w olny dostęp do 
pułku, podejm ują w nim różne akcje o- 
świntowo-zabawo'wa prowadząc przy 
teg sposobiwjśei propagandę.

Poza tam rosizystlkieim wreszcie jako 
jeszcze jeden organ kontrolny nad w o j
skiem dżuda t. aw „Rabkrin44 czyli ro
bota '.czcHwlo'.ści ańska inispókojd, stano
wiąca odpowiednik dla nasizoj Iżuy 
koniń.roli państwa. Organy tego Rab- 
kriinu m ają obowiązek rew idować wie 
tylko WiSzystkie działy administracji 
wojskowej, lecz także stan umysłów o- 
ficeirów i żołnierzy i stawiać siwoje 
wniostki w  zwmy-ku z  p oczy mionem ob
serwacjami.

W  akadcmjach romjskowych i wszyst
kich wyżsizycili szikołach .specjalnych 
istnieją osobne grupy profesorów czer
wonych, których obowiązkiem jes t do
zorowanie dneha wykładów wszystkich 
innych profesorów i pilnowanie, aby 
wszystkie, te w yk łady m iały t. aw. 
„marksistowski ukłon44 t. j., aby zga
dzały się z teorjand Marxa.

Wbzi stko to razom czyni aiiar ję ciznir- 
wosiią przodewisizystkicm ogromną szko
łą ko nunistyczną, która dostarcza bol
szewikom najw iększej liczby agitato
rów i niższych organów wykonawczych. 
O duchu, panującym w tak zorganizo
wanej i ta.k wszechstronnie dozorowanej 
arm ji, świadczą chociażby takie fak ty  
najświeższej daty, jak tegoroczny w y 
rok trybunatu drugiego korpusu strze
leckiego (M oskwa), który caćy szereg 
żołnierzy skaizal na różne ka/py za uży
wania wyrami ,.Rosja44 zamiast „Z w ią 
zek socjalistycznych repuhlik411, jak 
wreszcie decyzja jeunoj. z komisji łąctz- 
nośr.i z okręgami uzupełnień, która o- 
■rżaldii, że przeszło l.OOu nowvzaciężnych 
dostało się do armj i tylko „przeć om ył
kę11, ponieważ stiwierdzono, że są oni sy
nami bogatych chłopów, posługujących 
się pracą najemną...

Opieka _ doizór partyjno-polityczny 
nad arm ją nie zatrzym ują się także na 
progach domów rodzinnych oficerów. 
Rodziny ioh, a przedowszystkiem żony, 
mogą przecie w yw ierać na nieb w pływ

silny, w ięc z kolei także i te żony po
trzeba poddawać dozorowi i wpływowi 
partji rządzącej.

Za ilustrację niechaj posłuży nastę
pujący rozkaz, jak ’ wr obrębie czw artej 
d yw iz ji strzelców w  Bobrujsiku w ydał 
boincncliauit 11 pułku sita^jonowanego w  
Słucku: N r. 183 —  14 listopada 1927. 
Dzisiaj o godzinie IG w puam eszozeniu 
klubu '  pułku odbędzie się zebranie 
wszystkich żon poLtyezno-komendanc- 
'kiego korptwsu pułku. Komendanci ba
talionów zjawnadomią pod osobistą od 
powtecizialnością wszystkich podległych 
sobie członków ciała kemcndianckiego, 
że o oznaczonej w yże j godzinie w szyst
kie bez w yją iku  ic.h żony m ają z jaw ić  
się na zebraniu i to znowu pod ich mę
żów odpow: adzłalnością44.

Bolszew icy w zię li swą w ładzę w  re
wolucji wojskowej i jest rzeczą a^ na
zbyt zrozumiałą, że boją się tę władzę 
utracić także przez rewolucję wojsko
wy. W ytęża ja  w ięc wszystkie siły, aby 
z jedinyj strony mieć w arm ji silno i po
słuszne narzędzie dla sw ojej wew nętrz
nej i zewnętrznej polityk i, z  drugiej 
zaś. aby nie narazić się na niebo/jple
czeń sbwo, że kiedyś po m obilizacji tej 
armj.i spotka icłi to samo, co za ich 
przyczynieniem  sic spotkało cara M iko
ła ja I I . ,  t. j., że bagnety tej armj zwmó- 
cą się przeciw  nim.

2 największą w ięc energją nasycają 
ord swoją arm ję komunizmem. Do tej 
póry drogą kadii wojsfco-wyeh w ypu
ścili oni już blisko sześć m iljonów  Ir zi, 
którzy iuz nie -znają mnego św iata w y 
obrażeń i idei jak ty lko komunistyczny. 
Za dalszych dziesięć lat liczba tak fo r
sownie spreparowanych i urobionych 
żołń ierzj i rezerw istów  wzrośnie do ja
kichś dwunastu miljonów. "Wtedy bę
dzie to siła, która nie tylko w ystarczy 
do zabezpieczenia panowania p a n ji wTe- 
winątrz państwa lecz także do różnych 
przedsięwzięć na zewnątrz.

Nśemr? godzą M na amerykański projekt
paktu n»eciwko woinis.

(T e le g ra m  isk -ow y  „N . R e fo rm y ").

Berlin, 28 kwiel-nia, Minister spraw zarra- 
niczinych doręczył ambasanorowi Sianów Zje

dnoczunycL odpowiedz Tządu Rzeszy na amc- 
ryaansk. projekt pakła antywojennego.

I1 N  W /wNEEW SKI,

M l E D  Z A G Ł A D Ą
(Oi^a dalszy).

— Panie Sw-ietnicki —  szepnęła z jaJciniś 
głębokim yrzutem pani Tylda.

Asystent się zm ieszał.
—  A leż panowie, — rzek i nagle Szrzeeól- 

niaii, —  dajcie SDokój, jakże m o im  i  człow ie
kiem  tak bezwzględn ie postępować? Czyż on 
n ie m a rodziny, któraby się nim  zajęła, c z y i 
zresztą nie m ożna go inaczei unieszkodliw ić?

—  Rzeczyw iście... —  podjął Sw ietnicki.
. —  D la szkodników społecznych albo W ięzie

nie, gdy przytomni, ałbo szpital, gdy obłąka
ni. Dobre społeczeństwo, na straży którego 
stoję... —  jął skandować Szpikowski.

—  D aiżr pan spokój! Chcesz patp roŁte sen
sację i reklamę swojego Kurierka, i w y jeż 
dżasz m i tu z jakiemś dobrem —  przerwał 
Szczezólni-ak
■ —  I tak będzie skandal, jpncóż ■ go w ięcej 

rozm azyw ać? Prawda, mocodawco opinj. !
stróżu dobra publicznego, he?  zw rócił aię
d »  K ierdlika.

itierdlik cmoknął zgasły ogew t. cygara., 
chwulę pom yślał, poczem kiw nął 'g łow ą  na 
znak zgody 1

—  W iec  jakże ? —  denem  ow ał się Szpiikoiw- 
—  to już nic?, mam podrzeć artyku ł?

— ^Poco? Przekręć1 -pair tyiko zakończenie 
od słów : ,iredaikcia, zaw sze dbała .o dóbffo pu- 
bu-kzme dała znać do szpitala, (dla chorych u

m ysłow o" itd-.. —  w yd aw a ł rozporządzenia a- 
natyczny Kiendliik.

—  A  gdy się będzie awanturował?
—  To wówczas sam i go zamkną.
—  K tóż -z nas zresztą w ie , c zy  on ma rodzi

nę?
'— Owszem , ma —  wtrąci? się Sw ietnicki.
—  Wie pan gdz.e?
—  Tak Drait jego jest proroszczem  w  Bole- 

słaWiicacb, byłem  tam  naw et razem  z  Talczyń-
Sflcirm

—  No to trze li a tam 'zatelegrafować.
—  Zała tw ię  to —  uciął Sw ietnicki.
—  Ja w ięc  biegnę do drukarni, aby  już ju

trze jszy  numer m iał tę w zm iankę a' profesor 
idzie na pocztę, tak? —  pytał, wstając Szpi- 
kowiskii.

—  Tak.
—  N'.o, już chyba w szyscy  pójdiFtemy —  

rzekł, ciężko powstając, K ierdlik.
—  Chodźmy

, II.
Nazaju trz Tatozyftski obudził się hairdzo 

późno.; W  szpary okiennic w sączało  się słońce, 
itak. że w  pokoju był szary półmrok. Joszcai 
ipólprizt^inny Się-gnąi po zegarek. B yło  w  pól 
•do jedenastej. P rzew rócił się na dragi bok i- 
zam knął oo zy ,' próbując t łzasnać bo cauł ja » 
kiś dziwmy niesmak, • jak po prieipictiu. Nagle 
przypom niał sobie wszystko. Serce z-abiło mu 
lak gwiałtoiwimejże m omentalnie oprz',"tonnn;i'ał 
■Pnżysiiadł szybko n-a łóżku. B y ł n iew ypow ie
dzian ie rozdrażniony, nie mógi spoucojnie_ pa
trzeć na rzecz naióbojętniiejszą, bo go drażniła 
W szystko izdało mra się jakieś ikmzywe, gł-up.?. 
bezs msownt. N aw et kołnierzyk i krawat, co 
je nyi nziucil w czora j, rozb'«erając się, na biur

ko, d rażn iły  go swojem  nieporządnem położe- 
iniem. że byłby  je koonął z w ie lką przy^erono- 
ścią W reszcie nowstał, narzucił na siebie sta
ra, granatowe palto, o tw orzy ł okiennice i okno 
Do pokoju wtargnęło światło, ale la lc izyńsk. 
nie ubierał się, a .położył na w znak na łóżku 
i oczy  w b ił w  sufit. N ie  mógł o  niczem m yśleć 
dłużej, bo podświadom ie nurtowała w  nim  ow a 
w strętna oewność bezsensu w szystk iego na 
świecie.

Jaik długo leża ł w  ten sposób, *nid m ógł po
w iedzieć. Obudsił go gw ałtow ny diziwoneł w  
przedpokoju.

—  E toby ito m ógł 'być? —  pom yślał Ta lczyń- 
ski, ale nie wstaw ał.

Dopiero za  trzecim  dzwonkiene zwliół się po
w oli z pościeli.

—  K to  tam?
—  Otwórz, 'Witek, to ja.
Poznał dźwięczmy, głęboki głos brała Nie 

zriziiwił się. bynajm niej, .ch oc ia ż  brat jego, 
ksiądz Anton,, prawie m gdy H e  w y jeżd ża ł po
za  pa.rafję. P rzyw ita ł się dość obojętnie, mi
mo, że tamten mocno uścisnął jego dłoń swoją 
twardą, żylastą .prawicą.

C dy  w eszli iz oiiemnego przedpokoju do ga
binetu, zau w aży ł, że sucha, ascetyczna iw arz 
nrata w y ,a ża  niepoKÓj. Stanęli na przeciwko 
sieibre i  izapanowalo zupełne m ilczenie. Tal- 
czyńsk: przyb ity, w  długiem paicit, w  pan- 
teiJach i b iełiźn ie, zgarbiony i  tamten suchy, 
kościsty prosty. Profesor czu ł, że ciemne oczy  
brata wipałTują się w  niego pytająco, jaiknj 
czegoś sauiKały. N ie zaczynał jedn at rozimoc -y. 
E b ąd ź też m ilczał, choć czuć było,- ż e ' ko
niecznie chce coś powiedzieć,1 o coś zapytać, 
jeno m e w ie , jak zacząć. W reszcie odwrócił

się od profesora, i  chodząc po pokoju, jął zac ie 
rać ręce w łaśc iw ym  sobie ruchem, jakby f i  
m yl.

—  N ie  pytasz nawet poco przyjechałem ? —  
zaczą ł, idąc wzdłuż ponoju i nie patrząc na 
brata.

—  Pew no m asz interes do biskupa —  od
rzekł głosem zupełnie obojętnym.

—  N ie. Ty lko do ciebie przyjechałem . Co 
tu obw ijać w  baw ełnę: podobno chory jesteś?

—  Ec.i.
—  Dostałem dziś ra ro  o czw arte j te k  gram 

i pierwszvTn pociągiem  przvjechałem  tutaj.
—  Dostałeś telegram ?... Kto podpisał? — i 

o żyw ił się nagle profesor.
—  M niejsza o to.
—  N ie. W całe n ie mniejsza. Pokaż, kto pod- 

pisał-
—  Ach, c z v  to nie wszystko jedno? Już na

w e t w  gazetach jest o twojej chorobie.
—  W .-gazetach?.. O chorobie?...
—  Talk, ale nie o  to chodu, w idzia łem  się 

z  itiwoim asystentem i ten m ówił, że nic groź
nego, jeno trzeba cię w yw ieźć  na w ieś i  uspo
koić.. To jakieś przem ęczenie.

—  Pokaż gazety.
—  Poczekaj, zaraz... A le  jeśliś ty  nie tak 

bardzo chory,, to a ż  w styd , doprawdy, żebyś 
Kie mógł panować nad sobą, —  rzek ł ksiądz 
z  jakimś wyrzutem  i groźbą w  głosie, poczem  
wąsk. e jego wiarg. zac ię ły  się tym  stanow
czym , prawte okrutnym  grymasem, którego 
taik n i« znosił Ta lczyńsk i i gładkie czoło prze
orała ta jedyna, głęboka zm arsziżka , że aż 
w ielk ie czarne b rw  ia’.;l -.-ę 71-osły.

—  Gazetę!
—  M asz. (C. d  n . )



N O W  A  R  E F O R M A

Ł , f e o i m i s f  4  b s m l f e i ® w e j .
k k s l  odpowiedzi z o ś la f ęów jueź ż a lo m u h i-.  

kow any  izastępeeni ..hinych zainteresowanych  
państw.

1 wl[ o\kdź ilk iu:eo a będzie w  na jb liższych  I Aa piątkowem posiedzeniu komisji budże- \\ dyskusji pos. Ciolkosz poddał krytyce 
py-if/fi -D op a d a ją  d z ien n ik .,, towej, po wyjaśnieniach w ic  e min.- Czapskiego : wprowadzenie liczników, oraz wprowadzenie

l . . wyraża zasadniczo zgodę na p ro -1 i • przem ów ien iu referenta Kochanowskiego w Krakowie paratów Erickssona, które w yw o-
)ekt paktu.

Konferencja Prezydenta Rzeczypospolitej 
z wiceprem ierem  Bartiem.

(T e le fo n e m  od naszego korespondenta ).

W arszawa, 28 k w ialnia. W  koprem  jor Bartel 
przyjął wczoraj), ministra skarbu Czechowicza 
i odbyt z nim półtoragodzinną konferencję.

Następnie p. w ieeprem jer udał się na Za
mek, gdzie był przyjęty na audiencji, przez 
Prezydenta Rzplitej. Konferencja na Żarniku 
i  rw ała  przeszło dwie- godziny.

M a r s z ,  P i ł t u t i s k i h o w r ć r i ł  j u ż  d o  z d r o w i a
i ( T e le fonem  od naszego korespondenta ).

W arszawa, 28 kwietnia. Jak się dowiaduje
m y Marsz. Piłsudski opuścił już szpital U jaz
dowski. Lekarze stw ierdz ili zupełną poprawę,

1 przy stapiano do głosowania nad bndżetem mi- 
1 niserstwa komunikacji.

Do działu administracji przeniesiono z dzia
łu przedsiębiorstw pozycję żeglugi powietrznej.

Następnie oprócz wniosków rządowych 
przyjęto następujące wnioski nienzgodnione 
z rządem:

Pos. Korneckiego o skreślenie z działu sub
wencji w  przedsiębiorstwach 2 mil. zł., refe
renta o podwyższenie czynszu najmu i dzier
żawy o 260.000 zł., pos Chądzyńskiego o skre
ślenie z optat emerytalnych 100 zł., jaiko 
wskazówkę dla rządu, o skreślenie z docho
dów służby sanitarnej 144.000 zł., o skreśle
nie z pozycji na paliwo dla parowozów 2500 
złotych.

Z pozycji 173 mil. zł. na naprawę taboru 
rząd domagał się zmniejszenia o 6,720 tysię
cy atoli 12 głosami przeciw 11 przeszedł wnio
sek referenta o skreślenie 3,720 000 złotych

af<y ly le  u tyskiwali ze s-trony publiczności.
Na posiedzeniu w ieczom em  wicemi-n. Do

browolski udzielał w yjaśnień w  spraw ie fa-

rwrartej kurtynie i wywoływano go po skończonych 
aktach. Artyście składali gratulacje dyrekcja teatru, 
artyści opery i prasa.

Próbny lot m jr. Idzikowskiego 
i Kubali.

Le Bwurget, 28 k w ietn ia (PA  I -Radjoj. Dzj- 
iaj o  godz. 5.55 rano lo tn icy  pilłscy mjr. Idzi-

b-ryk kabli, oraz urządzenia nowej centralii te- kowski i mjr. Kuuala podjęli 15-godzinny 
lefonicznej w Krakowie, przyezem  tw ierdził, 
że w inę początkowego złego funkcjonowania 
należy w  p ierw szym  rzędzie  przypisać nie
umiejętnemu obchodzeniu się publiczności z 
aparatami i  lekcew ażenie prze,z nią przepisów .
Zresztą system, stosowany w  K rakow ie, mu
siał być zm ien iony, gdyż jest przestarzały 1 
żadna fabryka już go nie w yrabia . Po w y jaś
nieniach dyr. <Vp'. Ileym ana i odpow iedzi min.
M iedzińskiogo, obrady przerwano.

Nastftpjne posiedzeni w sobotę, n a  porządku 
dziennym  głosowania nad prelim inarzem , oraz 
dyskusja nad prelim inarzem  M. S. Z.

bóle reum atyczne ustąpiły. Marszałek czuje się * przekazanie ich na pensje warsztatowe,
doskonale. W  dniu w czora jszym  Marszalek 
był w  inspektoracie armji, gdzie dłuższy czas 
urzędował.

Konferencja posła Patka 
z postem Bogomotowem.

( Te le fonem  od naszego korespondenta ).

W arszawa, 28 kwietnia. W  piątek wieczór
odbyła  się narada naszego, posła, w  .Moskwie 
Patka, dyr. Jackowskiego i naczeln ika Hołówki 
z posłem sowieckim  Bogomołowem w sprawie 
traktatu handlowego polsko-sowieckiego. Min.
Palek  m a odjechać do Moskwy, jak wiadomo 
w  dniu 2 maja.

Otwarcie konsulatu polskiego w  Sianej/.,
(T e le fo n em  od naszego korespondenta ).

W arszawa, 28 kwietnia, laik się dowiaduję. 
MZS otwiera w Sidney (Australia ) reprezen
tację konsularną Rzeczypospolitej polskiej. W  
ilym celu w ydelegow an y  'zostanie w  na jb liż
szym  czasie do Australii sekretarz poselstwa 
polskiego rv Londynie B ilg i.

Komunikacja telefoniczna 
Warszawa — Genewa.
(T e le fo n e m  od naszego korespondenta ).

W arszawa, 28 kwietnia l i  ruch Mnicha nie
dawno stam.n-iwn m iniafórwtwai-pde^t ’ i" te le g ra  

, lów komunikacja telefoniczna W ąiszawa-Ge- 
newa czynna będzie narazie tylko dla roz
mów urzędowych. IV iączen ie  to um ożliw i s ta 
ły  kontakt kierownictwa naszej polityki za
granicznej z reprezentacją Polski przy Lidze 
Narodów.

Nowa propozycja pożyczkowa.
(T e le fo n e m  od naszego koresponden ta ).

W arszawa, 27 kwietnia. (J) Jedno z pism 
warszawskich donosi, że rz ą d . polski otrzy
mał od przedstawicieli kapitału amerykań
skiego propozycję pożyczki inwestycyjnej, 
przeznaczonej na cele podniesienia stann rol
nictwa w  Polsce. Pożyczka  ifta wynosić 80 
mil. dolarów i w  zupełności nie obciążałaby 
rządu.

AV sprawie tej rozpoczęły się już pertrakta
cje, które najprawdopodobniej zostaną sfina
lizowane we wrześniu, tak, że pożyczka w p ły 
nęłaby około jesieni.

Obrady soboSnie.
N a  eobol.iyem posiedzeniu kom isji przewo

dniczący p. Byrkr zaprosił posła Stadnickiego, 
aby enjął się ukonstytuowaniem  wybrypcij 
wczoraj podkomisji dla zbadania umów o do
staw y kolejowe, poczein przystąpiono do gło
sowania nad preliminarzem poczt i telegra
fów- \ ,

Dale;- przeszedł wniosek pos. Korneckiego
0 skreślenie 1 milj. zł. z 2 m ilj. zł. na odpi
sywanie usterek rachunkowych itd.

W  rubryce „gw arancje i kredytowanie nie
doborów kolei loka ln ych " wstawiono 23.000 
zł. na linję Tamów-Szczucin-

Ponadlo przyjęto dodatkowy wniosek pos.
Korneckiego (ZI.N .) o wybór podkomisji sie
dmiu dla zbadnia umów o podkłady kolejo
we i naprawy taboru. W  skład podkomisji w e 
szli posłow ie: Cieplak, Jasinkowie z, Kdrrylo- 
w icz, Socha, Suda, Stadnicki i Szydłnwski-

\a posiedzeniu popołudniowe,m .przystąpio
no do obrad nad budżetem ministerstwa poczt
1 telegraiów, przyczdm  dłuższe przem ów ien ie 
w ygłosił mm. Miedziński.

I1. m inister ośw iadczył, że inwestycje wyno
sić będą kilkadziesiąt miljonów i nie mogą 
być pokryte z budżetu normalnego. Jednako
w oż po zaciągnięciu  pożyczk i zagranicznej 
istnieje możność dokonania pożądanych 
zmian.

Jednem z głównych zadań jest obecnie u- 
sprawnienie telefonów, .przedewszystikiem zaś 
należy zmienić przewody napowietrzne na sy
stem kablowy. N a wydatki z tern zw iązane m i
n isterstwo posiada część funduszów z pożyczki 
zagranicznej, oraz prowadzi sprawę rokowa
nia o pożyczkę inwestycyjną.

Min M: edamski porusza sprawę podwyżki 
opłat telegraficznych, telefonicznych i radjo- 
wych s.«ftzinacza, ,, ż,o .nadwyżka budżetowa 
w ynosi obecnie 20 miljonów. .
'in l’«ifór»,łit' pos. Socha panicza'-sprawę umów bndżet M. S. Wojsk, wpłynie pod obrady ko

Z działu administracji z  p ozyc ji „R óżn e do
ch ody " przeniesiono do działu przedsiębiorstw 
sumę zł., a do budżetu ministerstwa
oświaty sumę 7.500 zł.

Odrzucono wniosek referenta, nieuzgodnio- 
ny z rządem o powiększenie dochodów z opłat 
pocztowych o 16.537.207 złotych, w  czem  
10,000.000 zł. s tanow iły  zw ro ty  za leg łych  r y 
cza łtów  od iki-lkiu ministerstw.

Przyjęto natomiast wniosek uzgodniony z 
rządem o powiększenie dochodów opłat tele
fonicznych o 162.675 zł. i zaległości za świad
czenia na rzecz PKO o 796.757 zł-

W  dziale wydatków, w  myśl projektu rzą
dowego, zwiększano wydatki osobowe o 56.250 
zł. i inne wydatki o 546.160 zł. W  dziale ra
diotelegrafii zwiększono . dochody uboczne o 
200.000 zł., które -przeznaczono na badania 
naukowe i subwencje.

Zarządzono potem przerwę TtLmlinutową, 
po której kom isji pod,jęła rozprawę nad p re li
m inarzem  m inisterstwa spra w zagranicznych.

Budżet m inisterstwa spraw  w ojskow ych  
będzie rozpatrywany 4 -go  m aja.

(T e le to n ą m  od  naszego korespondenta ).

W arszaw a, 28 kw ietn ia . .Tak suj dowiaduję,

pocztowych zagranicą, podkreśla wzrost ru
chu pocztowego i kwestję budowy centrali te
lefonicznej i telegraficznej w  W arszaw ie, oraz 
instytutu radiotechnicznego,

misji budżetowej Sejmu prawdopodobnie do
piero w  dniu 4 maja.

N a posiedzenie w  tym dniu ma przybyć 
Marsz. Piłsudski.

w iony przyw ódca  kom unistów węgierskich 
m ial w  W iedniu  iv  d zie ln icy  Neaibau d la za
m askowania działalności politycznej binio 
handlowe, w którem  jako szef firm y urzędo
wał pod przybranem nazwiskiem.

Bela Kułun p rzyjechał ód  W iednia jako man- 
datarjnsz centrali komunistycznej z Moskwy i 
w szystk ie jego poczynania, jako-też służące za 
paraw an jego działa lności firm a w  Nouba.ii 
b y ły  finansowane przez Moskwę.

W  mnie,mamom bi-urze firm owani Beli Ku li
na scliadzab się towarzysze, partyjn i, przeważ
nie z Węgier. Aresztow ano w iele osób podej
rzanych. j

Dchwałg zja zd u  przedstawicieli UU80F1I Zaźfldaft! Uli/Hania fiBli Klllina 
Z w ią zk u  m ia s t

( Te le fonem  od  naszego korespondenta ).
Wiedeń, 28 kw ietn ia  (R A T ). W edług d zien 

n ików  iz Budapesztu, uw aża się tu za prarw-
Waruawa, 27 kwietnia. (J). Wczoraj zakończył dopodobne.że węgierskie ministerstwo sprawie-

*ig zjazd przedstawicieli związku miast, który zwo
łany został w momencie, kiedy akcja rozbudowy 
potęguje się coraz bardziej.

Na zjeździe poruszono wielką ilość zagadnień 
i* potrzeb naszych miast w dziedzinie budownic
twa. PrzedewSzyslkiem postanowiono zaniechać 
bozplanowej rozbudowy i dalszy wzrost miast ująć 
w normy, któreby uwzględniły wszystkie, tak bar
dzo rozmaite, potrzeby miast. Pozatem omawiano 
sprawę budowy i konserwacji dróg w miastach 
oraz zadania miast w dziedzinie zdrowotności. 
Wyniki prac zjazdu wykazały dostatecznie wielką 
pożyteczność tego rodzaju zjazdów.

Wręczenie noty polskiej 
w Berlinie.

(T e le g ra m  iclasny  „Ań R e fo rm y ").

Berlin, 27 kwietnia. (h l )  Poseł Rzpltej Olszow
ski wręczył dziś w niemieckim urzędzie spraw 
zagranicznych notę rządu polskiego w sprawie in
terpretacji t. zw. protokółu wiedeńskiego Hermes— 
Twardowski.

Podjęcie dalszych rokowań handlowych zależy 
obecnie wyłącznie od rządn niemieckiego. Jeżeli 
rząd niemiecki nie będzie interpretował tego pro
tokółu wyłącznie na swoją korzyść i uzna go je
dynie za podstawę do dalszych rokowań, rozpo
częciu bezpośrednich pertraktacyj komisyjnych, 
zerwanych z winy Niemiec, nie stanie nic na prze
szkodzie.

Dalsze szczegóły aresztowania 
Beli Kuhna.

( T e leg ra m  własny „N . R e fo rm y ").

Wiedeń, 28 kwietnia. Jak św iadczą dalsze 
inform acje o aresztowaniu Beli Kułi-na, osła-

diiwości zażąda wydania Boli Kuhna.
W  r. 1919, kiedy Belę Knhna aresztowano 

w  Wiedniu, zwrócił się rząd węgierski do rzą 
du austriackiego z żądaniem wydania tegoż, 
jednakże co  do leij spraw y nie powzięto w ów 
czas żadnej uchwały, ponieważ Bela Kuhn w  
międzyczasie uciekł.

..felefktlwo przeciw ko B eli Kuknie .5 jego 
współtowarzyszom  nie zostało jesac.ze ukoń
czone. Przewidziane są dalsze aresztowania.

(T e le g ra m  irtasny  „Ań R e fo rm y ").

Budapeszt, 28 kw ietnia. Rada om M -rów  
postanowiła zwrócić się do rządu austriackie
go z prośbą o wydanie Beli Kuhna Węgrom.
M inister spraw ied liw ości ośw iadczy ł, że  spra
w a  Beli Kuihna musi być dokładnie zbadana, 
poczem rząd poweźmie dalsze decyzje.

Polepszenie sianu zdrowia Brianda.
(T e le g ra m  isk row y  „Ań R e fo rm y ").

Paryż, 28 kw ietnia. W  stanie zdrow ia Brian
da nastąpiło polepszenie.

Niemcu chcą zatuszować 
mordy Kapturowe.

Berlin, 28 kwietnia. Na dzisiejszej rozpra
wie przeciwko mordercom kapturowym w  Szczeci
nie, zeznawał dr. Spiecher, byty dyrektor ministe
rialny i kierownik niemieckiego komisariatu plebi
scytowego na Górnym Śląsku. Zaznania dra Spie- 
chera, który Obecnie zajmuje wybitne stanowisko w 
poetycznym a-udiu cenUw.o-katolickau, jiiedwiU-

ziiacznie potwierdziły oświadczenia oskarżonych i 
’;ch obrońców, że na G. Śląsku dokonywano skryto
bójczych morderstw za wiedzą czynników rządo
wych- Wprawdzie dr. Spiecher usiłował początkowo 
przeczyć najrozawitsizym twierdzeniom oskarżo
nych, jednakże skonfrontowany ze świadkiem Hau- 
ensteinem, przyznał się, że o szeregn wypadków 
wiedział i jakkolwiek ich nie pochwalał. fo jednak 
swych ludzi krył i doniesień nie robił. W  dalszym 
ciągu swych zeznań dr. Spiecher przyznał saę rów
nież do tego, że swego czasu wydal on polecenie po
licji specjalnej dostarczenia mu fałszywej przepu
stki, będącej -w jiosiatlaniu osoby stojącej na usłu
gach strony polskiej. Po pewnym czasie prezpustkę 
taką dr. Spiechor otrzymał. Na pytanie, skąd ta 
przepustka pochodzi, odpowiedziano mu, że znale
ziono ją przy człowieku, który został już „załatwio
ny".

Najbardziej sensacyjnym zwrotem w  dzisiejszej 
rozprawie było oświadczenie obrony, że znalazł się 
już dr. Hobuz który był łącznikiem między Spie- 
cheiem i policją specjalną i że może on zjawić się 
jutro na rozprawie, przedkładając szereg oryginal
nych dokumentów zawierających polecenia pewnej 
pruskiej władzy rządowej do wykonywania samo
sądów na zdrajcach.

Po tem oświadczeniu obrony wśród sądu pow
stała konsternacja.

Przewodniczący przezwał rozprawę na kilkn mi
nut, a po przerwie zw iód ł się do obrońców z ape
lem, żeby wniosek swój wycofali i żeby wogóle 
zrezygnowano już z dalszego omawiania mordów 
górnośląskich. Obrona ze swej strony postawiła ja
ko warunek, ażeby prokurator zrzekł się przesłu
chania trzech oficerów Reichswehry.

Prokurator na te propozycje wyrarfil swą zgodę 
nader skwapliwie i tak za zgodą obydwu stron za
niechano dalszego omawiania wypadków górno
śląskich, a temsnmem dążyć do zatuszowania tylko 
w części ujawnionej skandalicznej aiery,' najskan- 
daliczniejszej może, jakie znają dzieje państw cy
wilizowanych.

 0—

Rząd japoński w  obronie 
ustroju państwa.

(T e le g ra m  isk row y  „Ań R e fo rm y ").

3*okio, fes kwietnia. Projekt ustawy rządu 
japońskiego przcYwiiduje karę dożywotniego w ię
zienia na członków  stronnicfcwia, któro staiwia 
iaJko swój program zmianę ustrojn państwa.

uiieihi suKces Kieourit ut medioianie.
Medjolan, 27 kwietnia. 'P A  T )  W e czwartek, 2G 

h. m. odbył się w oporze La Scala od dawna ooze- 
kiwany z wielkiem zainteresowaniem pierwszy wy
stęp Kiepury. Kiepura śpiewał w „Turandocie" Puc- 
C.niego. leatr był wysprzedany pomimo podnie
sienia o 100 proc. cen biletów. Kiepura zdobył zu
pełny sukces. Oklaskiwano go kilkakrotnie przy o-

próbny lat nad pótnocncm i i pótnocno-zacbod 
n iem i w ybrzeżam i Francji.

„ Ita lia "  w yru szy w  niedzielę
do Spitzbergu.

(T e le g ra m  u ia sn y  „Ań R e fo rm y ").

Berlin, 28 kwietnia. Błiwńąoy tu generał -Mo
bile ośw iadczy! dziennikarzom , że uszkodze
nia „ I ta li i"  zostały w  Słupsku zruparowane.

IV ra z ie 'sp rzy ja ją cych  w arunków  aftmasfe- 
rycznych  sterowiec wystartuje w niedzielę do 
Spitzbergu. Do bieguna Zamierza gen. Nobile 
przedsięwziąć ze Stpilżbergn trzy loty, W  oko
licach biegunowych ekspedycja p rw a d z ić  bę
dzie badania oceanograficzne, zjaw isk  m agne
tycznych  i inne naukowe obserwacjo.

B » o g r z 4 » 5 9  B e s t n e i a .

(T e le g ra m  isk row y  „Ań R e fo rm y " ).

Kńowy Joru, 28 kw ietn ia . Na- cmeuitarzu Ar- 
ifiingtoy ko lo  Waszyngtonu od-był się w czora j 
pogrzeb lotnika amerykańskiego Benneta, 
który dątijo z ratunkiem dla „Bremen“ zapadł 
n,a -eąipaleiwie płuc i samarł mimp, że  ilotm k 
Gham bedin p rzyw ió z ł d !a ch orego , pośpiesz
nie sam olotem ' grodki lecznicze. Pogrzeb  odbył 
się z wielkiemi uroczystościami wojskowemi. 
Na pogrzebie byli .także obecni lu tn icy z  „B re - 
m en". M ajor Fitzmaurice zloży.l na grobie 
sztandar ia-lamcLziki.

P o d ró ł załogi „Bremen“  
z przeszkodami.

NI York, 28 kw ietn ia  (P A T ). Załoga „Bre- 
I men" wylądowała wczoraj o gedz. 13.48 w  miej 
iscowości Curtis field. P rzyb yc ie  jej wwwotato 
zdziwienie. W  c h w ili p rzybycia  zn ajdow ało 
się na m iejscu przy  w y lądow an iu  samolotu 
kiilku dzienn ikarzy. Lotn icy  .k ierow ali się bez- 
l>ośrednio do Waszyngtonu, jednakże złe w a 
runki atmosferyczne zmusiły ich do lądowa
nia w  Curtsfield Lotniicy’’ udadzą się do W a 
szyngtonu pociągiem.

Gen. Wrangel został otruty 
przez bolszewików?

(T e le g ra b t • idctsrty  R ć fo rm y " ).  *a>a
'i ii >1 1 T '» rt * ~ f ̂ >'1; ’ ■ '

Bruksela, 27 kwietnia, ( l l l )  w lutejszycb ko
łach emigracji rosyjskiej krąży pogłoska, że gem 
Wrangel zmarł wskutek otrncia przez morderców, 
nasłanych ze strony bolszewików.

Paryż. 27 kwietna. (r { l) Pogizeb gen Wraagla 
odbędzie się w sobotę na cmentarzu w lixellei. —  
Zwłoki zostaną następnie przewieziono do Belgradu.

Katastrofa kolejowa 
w południowej Afryce.

( T e leg ra m  własny „Ań R e fo rm y " ) .

Kapstadt 27 kwietnia. ■ (c h )  Pociąg oospieszmy, 
przychodzący z Johannesburga, składający się 
z sześciu wagonów osobowych i wozu restaura
cyjnego. wykoleił się w wąwozie Hes Ricer pod 
Worcester i zaczął się palić. Wskutek katastrofy 
pięć oaób straciło życie, a sześć odniosło cięikio 
rany. W tem samem miejscu wykolei! się w ro
ku 1924 transport wojskowy, przyezem wielu żoł
nierzy zostało zabitych.

D z ia ł  g ie łd o w a *
Kraków, 28 kw ietn ia .

AKCJE SŁABIEJ, DOLAR BEZ ZM IANY.

Dziś w  pryw atnych  obrotach panował na 
rynku efektów  nastrój słabszy ze względu  na 
u ltim o m iesiąca, przyezem  podaż p rzew yższa 
ła  zainteresowanie. Obroty drobne n iew idką, 
ilością, papierów. Kursa k szta łtow a ły  się w  
p rzyb liżen iu  następująco: Bank Polski 159— . 
160, P rzem ysłow y 106, Tohan 13.5, Z ie len iew 
ski 160 towar. Gó-rka 98— 99, S iersza górn. 
11.25— 11.10, Chybie 5.20— 5.30, P iasecki 16, 
Lokom otywy- 95, D oiarówka 76.5— 77.5, Ce
g ielski 48.5— 49.

N a rynku w alu tow ym  tendencja utrzym ana. 
Podaż towaru b. silna, przy m ałym  popycie, 
Obroty niewicUkię. W  Krakow ie dolar gol. 8.90 
— 8.90 R2, czek i bank. 8.90— 8.90 3' 1, w  W a r
szaw ie doi. 8.89 3 1— 8.90 1/1, czek i 8.89 1*2—  
8.90.30, w e  Lw ow ie doi. 8 90 L-T— 8.00 3ńt, w  
Katow icach doi. 8.90 1/4— 8.91, czoki 8.90 I '4 —  
8.90 3/4. Bank Polsk i bez zm iany.

Wiedeń, 28 kwietnia. Doniesienia o  s iln ie j
szej ten den c ji: na giełdzie berlińskiej w p łyn ę
ły  na. wzm ocn ien ie się tendencji. Obroty b y ły  
jednak nieznaczne. Siersza 9-4, Portiam i 62, 
(LiMeja 68. Schodnica 8.8, Nafta 26.25, A  kpiny 
41.4, Gail. Bank Hipoteczny 73, Fanito 6.5, Z ie 
leniewski J 5.55.

Zurych, 28 kw ietn ia  (P A T ) Paryż 20 42 1'4. 
Londyn 25.32 3/4. N ow y  Jork 5.18.90, Belgia 
72.52 12, W ioch y  27.36, Hiszpan ja 36.30, Ilu- 
tandja 209.22.5. Berlin 12410, W iedeń  73.— , 
Sztokholm  139.2.1, Oslo 138.85. Kopenhaga 
139.15, Sofja  3.74, Traga 15.38, W arszaw a  
58 .171'2, Budapeszt 90.62 1/2, Bmlogród 
9.13 1'4, A ten y  6.85, Konstantynopol 2.64, Bu- 
kareszit 3.25, llelsingfor-s 13.07« , ,



N O W A  K E r  O R M A

Nieudały zbrodniczy zamach na pociąg
pod Tarnowem.

P o z g c i M p .  Michała KonoDihsHiego
R-ewaikcja ,N o w e j R eform y11 otrzym ała od 

doiwódcy okręgu V korpusu w  Krakowie, ge-ne- 
-rała dyw . St. W róblewskiego, następujące pi
sm o kondolencyjne:

„D o wspóloziucia, jakie okazało społeczeń
stwo po stracie nestora dzienn ikarstwa pol
skiego, jakim  był śp. M ichał Konopiński, indy
widualność, która wskazała polskiemu dzien 
nikarstwu ten czysty  i duchowi naszemu od
pow iedni kierunek —  dołączam  im ieniem  
własne.m oraz podległego mi korpusu o ficer
skiego w y ra zy  głębokiego i szczerego żaf.u, 
tktóre składam na ręce Szanownej Redakcji.

Dowódca Okręgu Korpusu Nr- V St. W rób
lewski, generał dyw izji.

Pozatem  redakcja nasza otrzym ała nastę
pujące pisma kondolencyjne:

Korzeniów. Zechcą Panow ie przyjąć w y ra 
z y  głębokiego współczucia z powodu śmierci 
śp. M ichała Konopińskiego, na którego pracę 
publicystyczną, zaw sze rzetelnym  diuchem Oby 
•watełskiim owiianą', parzyłem  od lat w ielu  i 
dila którego żyw iłem  zaw sze duży szacunek.

Jan Steczkowski.

Katowice. Przejęci głęboko śmiercią śp. R e 
daktora M ichała .Konopińskiego, przesyłam y 
szczere wymazy żału i współczucia od zrzeszo
nych w  Syndykacie dziennikarzy Śląska i Za
głębia Dąbrowskiego.

Prezes Tadeusz Opioła, sekr. Józef Renik.

Trzeci zjazd okulistów polskich
w  Poznaniu.

Onegda.j o godiz. 9-ej odbyło się uroczyste 
(Otwarcie I II  zjazdu Okulistów Polskich w  sali 
Collegium Madiouim przy ul. Fredry.

P rz y  licznym  udziale uczestników z całej 
Polsk i zagaił posiedzenie im ieniem  Komitetu 
organizacyjnego prof. dr. Kapuściński, dyrek
tor k lin ik i ocztnej U. P. w ita jąc gości a kolegów. 
W  przem ówieniu siwem wspom niał nazw iska 
znam iennego okulisty poznańskiego Bolesława 
W icheirkiew ieza oraiz twórcy okulistyki pol
skiej (rclk 1884) Feliksa SzokałSkiego.

Następnie wobec n ieprzybycia na zjazd  z po
wodu choroby, seniora okulistów polskich, 
prof. Mac haka, p. dr. Kapuściński odczytał de
peszę, którą zebrani uchw alili przesiać prof. 
•Machefcowi.

N a  przew odniczącego Zjazdu p. dr. Kapu
ściński zaproponował prof. dr. Nojszewskiego 
z W arszaw y, a na przew odniczących poszcze
gólnych  posiedzeń pp. dr,: Kozłowskiego, M a
jewskiego, Koszutskiego, Szymańskiego, Bed
narskiego, Brudzewskiego i Kaczkowskie go, co 
zebrani p rzy ję li przez aklamację.

P o  objęciu przewodnictwa przez prof. Noi- 
szew skiego zabrał glos rektor U. P. dr. Giroch- 
m alicki, w ita jąc w szystk ich  obecnych jako go
spodarz gmachu. Następnie przem aw iał p. pre
zyden t Ratajski, dziękując za  obranie Pozna
nia jako m iejsca toczących się obrad, życząc 
Sak najlepszych w yn ik ów  d la  dobra ludzkości 
i  na chw ałę Bożą! Dalej zabierali głos dzie
kan .Wydz. Lekarskiego prof. dr. Jezierski iun. 
R ady  W ydz. lekarskiego tut. uniwersytetu i 
piękne przem ów ien ie w ygłosił, uderzając w  
strunę patriotyczną prof. dr. Gantkowśki prze
m aw ia jąc iim. Iziby lekarskiej poznańsko-po- 
m orakiej; poezem przem aw iał p. dr. K arw ow 
ski, jako prezes tut. Wydiz. lekairekiogo Tow. 
P rzy jac ió ł Nauk i jalbo prezes zw iązku  leka
rzy ; następnie prof. M ajewski im. R ady W ydz. 
lekarskiego w  Krakow ie; prof. Bednarski im. 
W ydz. lekarskiego uniw. Jana K azim ierza  we 
L w o w ie ; mnrazałek Senatu prof. Szymiaii.ski 
im . W ydz. lekarskiego uniwersytetu Batorego 
i  w ileńskiego tow. okulistycznego; prof. W rzo 
sek im. .redakcji „P rzeg lądu  Antropologiczne
go '1 i Tow . P rzy jac ió ł H istorii M edycyn y; im. 
kaliskiego Tow . okulistycznego przem aw ia ł p. 
dr. Koszutski, podkreślając znaczenie w sze l
k ich  zjazdów  w  szczególności dla lekarzy pro
w incjonalnych , wreszcie na zakończenie im. 
tiieolbecnych w  Poznaniu D-cy korpusu i szefa 
sanitarnego ży c zy ł pom yślnych obrad zjazdo
w i p. ppułk. dr. Strehl.

N a ' tern zakończono otwarcie zjazdu, który 
potrw a trzy  dni; program obrad jest b. obfi
ty , gdyż przew idzianych  jest 58 referatów  —  
pokazów , pozateim uczestnicy zjazdu zw iedzą 
m iasto i odbędą -wspólną w ycieczkę do Kórnika 
i  Rogalina.

Tulipany.
M ila  i n iezw yk ła  niespodzianka ucieszy już 

iw na jb liższych  dniach w szystk ich  m iłośników 
plainit, k tórzy u jrzą pewnego poranka pielone 
kw itnące, barwne tulipany, na rabatach pod 
pomnikiem  Straszewskiego, Fredry, preed Co- 
tegium Novu.m i Magistratem. W prowadzona 
ta  nowość jest .tern w ięce j cenniejsza dla K ra 
kow ian, że pozw ala iim podiziiwiać kw itnące 
rośliny już wiosenne, a nie dopiero lietinie, za  
długich k ilka tygodni.

Tulipan ogrodowy (Tu lipa geisneriana) n a le
ż y  do rodziy liljowarfych; o jczyzn ą  jego jest 
Rosja południowa i  Arm cnja. P ierw otny  m a
c ierzysty  gatunek posiadał kw iaty  szkarłatne 
o  w ielk ich  ciem nych  plamach, p rzy  nasadizie 
płatków ; .pochodeącc a niego z  skrzyżowania 
m ieszańce są koloru białego, żółtego i czerw o
nego w  odm ianach często jaskrawych.

W szystk ie m ieszańce d zie lą  się; pojedyń- 
c*e  wczesne pojedyńczie późne i  o  kwiatach 
Pełnych. P jedyncze wcześnie kw itnące, są naj-

Ubieglcj nocy z 2? na 28 kw ietn ia nieznani 
sprawcy położyli wpoprzek toru kolejowego 
między Biadoiinami a Bcgamiłowicami belkę 
progową, zamierzając spowodować wykoleje
nie. Nadjeżdżający do Tarnowa o godz. 11-ej 
*w m c  pociąg nr. 9593, prowadzony przez kie
rowcę parowozu p, Szlęzaka odrzucił silą im
petu próg podłożony o szyny sąsiednie i'zep 
chnął szyny o 13 cm. szerokości wzdłuż 20 m. 
tern. Kierowca Szlęzak m iał na tyle .przytom
ności umysłu, że przew idział skutek odepchmię 
c ia  belki i zawiadomił sygnałami o stanie rze
czy nadjeżdżający z Tam owa pociąg nr. 9792.

Kierowca parowozu p. Haupa zatrzymał po
ciąg i zarządził doprowadzenie toru do porząd
ku, co trwało około 3 godziny. Pociągi ku.rso-

seumeigo ukw iecenia i urządzenia kw ietn ików  
(Ruc Van T liotl) oraz do hodowli doniczkowej. 
K w ia ty  m ają w  pięknych odcien iach 'k iłkuna- 
stu barw, jak «p .  czerw one z żółtą lamówką, 
fioletowe, różowe, szkarłatne, białe z różow ym  
żółte i w ie le  innych. Pojedyncze późno kw it
nące, posiadają, w ielką wartość z powodu o ry 
ginalnych w ielk ich  kw iatów , posiadają w ie lką 
wartość zw łaszcza  dl,a am atorów  kw iatów , 
lecz do dekoracji kw ietn ików  mniej są u żyw a 
ne. Tu rozróżn iam y „h iza rdy" o żółtym  tle 
p rzy  rozm aitym  kształcie, zabarw ien iu  W 
plamkach, pręcikach i oczkach, „flandryjsik i" 
o w yb itn ie  pięknych kw iatach, cieszące się 
prawdziwą sław ą kolckcyjną. K w ia ty  pełne, z 
tej grupy pose,ulkdwnme są w  każdym  ogrodzie, 
gdyż dzie lą  się na wczesne i późniejszy. Go
dne zainteresowania są .tulipa,ny da -winow- 
skiie (D arw in ) pochodzące od flandryjskich. —  
Mają kw iaty  piękne, m alownicze, dziw aczn ie  
ukształtowane, przew ażnie jednobarwne. —  
K w itną późno, kw iat poszukiwany jest i przez 
bukicciarzy, o' dużej wartości amatorskiej.

Sadzenie tu lipanów odtoywa się w  paździer
niku łub początku listopada. Ziem ia m a by$  
dobra ogrodowa, d o trze  prze,pusze,żalna, tefc- 
ka. Cebulki sadzi się zależn ie od ich w ie lk o 
ści na odległość od 10— 20 cm. nie głębiej n iż 
od 5— 7 cm. D la zabezpieczenia od mroziów, 
szczególnie m roźnych w iatrów  przy zirnfte hoz 
opadów śnieżnych, aczkolw iek są one dość od
porne, p rzykryw ać trzeba grzędy lub rabaty, 
przetraw ionym  suchym nawozem , hub lekko 
liściom  i galężm i szpilkoiwemi.

Gdy tulipany przekw itną a  łodygfi z  ła tw o
ścią dają się oddzielić od cebuli, w ykopu je się 
je, sortuje cebulki według ich w ie lkości do 
dalszego przechowania w  m iejscu zaoiiemio- 
nem i sucharn.

N ie jest -wskaawnem, by:każdego rnku.wydo- 
byw ae cebulki, racjonalniej jesit, by cebule 
pozostawały przez parę ła t nieraszane w  m iej
scu wsadzenia. N a kw ietn ikach  p lantacyjnych 
posadzono cebu le; Mr. E lw es —  czerw ony, 
Bartigon —  karm inow y Madame K relage —  
różow y, Y e llow  P.icofe —  różow y, Gliio —  b rą
zow y, Cemtenaiire —  lila, Sieraad van Flora —  
liltjowy i Stanley —  różow y.

Tych  kitka słów o życiu  i pochodzieniu tego 
pięknego kwiatu, k tóry w ielobarw ną plam ą 
w ych y ti siię z  zielonego k ielicha liści, b y  ro
snąć i zachw ycać tych  w szystk ich , którym  le 
ży  na sercu piękno naszych  plant krakow 
skich.

M K L I K A .
Kraków, 28 kwietnia. 

Nowy rozkład jazdy od 15 maja.
Min. komunikacji opracowuje n ow y rozkład 

jaady pociągów, który w ejdzie  w  życ ie, jak 
corocznie, od 15 ima ja,

W  r. bież. w  roźk ladzie ruchu w prowadzona 
zostanie znaczna liczba nowych pociągów o- 
sobowych letnich i t. zw. wahadłow ych , ora.z 
ulepszona zostanie komunikacja z Pomorzom  
i polski om w ybrzeżom , z uzdrow iskam i m alo- 
podis-kiomi i komunikacja podmiejska. ,

Ułatwienie podróży z Polski 
na Dileki Wschód.

Z Wansz-awy donoszą: Prasa sowiecka po
daje, że poczynając od 15 maja, kursować bę
dzie w  pociągach sowieckich, które łączą  sta
cję Stclpce z Moskwą, wagon bezpośredniej ko
munikacji ze Stołpiec do Władywostoku i M an
dżurii. W prowadzenie tej kom unikacji ułatwi 
w znacznym stopniu podróż z Polski na Daleki 
Wschód i zw iększy na polskich kolejach frek
wencję podróżnych, k tórzy dotychczas zm usze
ni b y li odbywać tę podróż p rzez Rygę. 

 o§o----------
M U Z Y K A  K O Ś C IE LN A , W  kościele Najśw. M aTjl 

Panny w niedzieli;, dnia 29 kw ietn ia  w czasie nuw.y 
św. o godiz. 12 w południe p A . Szadkowski odegra 
na skrzypcach utwory re lig ijn e  celn iejszych kompo
zytorów . Na organ ie tow arzyszyć będzie prof. St. 
P ro fic .

W  niedzielę, dnia 29 bm. w  kościele OO. Jeanitów 
na W esołej podczas mszy św, o godz,. 12 wykona chór 
„Sym phon ia" pod kierunkiem  prof. WJ. Mtkstelna 
szereg pieśni Galla i innych.

W  kościele P P . Karm elitanek Bosych na Wesołej, 
przypada w niedziele, dnia 29 bm. uroczystość opieki 
św. Józefa. W  sobotę o godz. 5-tej niosapory. w  nie
dziele msza św. z wyat. Najśw. Sakramentu o godz. 
M e j.  wotywa o godz. 9-tcj. suma r. kazaniem o jzortz, 
10 teJ. nieszpory z kazaniem o godz. S-tcj popol. Na

w ały  bez przerwy po torze przeciw ległym .
Skutki złośliwego zamachu, udaremnione

go dzięki przytomności umysłu kierowcy po
ciągu nr. 9993 p. Szlęzaka byłyby  istotnie ka
tastrofalne i musiałyby spowodować wykole
jenie, połączone z ofiarami w  ludziach i ogrom
ną szkodą materialna.

Świadkowie w idzie li dwóch osobników, ucis
kających do lasu, prawdopodobnie sprawców 
zamachu. Są poszlaki, że bandyci zamierzali , 
spowodować wykolejenie przejeżdżającego o 
tej porze pociągu pospiesznego z W iednia, ce
lom bezkarnego rabunku w  nocy wśród lasu, 
lecz źle  ob liczy li się z czasem  i podłożyli na 
szynach zaporę w mniemaniu, że pociągi z 
Tarnowa, i do Tarnow a już się k rzyżow ały .

kompozycje kościelne prof. Kozłowski. P rzy  organ ie 
prof. Zw ierzyński.

W  n iedzielę dnia 29 bm. w kościele OO. Dom inika
nów po-dczas mszy ów. o godz. 11.30 odśpiewa p A le 
ksandra Szafrańska, artystka opery szereg pieśni 
re lig ijn ych . P rzy  organach pro f Fr. Konior.

ZE SPRAW WIEJSKICH. W dniu 2 f b. m. od
byto się pod unze wodnic lwem prez. miasta toż. 
Karola Rollego* posiedzenie połączonych setkcyj: 
Skarbowej ,i prawniczej Rady miejskiej, na-któ- 
rem uchwalono zaciągnąć w  Bartku Gospodarstwa 
Krajowego pożyczkę w  kwocie i i milionów zł. 
częściowo 'Aa konwersję dawruiej zaciągniętej po
życzki. a. częściowo na cete imwestvr\TćiP.

UDZIAŁ AKADEMIKÓW W ZBIÓRCE NA DAR 
NARODOWY 3-G0 MAJA. Krakowski Komitet aka- 
demiick/i w,żywa. w porozumieniu z zarządem T. 
S. L., wszystkich kolegów do udziału w zbiórce 
na Tkar Narodowy 3-go Maja. Zgłoszenia przyjmuje 
kirabowski Komitet akademicki na dyżurach 
w 7.W. Biibljoteki słuchaczów praiwa, ul. Gołębia 
20, do środy dnia 2 maja b. r wlącznuie nił godz. 
12 do 1. Koledzy, . którzy chcieliby wziąć udział 
w prelekcjach, wygłaszanych w dniu 3 maja 
W Krakowie i na prowincji, zechcą się zgłosić 
na dyżurach krak. Komitetu akademickiego w go
dzinach wyżej wymienionych, do wtorku 1 maja 
włącznie.

STANISŁAWA WYSOCKA W  KRAKOWIE.
W  pnzyszJyin tygodniu przyjeżdża do Krakowa 
wielka tra.gioz.ka polska, p. 81. Wysocka, by wżiąć 
udział w wieczorze p. t. „Wołamy o pokój", któ
ry odbędizie się w  sobotę 5 maja w S-tarym 
Teatnzp.

WYMIANA LEKKICH AUDYCYJ MUZYCZNYCH 
RADJOWYCH MIĘDZY PRAGĄ A WARSZAWĄ  
I KRAKOWEM. W  ciągu miesiąca mata odbywać 
się Lądzie stale w  sobotę i niedzielę transmisja 
miuizyk.i tamecznej z Pragi dla stacyj polskich 
i wzaminm z Warszawy do Pragi. Pierwsza taka 
transmisja z Pragi do Warszawy i Krakowa nastą
pi d.ziiś, w  Sobotę 28 b. m„ w godzinach od 22.30 
do 23.30. W  niedziele wzamian nada Warszawa 
swój'-lekki program muzyczny do stolicy Czecho
słowacji.

CZYSZCZENIE SIECI RUR WODOCIĄGOWYCH.
Zarząd wodociągu miejskiego rozpocznie czyszcze
nie sieci rur wodociągowych dla usunięcia nagro
madzonego w niej osadu. Cyuiność ta spowoduje 
chwilowe zmącanie wody. Czyszczenie nastąpi od 
dnia 2 maja h. r. i odbywać się będzie w dniach 
następnych od godz. 2 do fi po południu, kolejno 
w  poszczególnych dzielnicach miasta. Płukanie 
to trwać będzie około Uch tygodni.

NALEŻY ZAŁATWIAĆ SPRAWUNKI PRZED 
GODZINĄ 7 WIECZOREM. W  sprawie zamykania 
sklepów o godz. 7 wieczorem dochodzą nas "Liczne 
skargi publiczności, jakoleż ze strony organów wy
konawczych władz, przestrzegających tego prze
pisu, na publiczność, która nie c.łice zastosować 
się do nowych zarządzeń. Kupcy krakowscy upra
szają tą drogą publiczność, aby wedle możności 
starała się załatwiać zakupy przed godziną 7-mą 
wieczorem, albo odkładała je do Aniia następnego, 
gdyż opóźnienia kupujących narażają sprzedaw
ców na konflikty a władzami i kary pieniężne, 
zwłaszcza, że rozporządzenie władz -w sprawie za
mykania sklepów o godz. 7 wieczorem wykonywa
ne jest bardzo ściśle ii punktualnie

SPRZEDAŻ PSZENNO - ŻYTNIEGO CHLEBA. 
Magistrat .przypomina. Ze po myśli rozporządzenia 
ministra spraw wewnętrznych z dinia 20 grudnia 
1927 r., zakazaną jest sprzedaż chtóba pszenno- 
żylmiego in-n-ago, jak tytko zawierającego 75-tą 
część mąki żytniej z Gó proc. przemiały, oraz 25-tą 
część mąki pszennej z 50 proc. przemiału. Na 
podstawie opim.ji ostatniej komisji do badania cen, 
■magistrat ustanawia cenę takiego ohlefoa na 75 gr. 
za 1 kig. w  detalu, Przemysłowcy niestosujący s-ię 
do powyższych zarządzeń,- karani będą z całą su
rowością. Wkońcu magistrat zeznaje, że cena Chle
ba żytniego e 65 proc. przemiału wynosi 68 gr. za
1 kg. w detalu.

PLAC TARGOWY PRZY UL. SIENKIEWICZA. 
Magistrat na podstawie par. fi i 8 reg. targowego 
dla stoi król. m. Krakowa, otwiera z dniem 1-go 
maja 1828 r. nowy plac 'targowy dla sprzedaży 
nabiału, jarzyn i t. p. pnzy placu Kazimierza 
Wielkiego, dz. XV, a mianowicie na chodniku, po
łożonym między przedłużoną uh Łobzowską a ul. 
Kości-ęlną. Czas trwania targów na powyższym 
placu we wszystkie dni tygodnia wyłącznie od 
godz. 11 przed południem. Równocześnie magistrat 
zakazuje sprzedaży powyższych artyfkiuló-w na na
rożniku uh Czaimowiejeikiej i Konarskiego, ul. Ma
zowieckiej i Lubelskiej, orda przy uh Kazimierza 
Wielkiego przed realn. 57—65, a to jx>d rygorem 
pociągnięcia winnych do odipowiejiziiailnośai kar
nej.

DYREKCJA KOLEI PAŃSTWOWYCH przywró
ciła z ważnością od dnia 16 kwietnia b. r. nor
malne opłaty taryfowe składowego dla przesyłek 
celnych z przeznaczeniem dla Krakowa loco.

KURS OBSŁUGI SILNIKÓW SPALINOWYCH. 
iroz'pocziri-3 się w Mirrzeum Przemyslowam w Kna- 
Jpoiwie dnia i  maja i trwać będzie do końca 
czerwca b. r. Nauka odbywać się będzie w go
dzinach popołudniowych i  wieczornych. Wpisy 
przyjmuje i imiformacyj udziela dyrekcja Muzeum 
codziennie od goffz. 8 do 2 do dnia 2 maja 
włącznie.

WYCIECZKA NA ADRJATYK. 7.głoszen5a na
(wycieczkę nad Adriatyk przedłuża się do dnia 10 
maja 1928 r. Zgłaszać się należy wprost do w y
działu zagraniczin^j-a Związku Narodowego Polskie, 
Mlollizięży Aikad., Wamszawa, ul. Wilcza 3, m. 12

!
ZYGMUNT SCHENKEB.

Z D O i E
Wyorana,' nagrzana słońcem ziemia czarna- 
żyzne piersi otwiera na przyjęcie ziarna.

Plenne iskry nasienia rzuci dłoń oraczy, 
zatroskanych obawą: „Co los im przeznaczy7“...

Hej, oraczu i siewco. Przyszłości nikt nie wie. 
Wróżby żniwnej dosluchaj się w skowrończym 

, śpiewie-.

Podsycone nawozu sokiem żwawo wzrośnie 
i i z trzew gleby wytrysną pędy kłosoneśne.

Zafalują pod wiatru tchnieniem kwietne biście, 
Otulone, jak w futra, w długie wąskie liście.

Upieści je wzrok słońca, krzepki deszcz wspomoże, 
aż skwar południ lipca przeistoczy w zboże.

Wtedy zetną je twarde żniwiarzowe ręce, 
by spoczęły w spichlerzach po dojrzewań męce.

Informacje w Krakowie udziela prezes Krak. Kom. 
Akad., p Stefan Klimocki. u-1. Starowilśaa 6G.

ARESZTOWANIA, Policja aresztowała Stairiu- 
slawa Bach wal skiego. klóry targnął się na poli
cjanta, uderzając go ręką w piersi. Aresztowa
no również Adama Orlińskiego (lat 17) i Tomasza 
Filipkiewicza (lat 19) za wybici-; szyby wysta
wowej w  sklepie N. Frenkla przy ul. Stradom. 
Szkoda wynosi 1.800 zl. Dalej aresztowano Fran
ciszka K-itę (lat 20) za ikradzież 5 kóp jaj. Wkońcu 
aresztowano Karola Karasińskiego za kradzież 
balonu z wodą rodową, wartości 210 zl. Karasiń
ski skradt halon z wózka -na Kaźmierzu.

POBITY W  CZASIE SNU. Na stację Pogotowia 
ratunkowego izgtosil sśq Antoni Turchan. pomoc- \ 
n.ńk murarski- który został pobity w czasie snu 
prz.ez nieznanych osobników. Lekarz dyżurny Po
gotowia stwierdzi! u Turc.ha.na c/bfażema obu rąk.

WYBUCH NABOJU KARABINOWEGO. 10-lelnii 
Adolf Milka zaba-w.ia! się naibojem karabinow-ym. 
Nagle- skutkiem uderz-enóa w nabój młotkiem, na
bój wypalił kalecząc Milce lewą nogę. Zawezwany 
lekarz Pogotowia ratunkowego, po założeniu opa
trunku, przewiózł ofiarę nieszczęśliwego wypadku 
na klinikę.

ZEGARY ELEKTRYCZNE GINĄ. W ostatnich 
czasach zdarzają eię bardzo często wypadibi kra
dzieży zegarów elektrycznych z k.uryta.Tizy do
mów. Wczoraj znowu doniesiono do policji, że po
dobnej kradzieży dokonano w  realności pod 1. 20 
rzy ul. Mazowieckiej.

PORANEK ARTYSTYCZNY DLA DZIECI I MŁO
DZIEŻY. W  niedzielę 29 b. m. odbędzie się o godz. 
11 przed południem w sak ko-ncertow?] Bolońskie- 
go (Pałac Spieki), poramek artystyczny dla dzieci
i młodzieży pod kierunkiem art. dram. G. Semow- 
śkiego. Program obejmuje tańce ee współudziałem 
młodziutkiej tancerki Halusi Motyczyńekiej, oraz 
malej Krysi P . ' i Halinki-Schwancenberg-Czernej. 
Ponadto wystąpi ulubiona pieśniarka, p. Wanda 
Szczepańska i wirtuoz na pile, p. hdaim K.

MŁODZIEŻ SWEMU OPIEKUNOWI. W  sobotę 
'28 b. m. o godz. 7 wieczorem urządza młodzież, 
zrzęśzdma w Związku -przy uh-Skarbowej 2, uro
czystą Akademję^z okazji-imrem-in swego prezesa,
ks. At. J. Kuzmowdcza, w niedzielę zaś o godz. 7-ej 
wieczorem przedstawianie z tejsa-mej okazji. Osoba 
rzcigodneigc Solenizanta zgromadza na uroczysto
ściach tych niewątpliwie przyjaciół tego pięknego 
i taik pożytecznego dzieła.
BAJKI DLA DZIECI Z OBRAZAMI SWIETLNEMI.

Staraniem Koła VI T. S. L., zostaną urządzone 
w niedzielę 29 b. m. o godz. i  po południu, w sald 
T. S. L. przy ul. św. Anny 5, III p., bajki dila 
dzieci z obrazami świ-atlTieimiL, które wygłoszą zna
komite odtwórczynie bajek, pip.: Zofja Ordyńska, 
art. dram, i p. Zofja Niklas-Santariusowa. W pro
gramie znajdują się batjki: „Kot w butach". „Hip- 
cio Brudasek" i „Hania Niejadka", prof Z. Wy- 
rofeka —  wypowie p. Z. Niklai-Santariusowa. 
Wstęp 50 gr.

ARNOLD BENNET. Twórczość tego -wielkiego 
współczesnego powieściopisarza angielskiego scha
rakteryzuje p. Ludw-iiik Krzyżanowski na zebraniu 
Kola Anglistów w  poniedziałek dnia 30 b. m. 
o godz. 5 ,po pot. w  sali 33 Gol. Novi,

ODCZYT PROF. DRA. TADEUSZA KOWAL
SKIEGO W  KLUBIE SPOŁECZNYM. W poniedzia
łek 30 b. m. punktualnie o godzinie 8 wieczorem 
odbędzie się odczyt znawrcy Wschodu, dra T. Ko
walskiego, p. t. „Naukowa podbudowa nacjonali
zmu tureckiego". Odczyt prof. dra L. Sawickiego 
p.t. „Z  miast dzisiejszej Turcji", zapowiedziany na 
27 b. m., został, z powodów od prelegenta nieza
leżnych, przełożony na piątek i  maja na godzinę
8 wieczorem., Na obydwa odczyty wydział Klubu 
zaprasza wszystkich członków i osoby interesują
ce się życiem Francji.

NA SZTANDAR ZWIĄZKU LEGIONISTÓW 
POLSKICH W  KRAKOWIE w ciągu stycznia, lu
tego, marca a kwietnia b. r. wpłynęły następujące 
wkładki na sztandar Związku Legjonistów Polskich 
w Krakowie: Wojewoda Darowski Ludwik 100 zł., 
wicewojewoda dr. Duch Kazimierz 100 zł., Studziń
ski Franciszek 10 z) . dr. Bolesław Ryohlewski 10 
zł., toż. Szczurowski Bol-aslaw -3 zl., poseł re- 
daikor Dąbrowski Marjan 50 zł., dyr. Antoni Ja
błonowski 20 zł., dr. Szybatska Zofja 2 zl., imż. 
Piotr Król' 20 zł., dr. Ernest Ader 5 7,1., dr. Ignacy 
Raster 15’ zl„ inż. Bracia Stefan i Piotr Bergman 
30 zl., dr. Leon Barański 50 zl., dr. Motyka 10 zl., 
dyr. Ar,te, naczelnik Izby skarbowej, 20 zl., Zwią
zek Leg. Pol. w Brzeszczach 2.25 zl., inż Diha 
Bruno 2 zł., p. Wilhelmowa Feldmanowa 5 zl. 
Pr.zy tej sposobności zairząd krakowskiego oddziału 
Związku Leg. Pol. składa najserdeczniejsze po
dziękowanie ofiarodawcom za nadesłanie wyżej 
wyszczególnianych kwot pieniężnych. Tenmin po
święcenia sztandaru zostanie ustalony w niedale
kiej pnzyszłośoi

ODCZYT PROI\ DRA TADEUSZA KOWALSKIE
GO i>a temat: „Naukowa podbudowa nacjonali
zmu iuireckiego", odbędzie się w Klubie Społecz
nym (Rynek gl. 32, II p.) w  poniedziałek 30 b. m, 
.punktualnie o godiz. 8 wieczorem.

Sekretariat Klubu zawiadamia, że zapowiedzia
ny jna 27 b. m. odczyit prof. dra L. Sawickiego, 
zostel przełożony, z przyczyn od prelegenta nie
zależnych, na piątek 4 maja, na godzinę 8 wierz, 
WStęp na obydwa odczyty dla członków i  wprowa
dzonych gości.

i------ 0------
E (COGNAC AUTHENTIQUE —  QUALITt IN- 

COMPARABLE), Jas. Ilennessy et Co., Cognac, 
tyaśson lonidee en 1765, 305w ięcej Lubiane ,i na jlepiej uidają się do iwio-

samie w ygłosi "kaiŁanle Icb. Kw iatkow e ki T. J., nie- 
szpo-rach kw. dr tłych lick i.

W  kościele OO. K arm elitów  na Piasku dnia 29 ł>m. 
o godtz. 12-tej w  opasie mszy św. odcgira ua &kx,zyi>ca,cii



4 N O W A  R E F O R M A

K l  DOW A sppcja.Iine n»'dro(wtó'vo dla ei©rj»ią-cycli 
na serce i nerw y uraz choroby kobiece jest , ju ż /,\i- 
pe wiiio 7 > r z y Kro,t o w aria do pieirwt®p#o sezonu i p rzy ja 
zdu kuracjuszów. Sezon prłówny roz,poc/,yna się 7,wv- 
kle w pi-ęrwsr y cli dani a cli maja. Nap ty w kuracjuszów 
johł jn z jedna,k 1 era,z dość w.ielk?, poniieważ do 8-cro 
Tna.ia przysłiiiju je /.niżka t*pl.-4y lou iwyjm ej. Z po
kaźnej ilości codzień iiailclHidzjjeych zapytań, unoźna 
3uz wini-owkować o wieLkiej Jre-kwenejn, jaka hę<inie 
w mezonie. zabaw- ^porttuwych i towarzyskich
ot w arty zostanie^ pr/ez w^puln^ wyriecyikę, zo-rjra- 

hrzo,z śl;uv'kii, pótji<KM)o-cz&.ski oraz nioraw- I 
ski Kluii* Autom obilowy.. K lu by  tę ml miedawna ?ia- J 
■wiq.zajy h- irtlao przyjazne stosunki i po raz pierwszy 
P«i.naczyl> sobie rendez-v<vus w Kudowie. W  sa<ii 
iv  nr hole tu odbyć się ma na t;i imleuic-ję bal. USĆ

CHOROBA MINISTRA KOMUNIKACJI INŻ. R0- 
MGCKIEGO. Mm. Honiooki1 zapadł -przed łrzema 
d.nian>i na si-l-ny.. atak branehiUi z powodu itegn 
nie mógł wziąć osobiście ludzialn w debatach nad 
bullżetein ministerstwa komunikacji, jakie rozpo
częły siję w Sejmie.

POSEŁ AFGANISTANU W  KORPUSIE OFICER
SKIM 36 P. P. Z Warszawy drmotszą. W  dniiu 
wczorajszym korpus oficerów 30 p. p. podejmował 
śniadaniem w  sweim kasynie posła afgamistańslrie- 
go, G plama Bżei-lani Ghana, który pnzyibył tam 
w towarzystwii/e swego sekretarza i tłumacza. Po-

D Y W A N Y  PERSKIE
M  z W IE D N IA  tnoo<) Panie sprowadzać skctnisioicwana 
s r o i t s s t f f G i  f S ą s w f i i i o w e ?

W zoru  s itjio n c  Ho w yboru za za ilrzh a ! 295
w i i i i i i n i H i i i m i m i i u i i i i N i i n u u i i i u n i i i T m i i i i m n

„SMYRNAPERS
Konces. Szkoła  

i Wytwórnia  dywanów  
o r i e n t a l n y c h

S O M E S Ż E W S K A
KRAKÓ W , P ila rsk a  5

f tT rm rw iT T m rm łiT T W l

P U  w s i l a i l c i i i  w  M o to p o ssc c .
*

W  zw iązku  z o ^ d o m  w e L w o w ie  pyłu brn- lim m  wybuehem wulkanu na w yspie Karnikatau 
natnego i 7. posuw Arnem się ł*ęo  pyłu daioj '(w  di-śniintie Bunda m iędzy Jawą i  Sumatrą).
ku ssaełiodpwi, nadt-yzły w iadomości, że ton 
sam opad w ystąp ił w tzcrai rano w Kielcach,
a także zjaw isko to jiaznuczyilo się w Lubli
nie.

Z ołisoTwatoirjinri astronom icznego w  Kra 
kow ic w y jaśn ia ją  w  tej pyraw ie, że w arstw y

set Afgiui-Ltanu przybył wmyśhii-i, aby przysłuchać Jktirzu unoszą się już od awvacraj rana nad 
się, jak orkiestra. raprez-emłacyjna togo pułku gra Krakowem, lecz z powodu sinego wiatru osia-
hymn ałgamistański i  fanfary królewskie, któremi 
witać będzie króla Aimaimulła.ha na dworcu w d.nii.11 
jutrzejszym. Trzy tej sposobności poseł Gulam 
zwiedził wzorowe urządzenia koszarowe 3G ip. ,p. 
nie szczędząc w wazów pochwały!

OBOWIĄZKOWE WPROWADZENIE TOG I BI
RETÓW DLA SĘDZIÓW I PROKURATORÓW, 
lo g i dla sędaiów 1  prokuratorów mają być wpro- 
wallzone najwcześniej z chwilą wejścia w życie 
•rozporządzenia Prezydenta Rzpltaj o ustroju są
dów powsz-jchnych, t. j. z dn. ł stycania 1929 1 ., 
gdyż ono d-opiai-o wprowadza obowiązek sędziów 
i  prok.uratrów używania przy rozprawach togi 
i  biretu i upoważnia luknistira sprawiedliwości ilo 
wydania odpowiedniego rozporządzani/n. wykonaw
czego. Ministerstwo sprawiedliwości przygotowuje 
materiały, polrzebne do wydania tego rozopnzą- 
dzemia, jedinaik dotychczas jeszcze nie ustalało 
szczegółów stroju unzędowego, którego sędziowie 
i prokuratorzy maja używać przv rnanrawnełi.

OBRADY ZWIĄZKU POLSKICH TOWARZYSTW  
TURYSTYCZNYCH W  WARSZAWIE. Dnia 29 
b. m. w lokalu Aiutomabił-Kiuibu Polski obrado
wać będzie zarząd Związku polskich towarzystw 
turystycznych. Zarząd rozpatrzy sprawy podziału 
kompetencji pomiędzy towarzystwa turystyczne 
a krajoznawcze, sprawę turystycznych zniżek ko
lejowych, ankietę w sprawie letnisk w Karpa-tach 
Wschodnich, sprawę organizacji polskiego przemy
słu 'turystycznego, sprawę organiizacji Polskiego 
Związku propagandy turystycznej, oraz szereg 
ammych spraw, zimierzających do należytego zor
ganizowania ruchu turystycznego w Polsce.

KORZYSTNA ZMIANA W  TRAKTOWANIU MA
TEK I DZIECI W  WĘZIENIACH. Departament 
więzionmiictwa miiruisterstwa sprawiedliwości roze
słał do wszystkich zarządów więzień okólnik 
w sprawie traktowania kobiet-maiek odsiadują
cych karę w  więzieniach. Władze wię-zienne w in
ny dlbae o te, aby kobiety odsiadujące więzienie 
i  karmiąca dizięci, otrzymywały dostateczne ildścu 
ńileka, oraz -aby dla diaieci pozostawiano otwarte “ a iy  s 
na dzień miekkie pr\w,e. '■ uen O

ZAGŁODZONA KOBIETA W  PIWNICY. Dozor-

danie sie kurzu jest utruclch ne. P rzyczyn y  
OTłecnośc.1 pyłu W ' oUnoofcrze '.'V. ftak zn acM e j 
ilości i na widikich przositrzr ląsnch (.od L w o 
w a  do Krakowa'! na leży prnwdój.iodolmi-e upa
trywać w silnych wiatrach, ktbre .panow ały po- 
przicdnio 1 uniosły w  górne w arstw y powietrza 
znaczne ilości pyłu, spadającego .obecnie na 
ziemią.

Togo rodzaju zjaw isko było wMoc/Wie w  dn. 
od 9 do 12 maja 1991 r.: własności ‘ipy&ti wska- 
z w a ł y  wówczais na jego pochodzenie z Sa
hary. Ilość ,p vW  sipadłeiro w ów czas  w  Kuro- 
ipie, oco.nio.no na 2 milj. lonn. Rówmieyi i w  
roku 1902 i 1903 obserwowano podobne opa
dy pyłu, tylko w  m niejszym  stopniu.

W  żjwią.ziku ze zjaw iskiem , które zaznac/*.vl<5 
się yye Lw ow ie , donosi ,,S łowo Polsk ie" w  w  y- 
daniu nadzwycza.jnom, że analiza  cJienii<:z'na 
pyłu, przeprowadzona w  ł-aiboratorjum T)r We*V 
fa lew ioza w e Lw ow ie , pozw ala stw ierdzić, 'iż.' 
opad ten jest typowym pyłem wulkanicznym. 
Analiza wykazuje w  nim składniki jak: żela
zo, magnes, krzemionka i ślady potasn. Pod 
mikroskopem pyl ten przedstawia się jako szkli 
wo, w  kitórcm p ływ ają  m inerały wulkaniczne. 
P y l szedł na.pewno od dłuższego cza.su w  at
mosferze i to na znacznej wysokości 40 na
wet km., zanim  opadł u nas.

Dr. W eśtfalc-wiez w ysu w a przypuszczenie, 
że zjaw isko łączyć  się może nawet z olbrzy-

w r. 1S83. Kolum na pciphlu w yrzucona pod
czas lego wybuchu w zm cs la  się na wysokość 
VI iys. ni., a grubość r .c rs tw y  osiadłej w y 
niosła 4 nrfr. .Możliwe więc jest, że w iatry  
.przywiesiy .dliocnije pyl 7. owego wybuchu.

Pruł. .dr. Tckainski, w y lL i iy cJicniiik, w „W ie 
ku N ow ym " wypow iada następujący jwgdąd: 

W edle wszbilkicgo pra.widoij«odobicństw,(i, na 
podstawie pierwszej an a lizy  milkraslcoix>weó 
można ^tw ierdzić, że pyl na leży do gatunków 
łuipfców wulkaniczmycih, ,z bairdzo drobnycli 
okruchów jasnych i  cdouwych. Ze w zględu ma 
to, .że w  ostatniićh czasach nie -notowano w  
Europie w iększych  wytbuclińw wulkanicznych, 
ąnrzyipuiszczać należy, że p y l unosił się w  po
w ietrzu  nic,w;|itipjiwi.e przez k ilka  m iesięcy i 
m oże pochodzić naweit od wybuchów , jakie 
m ia ły  miejsce przód długim okresom czasu, w  
najdalej od nas położonych zaką,tikach świata. 
Skoi'41 analiza pyłu w ykazu je pewną zaw ar
tość jwtasu, to ihJska zyska na team zjawisku, 
gdyż jej zw łaszcza  w yja łow ione gleby zostaną 
wizhoęiaooine tanim kosztem.

Podobny pogląd, że pył m oże pochodzić od 
jakiegoś dawnego wybuchu, w ypow iada także 

'prof. Arcłowski.
W  uzupełnieniu wiadom ości o opadzie pyłu 

na obszarze całej Małopolski wschodniej dono- 
iszą, że w  piąielk o g. 10 w ieczorem  spadł w e 
L w o w ie  deszcz, zaw iera jący domieszkę tego 
p'ylu, wiskutek czego ściany domów zostały 
prA'-tyle cienką warstwą biota. W ieczorem  pa-^ 
nen^ała w  mieście zupełna oie-mnośe z powo
du i/przesycenia aitmasfery brunatnym pyłem. 
Rozjaśn ien ie naistąpiło w  piątek nad ranem.

Podobne zjaw isko zauteervvowano w  Tarno
polu.

liczną. Codziennie przez długi szereg lait N ie 
było tych  depesz zbyt w iele. Korynt n iew iele 
m iał dn pow iedzenia światu, a św iat K oryn 
towi.

Te logm łis ta  pełn ił przykładnic swoją służ
bę i b y ł d la publiczności zawsze uprzejm y —  
nawet w obec gburów. B y ł taikże uczynny w o 
bec tych, którzy spóźn iw szy się, żądali na
dania depeszy po godzinie urzędowej. T elegra
fista nie oku law iał, w iedzia ł bowiem, że Ko
ryn t jest m iastom  iprowinejanalnem, a na pro
w incji ludzie mają. dużo czasu, w ięc  zaw sze 
i w szędzie się spóźniają.

K iedy  m iał w o ln y  czas i  gdy nawet rozm aici 
nudziarze nie /•yrzyiszłi do biura na pogawęd
kę telegrafista etzytal gazetę, albo też m arzył
0 tom, że może jń ź  niedaleki czas, w  którym  
w ład za  przeniesie go do w iększego miasta n>a 
lepsza, posadę. O ieazyłby się ogromnie z aw an
su i w yższej p łacy, a żona w,prost radow ałaby 
się, w ydostaw szy się nareszcie na w ie lk i świat. 
Radowałoby się zapew ne i  dziecko ich jedy
ne na w idok now ych rzeczy.

Nie wiadomo, ozy  telegra fista  z  Koryntu c zy 
ta ł gazetę, czy  m arzył -pewnego dnia i w  pew
nej cliwiiii, dosyć, że  uczuł nagle, jak  podło
ga podnosj się pod nim i opada. A  potem usły
szał głuchy huk, trzaiak wailących się m urów
1 niesamowite okrzyki ludzi na ulicach.

—  Trzęsienie z iem i —  pom yślał —  ucie
kać!

R zu c ił się do d rzw i bez kapelusza, ch w yc ił 
za klam kę i zatrzym ał się nagle. R ozm yśla ł 
-nad czeunś, tocząc w ew nętrzną w alkę i po 
ch w ili w róc ił do aparatu. Usiadł na krześle 
i zaczął na wszystk ie strony w ysy ła ć  depe
sze z  w ołan iem  o ratunek dla miasta, naw ie
dzonego katastrofą A  przez ten ca ły  czas m y
ślał o żonie i dziecku. Z ryw a ł się i w racał do 
aparatu.

W reszcie runęła powała, a za n ią w pad ły  
do biura gruzy w yższych  pięlr. Telegrafista 
znalazł śmierć na posterunku. Tak samo, jak 
jego kolega z  parowca Titan ic". Jak się na
zyw a ł teiegraifista z  Koryntu, dzienniki nie po
dają. Tak samo -nie podały, jak 9ię n a zyw a ł 
telegraJista na. „T itan icu ". Gdyiby jednemu i 
drugiemu złam ano nogę na boisku fotbało- 
w em  —  to 0 0  innego.

Nowe trzęsienie ziem i w Bułgarji.
Sofja. 28 kw ietn ia (P A T ). Poprzedniej nocy 

dały się odczuć dwa wstrząsy podziemne, je-
g. 2, a drugi o 3.15 min. P ierw szy  z

nich b y ł silniejszy i dał się odczuć szczególnie 
ca domu nr. tt  przy ul. Nowogrodzkiej w W ar-I w Filipopolu, Holmie, W Komaie i W Starej
szawtie, -przechodząc podwórkiem, usłyszał doby
wające się a. piwnicy jęki. Idąc za odgłosem, doj
rzał w  podłużnej głębokiej skrzyni istny szikielet 
kobiety w wiekiu lat za-ledwie 3f!, choć z pozoru 
wyglądającej eniaczmiie starzej. Po wezwaniu po
licji i pogotowia ratunikowego, pisekona/no, się, że 
była to ila.rja Strzetczyików-na., była elużąca, pozo
stająca obecnie od dłuższego ozosni bez służby. 
Znajdowała się ona w  piwnicy —  jak się od niej 
z -trudem dowiiadiziamo —  już od dni kilku, i zda
niem badającego ją lekarza, była tak wyczerpana, 
że bliska była głodowej śmierci. Odwieziono nie
szczęśliwą do szpitala Dzieciątka Jezus, gdizie, m i
mo ciężkiego stanu, lekarze wróżą, i-ż uda się ją 
uratować. Policja prowadzi śledztwo, celem -ustale
nia przebiegu całei tej zagadkowej sprawy.

ŁÓDŹ OTRZYMA 87 MILJONÓW ZŁOTYCH 
POŻYCZKI. Prowadzone od dłuższego czasu ro
kowania przedstawicieli magistratu m. Łodzi 
z przedstawicielami konsorcjum angielskiego o za
ciągnięcie pożyczki zagranicznej zostały już -za
kończone. Onegdaj przedstawiciele magistratu m. 
Łodzii w  osobach prszydanta Ziem.ięokiego i  wice
prezydenta Wieluńskiego, podpisali umowę wstęp
ną. Wysokość pożyczki, wbrew pierwotnym zapo
wiedziom, wynosi nie 5 m,iljo.n-ów dolarów, ale 
2 i pól miJjana funtów szterliingów, co równa się 
87 maIx»nom złotych. Po zalatwiepiiu zwykłych 
fanmalmośoi, jak zaakceptowanie warunków po- 
życźkii przez Radę miejską, podpisana zostanie 
ostateczne umowa, na mocy której pieniądze będą 
przekazane do dyspozycji miastu. Pożyczka zo
stała udzielona Łodzi -na następujących wairun- 
kach: ikuirs 'emisyjny wy-nosi 89, kurs realizacyjny 
8.3 d pól. Są lo więc mniej więcej -taikdesame wa
runki. jak przy ' pożyczce dla miasta Warszawy, 
gdzie k.uns emisyjny wynosił również 89. realiza
cyjny 84. Pożyczika udzielona z-ositaimia w  dwóch 
transzach. Amortyzacja pożyczki i splatanie pro
centów majsląpi dopiero po pięciu latach ad oliwili
o-trzymauia całkowitej sumy.

DOM POLSKI NAD ADRIATYKIEM. W  poło
wie grud/nia ulb. roku założona aostaJa spółdzielnia 
mieszkaniowa „Dom Tolski na|I Adrjatykiem". 
Dom stanie ma terytorium Jugosławii w  pobliżu 
(najważniejszego portu jugosłowiańskiego Split 
(Spałatto). Nowa ta placówka będzie miała na celu 
dostarczenie rodakom własnej siedziiibj na słonecz
nym brzegu Adriatyku, w  celach kuracyjnych 
w  tamtejszych źródłach leoziminzyoh. Czltflilbnima 
spóklznietni mogą być osoby prywattne, a- także 
stowarzyszenia, samorządy i t. p., które mafą być 
właścicielami jednego lub kilku pokoi i dowolnie 
niemi rozporządzać. Statut spółdzielni został już 
uchwalany, jak równiisz ukonstytuowały się wła
dze spóllzj-elni. Skład Itady nadzorczej: F._ A. 
OssetndowHtai,, jako prezes, i.nź. A. Dowkantt i  J. 
Zaleska, zarząd: prof. T. Ililaiwwiicz jako prezes, 
iiuż. J. Miikulowsitoi dyrektor-administrator, i -jinż. 
Stodolaki skarbnik. Mownacyj udziela zarząd: 
Warszawa, Nowy Świat 49. Oprócz celów wypo
czynkowych i kuracyjnych, „Dom" może służyć 
również celom naukowym i artystycznym. Projek
towane jest utworzenie w  nim stacji hialogicanej 
nadmorskiej i  pracowni dla artystów.

ZBRODNIA STARUSZKA. Smutny koniec mia
ła sprzeczAMj jąka powstała 25 b. ni. w południe 
DOJjWjlzy 9 - i nim mlynaize-m Antonim Zolnier-

Zagorze. Drugi wstrząs b y ł szczególnie silny 
mieście Haskovo i okolicach. Oba wstrząśnie- 
nia srpojvodowa 1 y nieznaczne szkody, nie po
ciągając za sobą ofiar w  ludziach. Ludność 
stolicy, a  zw łaszcza  mioszikańcy kiilkapiętro- 
•wyoh kam ienic odczuli tylko bardzo s łabe  
wstrzgśnienia.

W  ca łym  kraju utrzymuje się niska tempe
ratura. Zew sząd donoszą o opadach śnieżnych 
na w yżynach . Szczyt Wiitosza pokrył się po
nownie śniegiem.

50 nowych wstrząsów w Koryncie
Londyn, 28 kw ietn ia  (P A T ). Z Koryntu do-, 

noszą, że w  ciągu poprzedniej nocy dało się 
odczuć 50 nowych wstrząsów. Zachodzi oba
wa nowych katastrof.

Pomoc przemysłu łódzkiego 
dla ludności bułgarskiej.

Z  lo d z i  donoszą nam: Dow iadujem y się, 
że łódzki przemysł włókienniczy pospieszy z 
pomocą w  formie przysłania odzieży dla lud
ności bułgarskiej, poszkodowanej z  powodu 
trzęsienia ziemi.

  0------

Wznowiona działalność wulkanu 
Krakatau.

Z Londynu donoszą;
'W ulkan Kraikatn.u i\jawni.a ży w ą  d zia ła l

ność. Wskutek podmorskiego trzęsien ia ziem i 
utwonzyfy się w ie lk ie  fa la , gwałtow nie uderza
jące o  brzegi w yspy. W  cią’ gu dnia zaobserwo
w ano 30 wybuchów. N iek tóre b y fy  talk silne, 
że z  wulkanu tryskały  plo>txiie-ni n a  wysokość 
200 metrów.

kiewlczem a 29-letniim robatoiiciem, Wincentym 
Wolnakowsliun w Sokolnikach powiatu wrzesiń
skiego. Koza Wolnakpwskiego weszła na grunt 
Żolinierkiowicza, który wypędzając zwierzę, laja-1 
jej właściciela w sposób obelżywy. Wolnaikowsk.i 
obraził się i zaczął róivniieiż lżyć młynarza. Kłót
nia stawała się coraz gwałtowniejszą Gdy w  pew
nym liiomancie Wolmahawski zbliżył się zanadto 
do razsi-irdzonego Żolnierkiewicza, ten dobył no
ża i zadał mu silny cios w piorś. Śmierć ugo
dzonego nasląpila prawie natychmiast. Siwowło
sego zabójcę odstawiano do więzienia sądowego 
we Wrześni.

KRAKOWSKI TEATR „NOWOŚCI" W TARNO
WIE da we wtorek (dnia i maja jędrno tytko przed
stawienie. Odegra-ny zcbtaniie świetny, 4-a'ktowy 
wodewil Konstantego Knumlowskieigo p. t. ,,-fliale 
fartuszki" w arygjinatnej kiakowskiej obsadzie, 
z baletem i arki'ić»l:rą-, pod aiiiistrzowskiiem kiero- 
wniotwan Leszka Bursy. Wodewil ten gra.ny byt 
wr Krakowie iX  ra^y, .przy wypełnionej fcom-plehih; 
sali teatralnej.

Ze świoto.
ŚMIERTELNY SKOK ZE SAMOLOTU. Z Rzymu

domobizą: Na lotniisk-u wojsikow/ąp w  Atonie OH, 
przy próbi'3 z  nowym spaitelmianeim, zahil się 
szef wydziału -techmic-zinego lolnictw-a wojskowego, 
gem. Ale G-uidoni. Gon-eial wzniósł się na samo
locie do wysokości oikol-o 1000 mtr. 1 stamtąd sko
czył ze spadochronem, który prawdopalabnie 
otworzy! się, ale tylko częściowo, gdyż szmiu-ry za- 
wi-klaIy się na rękach i  nogach lotnika, eo spo
wodowało katastrofę. Lotnik za,bil się na miiećscu. 
General Guidoni byl jodinym z na.jpopiula-miejszych 
latmiików -wojskowych włoskich.

WILHELM SPRZEDAJE SKRADZIONE OBRA
ZY. Koimin.isłycz.ne henlińskie pismo ,-AVe.lt am 
;Uie.nd'.‘ donosi, że Wilhelm 11 sprzeda! puwnemiu 
ameiykańsiki-eimi handlarzowi diaiel szituik-i dwa 
ohiuzy pandzla Wattea-u a Rubemsa, wartości kilku 
miljonów nii.ek. Obraizy tein zginęły z pałaców 
berlińskich w  -lecae 192G r. wTaz z szeregiem in
nych cennych przedmiotów artystycznych, o łącz

nej wa.rtości około 18,000.000 maralc. Podoh-Ti-o w y
wiózł je dn Doonn bv!v kronpntniz.

KATASTROFA SAMOCHODOWA. W  BERLI
NIE. Z Berlina donaszą: Onegdaj jadący samo
chodem oddział policji, złażony z 10-ckl policjam- 
!óiw, u-legl przykreniiu wy.pallkowii, tnira-nowicie sa
mochód wpadł w pełnym biegu na latarnię, przy- 
cłzem policjam-ai, znajdujący się w  samochodzie 
odnieśli ciężkie ramy.

JÓZEFINA BAKER W  BUDAPESZCIE.. Donosizą 
z Budapesztu: Józefina Baker przyjechała, do Bu
dapesztu we czwartek w nocy. Na po-witanue diwy 
zeUnraly się przed dworcem wiielalysaęczine Ihimy 
pubhoz.nośd, które zatarasowały drogę do tego 
slapmia, że policja z trude-m pomogła przewisinąć 
się ar-tystce i  jej towarzystwu do oczekujących 
automobili. Oprócz gromkich okrzyków „E ljeu l", 
słychać było zaczepne wołania: ,,-Moglaiby siię pami 
poitząd.n-ie irnąT!", „Rrecz z negrami! Dosyć rruu- 
rzyinów w- Budapeszcie!" Józefina Baker uiważaitia 
te Hirowokacje iza okrzyki pcmhtania i  d-ziękowaftt 
upiBejmie z serdeczmym uśmiechem. Daionnllka- 
rzy węgierskaoh zapytywała o iinfoimacje w  spra
wie- projaktowamego zakazu władz, wystosowanego 
przeciw jej występom, o ozem 6iyszala w  Pradze. 
„Dlaczego siię minie tak bo.ide? Moje tańce mogą 
być niemoralne tylko d-la erotomainów, którzy 
zawsze i wszędzie wietrzą erotyzm". Jutro odbę
dzie się pierwsze przedstawienie rewji czarnej 
dw y. Jak wiadomo^ wszystkie miejsca i  loże na 
%szvytkie przełslawrunia są z góry wvspnzeda-n-e.

SYN KRÓLA ANGIELSKIEGO MASONEM. 
Jerzy czwarty, syn króla aingie.l-gkAe.go, został przy
jęty do loży masońskiej brytyjskiej. Uroczystości 
przyjęcia ildkonamo w obecności ks. Janku, który 
jest sitalyim mistrzem głównej loży masońskiej. 
Również obecny był wielki mistrz loży, ks. Wolji.

Telegrafista z Koryntu.
( j. ) Od szerog-u lat ży ł aobie w  Kiary.ncie 

©fcro-mniy telęrrrnfi^tn Idńry codzienn ie w  ozna- 
czwnycli go-dzinach urzędowych przyjm ow ał 
ze Swiajat i w y ? j lal w -śvyiat depesze telegra-

Z  scali s a d o w e j .
I  p ro c e s u  b io io s fo c h ie ^ o .
(T e le fo n em  od naszego korespondenta ).

Białystok, 27 kw ietn ia (So). W  dziew iątym ' 
dniu procesu 136 oskarżonych o należen ie do 
feam.unistyczmeii partj; Zachodniej Białorusi z e 
zn aw ał przodownik policji W ładys ław  Kuty- 
lowski, który zeznał, że o ile obecni oskarżeni 
m ówią, że ich bito podczas śledztwa, czyn ią  to 
wskutek wyraźnego polecenia awych władz 
partyjnych.

Po  odczytaniu  szeregu zeznań śiw;adków o- 
skarżony Goldstein z ło ży ł w yjaśn ien ie, w  ttó -  
rem  tłóm aczył, że książecakę wajskewrą na 
nazw isko Brudasa nabył od jakichś osobni* 
k ó w  na Ttacu Bankow ym  w  Warszarwie. Za
pew nili go oni, że książeczka jest autentyczna 
i że jej pos;adace w y jech a ł do Argen tyny.

W  10-tym dniu procesu n iezw łoczn ie po o- 
iwarciu  posiedzenia sądowego o  godizinie to  
rano komendant wmrty po.licyjnej z ło ż y ł na 
ręce przew ódniczącego sądu „gTyps“ (w  gw a
rze w ięziennej n azw a  tajnego listu, pisanego 
przee w ięźn ia ) zin-aleziojiy p rzy  jednym  z  o* 
skarżonych.

Następnie sąd w  dalszym  ciągu pjrcsłiucM- 
w ał św iadków  oskarżenia- Sprowadzona z 
w ięzien ia  N adzieja Szuszkiewicz z  Grodna ze* 
an.aje, że  jako robotnica -państwowej fabryk i 
w yrobów  -tytoniowych w Grodnie byw a ła  na 
posiedzeniach kamunistycizme-j jac-zejki fa
brycznej i  w id yw a ła  tam  oskarżonego E fraim a 
Goldsteina. N a zapytan ie oskarżonego Gold
steina, św iadek Szuszkiew icz stw ierdza, że 
b y ła  karana przez sąd okręgowy w  Grodnie 
za  krzywoipnzysięstwo, ponieważ^ będąc św iad
kiem w  spraw ie komunistyrczm-ej w  Grodnie, 
cofnęła podczas rozpraw y sądowej swoje ze
znania, .złożone u sędziego śledczego ipnzeciw- 
ko komunistom, a' to dlatego, pon iew aż partja 
zagroziła jej śmiercią.

To przerw ie odczytano cały szereg „gryp
sów", znalezionych  przez dozorców  więziie-n- 
nych, a pisanych przez różnych oskarżonych 
w  obecnym  procesie. W  jednym  z  łych  listów  
aresztowany m ów i o  tem. że  aresztowani to
warzysze z W ierą Chorąży okradli komunę. 
O,skarżony Daiwid Łącki ośw iadcza w  tem 
miejscu, że jako gospodarz komuny nic nie w io  
o jakiejkolw iek kradzieży. Gdyby w  komunie 
w ięziennej .zdarzyła się była  kradzież, n ie o- 
jni'es.zikaliby zaw iadom ić prokuratora.

W  końcu ooeiedzenia sądowego zoanaje w  
^pTawie izinalezionych „ g r y p s ó w "  oskarżona 
W iera  Chorąży, wchodząca, jak wiad-omo, w 
skład centralnego komitetu K. P. Z. B. W y 
jaśnia ona, że komuna w ięzienna opiekuje się 
w szystk im i więźni-anij politycznym i, bez 
wzigłgd-u na to, c zy  istotnie są komunistami, 
c zy  -też nie.
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W YR O K  W  PROCESIE O Z D R A D * STANU .

W czora j w ieczorem  po przeprowadzeniu 
roapra.wy eapadt w yrok  w  procesie toczącym  
się w  sądzie dkr. ikannym w  Krakow ie przeciw 
M ądrali i Baikłarzowi, k tórzy na m ocy w e r 
dyktu przysięgłych skaiza-ni zostali: M ądrala 
■na 1 i  pół roku w ięzien ia , Baklarza z a ś 'n a ,1 
rok ciężk iego w ięzien ia . Obaj, jak w iadom o, b- 
sikarżeni b y li  o adi-adę główną z pa-ra@r. 58,

1



W 95 rocznicę urodzin 
Benedykta Dy&oskiego.
 ̂ P iękna sala Instytutu m ineralogicznego w  

K rakow ie była  .tymi dniami świadkiem  ryraru- 
sziającej uroczystości: oto krakowski św iat 
przyrodn iczy składał hołd swojemu son,jorowi 
prof. Benedyktow i Dyboskieimu. Mów i i  o nim 
iw słowach pełnych en/tuzjanmu m. iin. n a j
starsi profesorow ie W szechn icy Jagieł'lań.skiej 
prał. Taiko-Hirynkieiwcz i  prof. Bojer. M ówili 
o  mim, jako o  sw ym  patrjarsze, samu już o 
paifcrjswchaJ.nych zarostach. AJe też  m ogliby 
hyć jego synam i, a w  każdym  razie uczniami... 
Caetmżeż ich  siedm k rzyżyk ów  .wobec tego 
©5-ile*tnie-^o dębu?... I  ktoby przyprusizioz,ał, że 
Iłem człow iek , który urodził się w  rokiu 1833, 
jeszcze w  roku 1928 jest tw órczy ! W  m iesiącu, 
tw którymi ś w ę c il  po raz 95-ty swoje urodzi
my, p rzysy ła  d o  Akadem ji Um iejętności swą 
•nową pracę o  zębach ,u ssaków... Co za  w spa
n ia ły  optym izm , co za  n lew ysychające źró
d ło  energjil Tak pracow ać um ieją ty lko kre
sow cy!

Zaiste, kresow y to ,,.Mohorl“  p racy tern Dy- 
bośki. N ietylko, że  pochodzi z  kresów , z  Miń- 
szczyzny, ale ca«łe życ ie  spędził ma służbie w  
ma.jdafe.zych kresach polskiej diaisipory, w e 
wschodniej Syberii, ma Kam czatce, a  potem  
ma tych  b liższych , ukochanych naszych  k re
sach —  w e Liwowie.

Dybośki je sit z  zawodu 'lekarzem, z  żarn iło
w an ia  zoologiem . A  w  praktyce upraw ia chy- 
iba wszystk ie d z ia ły  w :edzy. Studja swoje le 
karskie odbył na un iwersytecie w  Dorpacie, 
poczerni uzupełniał je ma on i wers yfełach w  
(Berlinie i W rocław iu . W  tam ostatnie,m m ie
ście doktoryzow ał się. Napisał pracę o d ziew i-
c.orodztiwie, w  której popełnił um yślny błąd, 
miiamowłcie ton. iż  zupełnie n ie w z ią ł w  ra- 
rhubę nowej w ów czas, ale .poznanej p rzez sie
bie, Iteorji Darwtoa. U czyn ił to um yślnie, aże
by  mie urazić profesora, k tóry teorji te j nie u- 
emawal. N iem niej jednakowoż czuł, że  z  tą 
delikatnością mie jest w  zgodzie sam ze sobą i 
pracę tę wydrukowaną, w yco fa ł z  obiegu, co 
go n iem ało kosztowało. Ta delikatność uczuć 
to jest charakterystyczna cecha togo Polaka 
E Białorusi. M ieszkańców Białorusi zw ą  antro
pologow ie „ludźm i o  gołębem sercu". Takim  
lxn też b y ł p rzez ca łe życie. N iem niej jednak 
v tą. swoją, ew angeliczną dobrocią m.ie utracił 
n vęsik>iej d ecyzji d nieebominoiści przekonali. —

akiem było  ca łe jego życ ie . Ta  miezłrnnność 
j rzekonań kaza ła  mu w  roku 1863, gdy zaj- 
•I K»wał ju ż piękne stanowisko adiunkta zoolo
gii p rzy  szkole głównej w  W arszaw ie, stanąć 
w  szeregach w alczących . Z początku oddawał 
o jczyźn ie  swe usługi jako lekarz w ojskow y, 
później przeniósł się ina szerszą arenę, m iano
w a n y  kom isarzem  L itw y  i  Rusi d la  organizo
w an ia  powstania. P o  z likw idow aniu  bo
haterskiego w ysiłku , Dybosk; został o- 
sądzony i skazany ma śmierć. W  drodze łaski 
Kamfen i ono mu karę śmierci na 15-leitple w y 
gasanie w e  wschodniej Syberji.

Tam  w e  wschodniej Syberji, 8.000 km. od 
o jczyzn y , zaczęło się w łaściw e posłannictwo 
Dyboskieigo. Odrzucony od warsztatu pracy, 
uznał, że lera:z tym  w arsztatem  pracy będzie
d.Iań ca ła  Syberja- I bez środków, borykając 
się e  majwiiękiszemi trudnościam i, po uzyska
niu ledwo zezw o len ia  ma swobodne poruszanie 
się w  obszarze syberyjskim , rozpoczął bada
nia. S z ły  one odrazu w  rozm aitych  kierun
kach. Badat on obyczaje, kulturę, stosunki 
tych  plem ion wschodnlo-syberyjsikich d mam-

Z ruchu naukowego.
Dr. Stan. Łempicki prof. uniw Jana Kaz. 
Mecenat kulturalny w  Polsce. (Problem i po

stulaty). Kraków 1928.
(Rozprawa niniejsza, drukowana w  Imponu

jącej księdze ku czci Aleks. Brucknera, poja
w ia jąca się obecnie iw wydaniu  broszurowani 
jest cennym przyczynk iem  do problemu m ece
natu kulturalnego w  POtece. Lemipicki, w yb it
n y  znawca. remesamsft połsk., anntor kilku tę
gich studjów, poświęconych temu naogół ma
ło zbadanemu przez naukę polską zagadnie
niu przedstaw ił w  swojej najnowszej pracy 
w  skondensowanym zarysie źródła, daieje i 
narastające na jv!zestrzam  w ieków  typ y  me- 
cena/tu zagnam,ieaneigo. An tyk , średniowieaze, 
ren esans barok, ośw iecenie m iały  w yb itn ie 
swoiste form y mecenatu, awiązame z atruilatu- 
irą duchową i  um ysłow ą odnośnej opoki, a 
przedewszystkiem  z  jej sucjatoo-poLitycanym 
charakterom- Zależn ie od tego powstaje m e
cenat monarszy, dworski, papieski, w ielm o
żów  kościoła, magnaitów św ieckich itid. Bez 
w zględu  jednak na różnice, które zaznaczyły  
się w  pochodzie jogo historycznych kategorji, 
następstwa tej n ieoficjalnej instytucji opiekuń
czej nad rozwojem  k/uilibuiry w  jej' różnorod
nych odmianach i rodzajach były  przew ażnie 
wysoce płodne i decydujące o jej fizjagiiam ji. 
Stąd historja mecenatu zazęb ia się organicz
nie o problemat organizacji kultury m inio
nych  w ieków , staje się niezbędnym  przewod
nikiem , wyjaśniającym  niaraz rodowód w ie 
lu arcydzieł sztuki, literatury i  zdobyczy nau
kowych.

W  Polsce rozw ija ł się mecenat niem niej buj
nie, n iż na Zachodzie. M iał swoje w ie lk ie  
ogniska dworskie, magnackie i  duchowne; 
m iał swoich prawdziwych tybamów i  oichych, 
skromnych o.fi arnik ów. ‘ Zasługom jednego z 
najw iększych suiwerenów połsk. mecenatu, J. 
Zamojskiego, pośw ięcił Łem pioki już poprzed
nio gruntowne sbudjum.

dżurskich, w  licznych  sw ych  podróżach zb ie
ra ! dane, odnoszące się do orograłji, hydro
grafii, m eteorologii, mało zbadanych jeszcze 
okolic; izajął się. losem tych często opuszczo
nych i prześladowanych (sam  opuszczony i 
prześladow any) i wnosił petycje do rządu cen
tralnego, domagając się poprawy och doli. Ate 
nade wszystko w s ław ił się jako zoolog i badacz 
jeziora Bajkalskiego.

Owo jezioro Bajkalskie jest w  Syberji takie 
sławne, jak w  Rosji europejskiej W ołga. Ol
brzym i fen zbiornik wód, długości 800 km., 
szerokości od 35 do 80, było  z  daw ien  daw.na 
przedmiotem legend, które dokoła n iego się 
gromadziły, tak dzia ła ł tajem niczo i  uroczo. 
Pozatcm nauka m ało w iedziała o nieim. Na 
jakiś czas przed badaniam i Dyiboskiego uni
wersytet rosyjski w ys ła ł ekspedycję pod w y 
prawą jednego' e tamtejszych patentowanych 
uczonych. „U czon y '1 fen m iał ea zadanie zba
dać faunę Bajkału. P o  wstępnych pow ierz
chownych badaniach, uznał, że  n ie w arto  się 
d łużej Bajkałem  zajm ow ać i pow rócił do P e 
tersburga. W  raporcie sw ym  ośw iadczył, że 
jezioro to jest pozbaw ione zupełnie fauny.

Dybosfci zupełnie bez. pom ocy rządu (gdyż 
wszystk ie władz.e syberyjskie, do k tórych  się 
zw raca ł o  pomoc, ogłaszały  swe .jdasłmiteiresise- 
memt"), zdany jedynie na swoje w łasne siły, 
marne środki maiterjalne i  pomoc tow arzysza 
niedoli, dzielnego m yśliw ego Godlewskiego, 
osiadłszy nad Bajkałem , za b ra ł-się raźno do 
pracy. Obaj c i dzie ln i ludzie sarna sporządzili 
sobie potrzebne narzędzia: łódź potężną, cha
łę , w ie lk ie  rury, które zapuszcza li do w y rą 
banych przerębli i do których przyczep ili od
powiednie przynęty. K ręc ili naw et w łasnem i 
rękam i sznury, celem  skonstruowania sond 
własnego pomysłu...

R ezu ltat ich prac b y ł wprost frapujący. —  
Ów drobny św iat zw ierzęcy, w  którego skład 
w chodziły  głównie raczk i i ślimaki, okazał się 
wprost n iezm ierzony. Samych raczków  (a  Ta- 
czoj ich odm ianę nazyw an ą  kiidżam i) w yd o 
był 116 gatunków. Przynajm n iej fajką samą 
■ilość gatunków ślimaków. Szereg p łazów , czte
ry  now e gatunki ryb. D la opisania i sk lasyfi
kow ania tych w szystkich gatunków tnzeba 
było  w ielu  lat a niem ałego zastępu uczonych. 
Dodajm y jeszcze w ie lką ilość esaiwców i pta
ków, upolowanych na brzegach jeziora Baj
kalskiego, wśród lifórych niem ało było  gatun
ków  zupełnie n ieznanych zoologii.

Trudno opisać na tern miejscu wszystk ie te 
w yp raw y  po reekuch syberyjskich, na w y 
brzeża oceanu Spokojnego, z  których pow ra
ca ł zaw sze  do Irkucka, podstawy swoich ope- 
racyj, z  now em i nauikowemi łupami. Ilość jego 
zbiorów  by ła  wprost ogromna. W dzięczn y  za 
pomoc, jaką mu okazali nauczyciele irkuckie
go gimnazjum , .ofiarował on w iększą część 
ty ch  'ztóórów  "irkuckiemu' muzeum przyrodn i
czemu. N iestety e pożarem tego muzeum spło
nę ły  te bezcenne zbiory. Dyboski nie sLracil 
przez to zapału do tw orzen ia  now ych  kolok- 
cyj. Galkiem pnzeciw'nie.

G dy na jakiś ozas w róc ił do kraju, szybko 
zatęsknił' ea tą, już chyba drugą swoją o jc zy 
zną, Syberią. Skazał siebie na drugie dobro
w olne w ygnanie. Tym  razem  na Kamczatce. 
Jako tokarz w  1’otropawłowsku m iał w icie 
sposobności robić n ie fy lko naukowe poszuki
wania, ale też pokazać całą swoją duszę f i 
lantropa. Zw iedziw szy  niedalekie w yspy  Ko
mandorskie, zetknął się z  m ajnioazrzęśliwszy- 
mi pod 6łońccim, z  plem ieniem  A le r tó w , za 
m ieszkujących te w yspy. Ż y ją  oni n ietylko w 
strasznej nędzy, poniew aż rybołóstw o a m y
ś l iw s k o  dają łam  bardzo skromne w yn ik i;

Zm ierzch tradycyjnego mecenatu zaczyna 
się -wraz z narodzinam i demokracji, której 
tryum falny pochód, zapoczątkowany przez 
rewolucję francuską przeorał potężnie glebę 
dotychczasowych wartości socjalnych i spo
łecznych. W yzw olona, dążąca do bezwzględ
nej n iezaw isłości osobistej, przew rażliw iona 
na punkcie autorytetu swoijej godności piisar- 
slkiej i  człow ieczej indyw idualności now ożyt
nego pisarza artysty lub uczonego, akcentu
jąca airystokraityam sztuki i nauki —  nie mo
głaby się zm ieścić w  .ego ciasnych granicach, 
w  pętach nieraz p rzykrych  uzależnień. P rzy  
trwającej nadal prywatnej działalności fitan- 
tropijmo-ifculiturałmej in icjatyw ę główną bierze 
jednak w  siwoje ręce państwo- (Instyitutcje 
naiulkowe).

M ecenat zatraca w ięc swoje piętno bisfo- 
ryczino-bradycyjne, w rhodząc w  nowoczesną 
fazę upaffeLwowienia i uspołecznienia. Rozpra
w ę swotą zaanyka Leirupiciki uiwiagami na m ar
ginesie w yn ików  ba'dań naukowych nad za- 
gaidmieinaem potok, mecenatu kiulturalnego, w y 
suwając szereg postula/łów, uzasadnionych po- 
waiżnemi brakami w  tej gałęzi naukowej. W y 
pada ■wyrazić życzen ie pod adresom badarza, 
by on w łaśnie obdarzył naukę polską w yczer
pującą momoigraifją na ten teimal. Dotychcza
sowe bowiem  prace prof. Łeinpkłriego o  rene
sansie potok, są rękojmią, że z zadania tego 
w yw iąza łb y  się wzorowo.

Konstanty W ojciechowski: P rzew rót w  umy- 
slo.wośai i literaturze polskiej po roku 186'3. 
Książnica Atlas 1928.

Z bogatej spuścizny rękopiśm iennej, pozo
stałej po ś- p. K. W ojciechowskim  w yda la  n ie
dawno lw ow ska Sika „Kslążnica-AtLas", nowy 
tom jago studjów his/t. literackich. N a plan 
p ierw szy  w ysuw a się w  tom ie tym zarówno 
rozm iaram i, jak a wartością rozprawa tytuło
wa, omawiająca pozytyw izm  patoki. Stmdjum 
to przynosi po części nowe oświetlenie prądu 
i sporo now ych szczegółów  inform acyjnych,

upraw y ro li nie emają, a le prócz srogiego 
zim na, trapi ich jeszcze najstraszniejsza z 
choTób —  frąd. Dyboski ca łą  duszą za ją ł się 
losem tych .p rzek lętych  od Boga >i lu dzi". —  
Pom agał im  maitetrjalnie, le c zy ł ach, w yjednał 
u rządu, iż  sprowadzono na te w yspy niozna- 
me tam bydło dom owe, krow y, owce, kozy, 
króliki, które s ię  doskonale zaiidimatyseowały. 
Co w ięcej, spowodował zbudowanie pnzytuł- 
ków-szpita lików , w  których zarażen i znajdo
w a li ja tą  taką opiekę. Gdy po  trzydziestu  la 
tach profesor uniwersytetu (petersburskiego, a 
obecnie warszawskiego, m ineralog Moroze- 
w iez, ziw icdzlł w  sw ej podróży naukowej te 
wyspy, usłysza ł od A l outów iknię „D ybosk i" 
w ym aw iane z  n a jw yższą  czcią. Serca ludzkie 
umieją kochać.

W  raku 1882, Dyboski zn a lazł wreszeto od
powiedni mu w arsztat pracy w  kraju- Został 
powołany na katedrę zoologii w e  Lw ow ie. —  
Mało było w ów czas w  Polsce rów nie godnych 
kandydatów. Można sobie w yobrazić , jaką 
korzyść w ynosili m łodzi adepci Boologji z z e 
tknięcia się z  tym  uczonym , tak bogatym  w 
doświadczenia naukowe i  życ iow e. Dyboski i 
we Lw ow ie  akazał swą wielkoduszność. Oto 
ówczesne Tow arzystw o przyrodników  znajdo
w a ło  się w  w ie lk ich  kłopotach finansow ych 
Oddał on na jego rzeoz pewną ilość swych 
zb iorów , których sprzedanie przyn iosło T ow a
rzystw u poważną sumę pieniężną.

W  roku 1905 Dyboski odszedł n a  em eryturę 
z powodu przekroczono'a ustawowego wieku. 
Emerytura nie oznaczała  dlań przejścia w  
stan spoczynku bynajm niej. N ie  ustawał on w  
pracy ani na chw ilę. Prócz naukowych roz
praw, pow stały w ów czas też jego c iekaw e pa
m iętniki, opisujące lata un iwersyteckie w  Dor
pacie, oraz tak bogate w  wyniiki lata syberyj
skie i  kamcizackie. Ozęść tych pam iętników  
w ysz ła  już przed wojną. Druga część długo 
nie m ogła zna leźć  nakładcy, pomimo, iż  treść 
jej była tak sensacyjną, a lak ścisłą. W  epoce 
entuzjazmu d la  Osendorwskich i Goetlów, mu
si się fo w ydać przynajm n iej dziw ne. Jak się 
dowiadujem y, obecnie TowaTzysfwio p rzyro
dników  w  Krakow ie spełni ten obywatelsk i o- 
bowiązek-

Lata  w ojenne b y ły  latam i now ych  dośw iad
czeń d la  staro a. Zaskoczony operacjam i w o 
jennemu na Białej Rusi, musiał przez w ie le  dni 
chronić się po piwnicach. Zupełnie to tam o, a 
nawet jeszcze w  gorszem w.ydamiu, oczek iw a
ło go w e  Lw ow ie , gdy po skończeniu w o jn y  
tam w rócił, a tym czasem  w ybuchła  ukraiń
ska... republika.

W  95-4ą rocznicę urodzin sędziwego starca, 
otrzym ał Dybosld z  w ielu  stron dowody uzna
nia, podziwu i szacunku. N ie  brakło an i te le
gramu M arszałka Piłsudskiego, ani hołdu, 
w ysłanego  od Tow arzystw a przyrodniczego w  
mieście Troickosaiwsk, w e wscliodniej Syberji. 
Do tych w y ra zów  hołdu przyłącza się też i na
sza redakcja: ad plurimos annos!

Ludwik Tomanek.

dotyczącjph  jednak glówmiie okresu wstępne
go, p ierwszych kroków rozw ojow ych  kierun
ku. W  dnfyehrizaisowcj. skąpej zresztą i prze- 
waiżnie tendencyjnej literaturze naukowej o 
pozytyw iźm ie jiolsk. uogóImając zbyt pośpie
sznie utożsamiano mylinie ca ły  prąd z ruchem 
warszawskim , którego pionierem  był A . Św ię
tochowski,

W ojciechowski stw ierdza słusznie, że rów 
nolegle a. n ieza leżn ie od siebie rozw ija ły  się 
dwa nurty pcłslk. pozytyw izm u: krakowski
1 wars'zawgki. Ideologję każdego z  nich z  okre
su bojowego, wstępnego analizuje szczegóło
wo, by dać w  rezultacie sum aryczną linię po
dobieństw i różn ic. Trafne i przen ikliwe są 
zw łaszcza spostrzeżenia o  krak- szkole stań
czyk,owakiej, z Szujskim i Tarnawskim  na 
czele, grupującej się w  „C zasie“  i „P rz eg lą 
d zie ".

Minio: aadow«laiją natomiast rozw ażan ia  nad 
teoretyczną podbudową potok, pożyty  iw,zniu, 
nad jego genotyczncimii źródłam i. Badacz za- 
zrjaijamia w  na jzm ęźle jszym  \przeglądzie z 
ówczesnem i t.eorjami maitenjaltotyczneimi, Bou 
pkile‘a  (H istorja cyw ilizac ji angiełislk.), L. Bu
chnera (S iła  i  m ateria ), D arw ina („O  pocho
dzeniu człow ieka", „O  powstawaniiu gaituin- 
ków ‘ ‘, ..Dobór ph k w y " )  —  pomija zaś zupeł
nie głównego twórcę m yś li pazywtot. A . 
Oomłe‘a. .Tedinostroinnje i  pow ierzchownie w y 
padł równiietż sąd o potok, liiteratiurze pozyty- 
wtotyezna:. Są tu cenne, drobiazgowe infor
macje i na tle nieco przydługich cytatów  by
stre refleksje —  niem a zupełnie syntezy. 
Zbyt, silny nacisk położył W ojciechowski na 
pierwsze przew ażn ie nieudolne artystyczn ie 
utw ory S ienkiew icza, mające chyba wartość 
dakmmenitów psychograificiznych w  odniesieniu 
do saimego autora —  zapominając o  tern, że 
dekalogiem liter, pozytyw izm u była  raczej 
„R odzina  Połan ieck ich". Przeoazenie całkow i
te Świętochowskiego, kitóry b y ł nietylikio cho
rążym  haseł warszaw, pozytyw izm u, lecz 
rów n ież •wybitnym, chociaż niedocenlonjim,

Parył na wiosnę.
(K orespon d en cja  R e fo rm y ". )

Paryż, w  kwietniu.

Kapryśna to w iosna jak piękna paryska ko
bietka. Już d rzew a  Lasku Bulońskiego, Ogrodu 
Luksemburskiego i JaTdin des Plant es okryła 
św ieżą izielemią., już rozchy liła  pachnące kw ia 
ty, już w  tysiącu fontan paryskich rozm igo
tała. tęczowe skry słońca —  gdy  nagle w  
deszrz się okryw a, nad m iastem m głę szarą 
rozsnuwa ranikiem i każe zm ierzch ow i aapa- 
dać pojpołudmlu jakby fo  b y ła  grudniowa z i
ma.

A  polem zn ów : jakiś ranek skrzydtlafy, gdy  
się napełnia płuca, przesycone kurae-m i ben
zyną ruchliw ych ulic, św ieżem  pow ietrzem  
płynącem  od srebrzystego basenu Jardm du 
Luxembaurg, jakieś południe, gdy sącząc o- 
żyw czy7 aperifif siedzi się „n a  trotuarze w  
krześle plecionem* i  śledzi oozym a szybkie 
szeregi auł, jakiś w ieczór nad rozm igotaną w  
tysiąc lam p Seikwamą, nad pełną m od litw y 
czarną, skupioną, c ichą  Nofre-Dam e —  i  ja 
kaś noc...

W iosenna noc paryska!...

G dy p ierw szy raz z a ś w r iJ o  w  Pary żar 
p raw dziw e "wiosenne słońce, m..' sto w y la ło  rui 
się całk iem  inne. Pow aga niektórych dzie ln ic , 
skrytość niektórych u liczek  —  zau łków  d z ie l
n icy  łacińskiej, chłód podwórza Sorbony, 
Sekwana —  jakże inne! W szędzie doszło n ie
powstrzym ane słońce —  i zm ien iło  ogromne 
miasto na p raw dziw y  og-ród życia, szczęścia i  
m iłości.

...W iosna paryska-..

Oto n iedzielne popołudnie. P o  Sekwanie, w  
odstępach kilkum inutowych 6uną staitki pasa
żerskie, w iozące „ le tn ik ów " w  zie leń  praed- 
■miieść. Schodzę do przystani i siadam na sta
tek. P ow o li p łyn iem y przez Paryż. Co k ilka 
ch w il —  mosty. M ostów posiada P a ryż  n iezli
czoną ilość —  i  jeszozK jeden now y buduje, 
koło Natre-Dame.

M ijam y pow ażny Lou w e, Tuilories zielone, 
Chairubre des Depufós, w span ia ły  most A le - 
iksandra I II , Trocadero, w ieżę E iM a...

W końcu w yp ływ am y  za Paryż. Małe dumki 
madsekwańskie, m ałe restauracyjki, izabaiwy 
podmiejskie- Po lem  Sevres z  muzeum w yrobów  
porcelanow ych (gdzie m iędzy innem i pokazu
ją także serwis z  orlean polskim, zam ów iony 
■parę lat temu ł n iew ykupiony), wreisacie do
jeżdżam y do SU Cloud. W chodzim y w  ogrom 
ny, dzik i park i  Jas. Oglądamy ogrońmą wodo
spadową fontamnę, stare rzeźby, pomniki...

Oddycham wiosną. N a  w zgórzach  rozłożony 
fen  gęsty Jas przypom ina jakieś fragm enty ’ 
bielańskie;.. A le  n ie! oto w yrw a  w  z ie len i —  
i w id zę  w  n iej imponującą panoramę P a ry ż *  
z k łu jącą niebo ig łą w ieżą  E iffla...

Inna niedziela... lasek Buloński... Ogromny, 
staw, po którym  się tak przyjem nie łódkować! 
A le  nie, w  n iedzielę bu nie jest przyjem nie: na 
jeden metr kw adratow y w ypada dw u  ludzi... 
Dosłownie! Cały P a ryż  w  n iedzielę w iosenną 
w ylegu je  się i  spaceruje n a  Lasku Dulońskim, 
by  zaczerpnąć pow ietrza  na ca ły  tydzień  pra
cy. _

...Paryż na wiosnę...

M im ow oli staje pnzed oczym a Kraków, ubie
ra jący się iw św ieżą  zieleń plant...

Witold Zechenter.
    . . ^ _________

a dzisiaj najniesłuszniej zapomnianym  arty
stą —  w ydaje m i się pow ażną luką. Dla Pru
sa był pozytyw izm  tylko stacją przelotną na. 
drodze do skrystalizow ania się jego osobowo
ści intelokihiaiiaieij i artystycznej, on p ierw szy 
p rzezw yc ięży ł go jeszcze w tedy, gdy ten prze
żyw a ł godziny swego zenitu. P ozy tyw izm  był 
d la niego za  ciasny.

Drugie z rzędu studjum W ojciechowskiego 
,,0 m iłości w  poezji palsk.“ , w  założeniiu 
świetnie pom yślane w  wykonaniiu przekształ
c iło się w  filo logiczną egziegezę tekstów 
liiitaradk. o treści m iłości. W ojciechowski zda
w a ł sobie dobrze sprawę z tego, że ,pojęcie 
m iłości jest jedną (z  pierwiszorzędn ych ) kart 
z diziojów kul'tu'rj7‘ ‘ (sbr. 100); jest zatem  ba
rometrem duchowej kuditury narodóiw i taka 
jego wartość podnosi je do godności zjaw iska 
nietylko obyczajowego, lecz również psycho- 
etnograificzineigo i  socjologicznego. Zam ia «t 
wytnwać komsakiwenln.Łe na tak szeroktom 
stanowisku, któTe w  pierwszych kartach roz
praw y stosuje umiejętnie, uprościł sobie trud
ne zresztą, chociaż godne mozołu zadanie.

N a uwagę zasługuje w reszcie zam ykający 
łom , wysoce ciekaw y i  chanakterystyczny 
artykuł literacki, ośw ietla jący stosunek Z. 
Kaczkowskiego do Sientoewicza.. Ten ..współ
zawodnik S ienkiew icza", potworny wprost de
generat marakny, szpieg na żo łdzie rządu 
aiuslrjackiego, zd radzajm y za p ien iąd ze ' wła
sną ojczyznę —  jak to w ykaza ł przed k ilku 
la ty  niwźbkńe na podstawie tajnych aktów  
arch iw alnych —  dr. Bug. Barwińsiki —  um ie
jący  arcysprybnie zakonspirować swoje podle 
rzemiosło, by raót w ystępow ać w  todze nau
czycie la narodu, jako piserz (co za  pfekiolna 
perweTsja, możLiwa chyba u najskrajniejsze
go psychopaty) w  prowadzanej p r z e r w  Sien
k iew iczow i oteuzywiie publicystycianej w  „G a
zecie Lw ow sk ie j" u jawnił całą. swoją, n ie
znaną jeszcze w tedy  w  rozm iarach obec
nych —  lichotę charakteru.

Jerzy E ngenjnsz PlomieńsfcL,
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D n ia  k w i e t n . a

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO Dzaś, 
■w sobotę, premrera „SimouiY ' Jacuu&s Deva] a 
Przekładu sztoki dokonał p. Zdzisław Kleszczy fi
rki, reżysersko przygotowała p. Stareka. Rolę ty
tułową wykona p. /ofja Jaroszewska. Pairę jej 
p>_rtner6w grają pp. Suszyński i Z-.emibińsfci Ma
tką jest p Kosmowska, subretką p. Niedźwiecka. 
W  rolach epizod pranych wystąp.ą pp Romowróz 
i Kiercryń-ikii, Nowa ozęściowo wystawa ukaże 
w  akcie l-«zym  holi kasyna, w Il-gim i IR-cum 
wytworną sypialnię . Simon y. P Jaroszewska da 
fokaz modniej kcnłekcji damskiej i toaletowych 
k eacy, p Aniny Juty. „Simona" powtórzoną bę- 
dzre jutro, w niedziele, wrscizorem.

Z TEATRU „N^WOŚCE' Jutro, w  niedzielę, 
dnia 29 b. an., o godz. 7 30 wieczorem ostatni taz 
wtym sezonie „S"uiby Dębnickie", wodewil K 
Kimumłowskitegr,, Bfcjjteiie to izarazem pożegnalne 
przedstawienie Teatru ,-Nowości", który wyjeżdża 
■na artystyczne tournee po Malopofere. Główną rolę 
kobiecą w „Ślubach", Ankę rybaczkę, odfcwainza 
znakomita nasza wodewiilistka, p. Janika Nowa
kowska, która w  tej sztuce zdobyła huraganowe 
powodzenie. Bidety pn ’ i erach zniżonych dziś 
w handil ,p. RudniicKirgo. Jjinja A-B, jutro od rana 
w kane teatralnej. W niedzielę po południu „Kop
ciuszek' .

TEATR BOMU ŻOŁNIERZA POJiSKIEGO w Kra
kowie odegra -a ańeizielę dnia 29 b. m. o godz. 
A TG •-wodewil w 4-ch aktach Z PrzybyMkiego 
„Państwo mlodai", zaś wieczorem o godz. 7.30 wo
dewil ze śpiewami i tańcami C. Raimelewskiego 
„Gole Panny"' (Karnawał w Warszawie).

R EPERTU A R Y : 
i  TEA TR  IM. SŁOWACKIEGO:

Piątek: .„Donna Oretta".
•-'ofoota: „Simona" (premjera — nowość).
Niedziela: Po poi. „Komedia miłości” (ceny po

południowe), wieczorem ,-Simona".
Poniedziałek: „Denna Oretta .

EABARET-DANC1NG MOLLIN-RODGE" dawn. 
C ity " , ul św. Gertrudy 28 (w ejście od plant) tel. 323, 

Codz. prrpeetawlenio. — W  sobotę 1 n iedzielę p o lo t.i 
V iv-Eekloclt — W stęp wolny.

s2.30: Nadprogram  w vg l. p Janusz W arneckl, art. 
Teatru  Po.skiegu; godz, 22.50—24: Muzyka ‘ aneczna 
z ,. Palats R o ya l" .

Katow ice (422) Godz. 10.15—11.45: '.Transmisja nabo
żeństwa z K a tedry  Poznańskiej; godz. 12— 1 2 .10 : S y 
gnał czasu, kotn. lotn., meteur. oraz hejnał z W ieży  
la rja ek ie j; godz. 12.10—14: Transm isja z F ilharn jon jl 

W arsz.; godz 14—14.20 Ouezyt re lig ijn y  z cyk lu: 
„Św iatopog lądy" — w ygi Ks. Pra te t A ap ica ; godz. 
14.20—14.40: logadan ka  z działu: „O grodn ik  Śląski” , 
w yg i. p. \V1. W losik. K ierow n ik  wydziału Ogrodnic
twa Śląskiej Izb y  Ro ln iczej: godz. 14.40—15: Odczyt 
rolniczy z W arszaw y: godz. <S—.5.15: Kom unikat met. 
z W arszaw y; godz. 15.15—17.20: ransm isja koncertu 
popołudniowego z F ilm arm onji W arsz godz. 17.20- 
17.40; Rozm aitości: godz. 17.40—19.10: Przerw a: godz.
19.10—19.35: „B e ry  1 bojai śląsk ie" — w yg i. K arlik  
z Kocyndrj (P ro f. St. Jżgoń); godz IS35-Z0; Odczyt 
p. t. „Z e  św iata — odkryeia, zdarzenia, lu dzie" —

wygi. in i. Stanisław Nitsch: godz. 20—20.35: Trans
m isja z W arszaw y; godz. 20.30—22; Koncert wspólny 
stacji W arszawą i K raków ; godz. 22—22.30- Sygnał 
czasu, om. lotn.-met., P A T  i sportowy; godz. 22.30— 
23.,f Transm isja muzyki m.

W ilno  (435) Gods. 10.15: Transm isja nabożeństwa z 
F a ted ry  W ileńsk iej; godz. 12—17.20: Transm isja z 
W arszaw y; godz. 18.1it—18.35: Odczyt w języku litew  
skim wygtoBi Józef K ranna jtis ; godz. 18.35—19: Od
czyt z działu „W ycn ow an ie narodow e" w ygłosi prof. 
U. S. B. M ieczysław  Lim anowski; godz. 19—19.25; Ga 
zetkt rad jow a; godz. 19.25—19.30. Sygnał czi su i roz 
maitośei: godz. 19.30—19.55: „Rom antyzm  W ileńsk i", 
odczyt i. działu „H is to r ia "  w ygłos i rektor U. S. B. 
prof. S. P igoń ; godz. 2u- -20.25: Transm isja z W a r
szawy; godz. 20.30—22- Transmisje z W arszaw y: kon
cert wspólny stacyj W arszawa—Kraków ; godz 22.05: 
Komuntkaty P a T ; godz. 22.30—23.30: Transm isja mu
zyk i tanecznej z W arszaw y.

PolsKa ns uimihim Fesialu M a c z a m  ui Pradze*

Co grają dzi* w kinie?
Ifuwoici: „Poeta żebrak" 'Conrad v eidt). 
Corso: „Zew morza" (M. Mahoka i i' Merr). 
Promień i „W  spelunkach Rio de Janeiro".

1 ZTLttA: ..Siódme niebo".
Uciecha' „Swęte kłamstwo") reżys. Holger Mad

ei n
Wandr- „B;twa przy wyspach Falklanjizkich". 
W a iw n a -  „Hollywod". Romans w wytwórni 

filmowej.

Pfdftrrm stacui radioionicmucli:
* na niedzielę, dnia 29 kw ietn ia  1928 r.

K raków  (5G6) Godz. 10.15—11.45; Transm isja nabo- 
łeństw a z B azy lik i w ileńskiej godz. 12: Transm isja 
sygnału  czasu, hejnału z W ieży  M arjack le j. kom. 
lotn.-met.; godz. 12.10—14: Transm isja z F ilharm on ji 
W arsz.j godz. 14— 14.25: Pogadanka dla ro ln ików ; Inż. 
M. Skornóżanka: „O  chowie królików '*; godz. 14.30— 
14.55: Pogadanka dla roln ików : dr. Stanisław W a
g le w s k i :  „O  chwastach, rozm nażających się na dro
dze w egetacyjnej**; godz. 15— 15.15: Transm isja kom. 
m ęt.; godz. 15.15—17.20: Transm isja z F ilharm on ji
W arsz.; godz. 17,20— 17.40: Rozm aitości; godz. 17.40— 
18.40: Przerw a; godz. 18.40—19.10: Odczyt p. t.: „ L i t e 
ratura irlandzka*' — w ygł. p. dr. Z. Grabowski; godz.
19.10—19,35: Odczyt p. t.: „H y g jen a  instalacji wo
dnych”  —  w ygł. p. R. Pn jersk i; godz. 19.35—20: Od
czy t p. t.: „Poszuk iw acze skarbów ukrytych  w T a 
trach przez duchy** — w ygł. p. W l. M idow icz; godz, 
20—20.30: Transm isja hejnału z W ieży  M arjack ie j, ko
munikat sportowy; godz. 20,30: Koncęrt wspólny sta
c ji  warsz. 1 krak. — W  K rakow ie bierze odzia ł Chór 
m ieszany Tow. śpiew. „C hór C ecyljańsk i“  pod ba- 
iu tą  O. Barnardinl R kzFego , a w W arszaw ie o rk ie
stra P. R .i godz. 22—22.30: Transm isja kamunlkatów 
s W arszaw y; godz. 22.30—23.30: Transm isja muzyki ta 
necznej.

W arszawa (1U1) Godz. 10.13—11.45; Transm isja na
bożeństwa z K atedry  Poznańskiej; godz. 12: Sygnał 
czasu, hejnał z W ieży  M arjack ie j w Krakow ie, kom. 
lotn .-m et.; godz. 12.10—14: Transm isja z F ilharm on ji 
W arsz. W  program ie utwory Ryszarda W agnera. — 
W ykonaw cy: Orkiestra fllharm . pod dyr. T . M azur
k iew icza  1 M. Polińska-Lew icka (śp iew ); godz. 14— 
14.20: Odczyt p. t: „O  uprawie kukurydzy'* — w ygł. 
Inż. W . Tarkow ski; godz. 14.20—14.40; Odczyt p. t. 
^Zużytkowanie ziem i pod drzewam i ow ocowem l" — 
w yg ł. prof. E. Jankowski; godz. 14.40—15; Odczyt p. t. 
t,NaJważniejsze wiadomości l wstcazanla rolnicze*4 — 
w yg i. S. M ędrzeckl; godz. 15— 15.15; Kom unikat me
teoro logiczny oraz nadprogram : godz. 15.15— 17.20:
Transm isja koncertu sym f. z F ilharm on ji W arsz. — 
W ykonaw cy: Orkiestra film harm . pod dyr. Nonna 
Otescu oraz Clemence Christescu (skrzyp.) 1 H erriet 
Coheh (fo rt .); godz. 17.20—17.40: Rozm aitości; godz. 
17.40—18: Odczyt p. t. „O  zadaniach i celach tow. pol- 
•ko-ch iósk iego '4 — w ygł. p. Tad. Szukiew icz; godz. 
18—19.10: P rzerw a; godz. 19.10—19.35; Odczyt p. t.: 
„J u go s ła w ja ’* — w ygł. prof. A . Janowski; godz. 19.35 
do 20: Odczyt p. t. ,,Dyplom acja  polska w przeszło
śc i"  — w yg ł. prof. H. M ościcki; godz. 20—20.30: Od-v 
ęzy t p. t.: „O tyłość i smukłość" — w yg ł, dr. Fruchtr 
m an; godz. 20.30: Koncert wspólny ze Btacją krakow
ską. W ykonaw cy: Chór m ieszany Tow arzystw a śpiew. 
<,Chór C ecyljnńsk i" pod dyr. O. B. R izzFego i O rk ie
stra P. R. pod d y r4 Józefa  Ozim ińskiego; godz. 22— 
22,05: Sygnał czasu 1 komunikat lotn.-meteor.; godz. 
22.05—22.20: Kom unikat P A T ; godz. 22.20—22.30: K o 
m unikaty: po licy jn y , sportowy oraz nadprogram ;
godz. 22.30—23.30: Transm isja m uzyki tanecznej.

Poznań (344.8) Godz. 9.30: U roczyste otwarcie T a r
gów  Poznańskich (Transm. z hal Ta rgów .); godz. 
10.15—11.45: Transm isja nabożeństwa z B azy lik i W i
leń sk ie j; godz. 32—12.25: Odczyt z dzia ła  roln iozego; 
godz. 12.25— 12.50: Odczyt z działu roln iczego; godz. 
12.50—13: Gawęda reporterska (w yg ł. red. W in iew icz ); 
godz. 15.15—17.20: Transm isja koncertu sym f. z F i l 
harm onii W arsz.; godz. 17.20—17.50: Nadprobram : w y 
głos i p. J. W arnecki, art. Teatru  P .; godz. 17.50— 
18.30: A u d yc ja  dla dzieci w  wykonaniu p. Zygm unta 
Noskowskiego; godz. 18.30—18.50: Pogadanka w języku  
francuskim  p. t. „A lfr e d  de V igny-poete“  (w yg ł. p. 
Om er N eveu x); godz. 18.50— 19.10: „S ilv a  rerum ", 
w yg ł. p. B. Busiak iew icz: godz. 19.10—19.35: Odczyt 
p. t.: „L is ty  nieznane M ick iew icza  w latach 1845— 

(w yg ł. dr. Ludw ik Pom lan-B ies iek iersk i); godz. 
M.35—20: Odczyt (Transm isja z W arszaw y); godz. 
20.30—22: Koncert w ieczorny; godz. 22—22.20:

W  czasie W ielk ic jnocy odbył się w  Pradze 
■wielki p%sfevsH śp iew aczy z okazji dO-lecia 
lStinikma CzcchoRłowacikiego Zwiiązlku śp iew a
czego i 10-lecia niefpodległości państwowej. Fe
stiwal był rów nocześnie świętem śpiewać twa 
WBzechi&łowiańdkiieęjo, zjechały  się bowiem  
onócy :z całej S łow iańszczyzny, aby w ziąć u- 
dziiał w  uroczystościach CzechosłowaJków. zło
żyć  hołd ich ty loletn icj pracy i zamanifesto
w ać na terenie sztoki słow iańską łączność, 
baczność ta, która na uroczystościach praskich 
m iała charakter czyste okolic zncścńowy, w  naj
bliższe; przyszłości, dzięki (pow9t.aniiu W szech 
słow iańskiego Zjednoczenia śp iew aczego ma 
przybrać form y konkretne i  •wtoaiiszem swem 
znaczeniu niezm iernie doniosłe, potrzebę takie
go Zjednoczenia wszystk ie narody słowiańskie 
odczuły bardzo żyw o  i przystąpiły z  całymi 
zapałem do zrea lizow ania  dawno już kiełku
jącej idei. Polsce przypadł zaszczyt p ierw sze
go przew odniczenia w  tej nowej L idze Sło
w iańskie ' Zaszczytna ta rola jest jednak ró
wnocześnie ibandzo 'rudną i  odpowiedzialną, 
nakłada na nas bowiem  obowiązek przeprowa
dzenia całej pracy organizacyjnej, złączonej z 
wprowadzeniem  w  życie nowego Związku.

W idom ym  znakiem  istnienia owego Z w ią z
ku będzie p ierw szy, o łtcia lny W szechsłow iań 
ski Zja/.d Śpiew aczy połączony z  w ielk im  Fe- 
sitwalem m uzycznym  paiskim  i zawodam i o 
m istrzostwo S łow iańszczyzny w  dziedzinie 
sztoki chóralnej. Z jazd ten odbędzie 9ię w  
PoeK ju iu  w  dniiach 27. 28, 29, 30 czerw ca 
1929 t  podczas w ystaw y  ogólno-krajowej i 
zgromadzi w  wspólnym  chórze koło 15 tys ię
c y  śpiewaków. Organizacja nasza śpiewacza, 
a w  szczególności W lkip. Zw iązek 9toi w ięc  
przed niezm iernie ważnem  i odnowiedzialnem  
zadaniem. Opierając gię jednak na dotych
czasow ych doświadczeniach organizacyjnych 
W lkp. 7wiązlku i  maijąc pom iędzy głównem  
kierownikam i łudzi tak niepoapotik-j energii, 
bystrości umysłu i zapału, jak ofic ja ln y  kie
rownik naszej w ycieczk , do Pragi i ambasa ' 
der śpierwactwa naszego na czas Festivalu 
praskiego poseł Dr. Leon Suirzyński, dalej do
św iadczony a zasłużony sekretarz gen. K  Tr. 
Barwiciki i kierownik artystyczny prof. W'ł. 
Raczkowski, m ożem y mieć nadzieję, że w y 
w iążem y się z zadanii-a dobrze;

N a Polskę więc, a w  szczegółnośc: na Po
znań zwrócone są w  ie j ch w ili oczy  całego 
śpiewactwa słowiańskiego, które z calem  zau
faniem  złoży ło  w  narae ręce losy wspólnej 
sprawy. Zaufanie to tem w ięcej musimy so- 
hie cenić, że jk>wstało ono w  atm osferze bar
dzo wysokiej kultury m uzyezno-śpiewaozrj i 
p ięknych tradycyj organizacyjnych, jakiemi

W ystęp naszego „Chóru Reiprezentacyjnego" 
zaufanie waireie ugruntował i przekonał wiszyst 
kich, że pracować um.emy i chcemy, O tein, 
że chór nasz w  sile 130 ludzi pod dyr. prof. 
Raczkowskiego nie był wśród poważnych wapół 
zawodników na ostatniem miejscu dowodzą 
głosy prasy czechosłowackie,

„P ragcr Presse" pisze: Polacy w ystąp ili ze 
swym  Chórem Raprezentacr/jnMm z prof. R acz
kowskim  na czole i  trudno sobie w yobrazić 
leipszą reprezentację, niż ten istotnie znako
m ity zespół śpiewaczy.

„V enkov“ : W ielką liczbą śpiewaków czystą 
.ntonacją i  doskonałem wykonamiem Ziadzdwił 
Chór z W ielkopolski z  dyr. Raczkowskim  na 
czele. (K rytyk  podnosi wvsoiko za le ty  utw o
rów  Wallelk-Wanewskiego (Psalm  i Krakow iak) 
śpiewanych m. i. na występie).

„Narodni Osvobozeni“ : Palm ę zw ycięstw a 
tego w ieczoru zdobyli Polacy reprezentowani 
iprzez chór z Poznania. Chór ten (b. liczny ) 
jest zegpolem o w ie lk ie j kamnosci, zdolny do 
najw iększych zaidań. Dyrygent ,pnof. Raczkow 
ski. gtanąj na równi z najwybitniejsKWi i  dy- 
rygenitam1 Festivalu.. W ystąpienie chóru pol
skiego w yw oła ło  huragany Oklasków.

„L idove  N ov in y “ (B e ”no M oraw śk ie): Chór 
z Poznania porwał publiczność potęgą brzm ie
nia i znakom itą techniką.

Bardzo piękną recenzję um ieścił także „Ve- 
ceir" nie posiadając je] iudnak nie m ożemy 
zacytow ać dosłownie. Na program  naiszego 
wyatęipu z ło ży ły  się dzieia  W a llek -W alew - 
sfciego (Psalm  130 i Krakow iak) Laobm anna 
(Sza.nda.ry na Krem lu i Dwie dole) i Kam ień
skiego (Rola, pieśń ludowa). K rytyka  podnosi 
w ysoko wartość u tw orów  W allek -W  a- 
lewskiego, podkreślając talent i w yb itną zn a
jomość techniki chóralnej. Po lacy w  sze
regu koncertów pał aza li nam część swego do
robku artystycznego w  dziedzinie m uzyki chó
ralne). Bezspornie zajm ują on i dziś~rc śród ‘■Sło
w ian  pierwsze miejsce m etylko pod 'wzglę
dem ilości, ale i w an ośc i literatury chóralnej. 
Także pod względem  techniki zespołowej do
równują on i niekiedy nicprześcigmonvm  w zo 
rom rosyjskim  (przedwojennym ). Dyryigujp tym 
chóreir p. Szczurowska, której szituka d yry 
gowania pow inna być wzorom  dla wszystkich 
dyrygentów  chórowych. N a dnugieim miejscu 
stanął nasz chór, dalej szli Jugosłowianie (kit
ka chórów ), Rosja em igrancka i  Se.rhowie Łu 
życcy

Fe9tivail Brasfci pozostawił niezatarte w ra 
żenie, dodał Szczególnie nam Polakom  bodźca 
dc w ytężonej pracy i zaostrzył poczucie od
powiedzialności, 'jaka na nas c ią ży  w  zw ią z 
ku z powierzoną natr organizacją Zjednocze
nia W szeohsfow iańskiego i w ielk iego zjazdu

IV pełni wiosnu
W  świecie m ody —  w iosna jesl :uż u schył

ku, Moda w yprzedza sezon —  w  maju trzebć, 
m yśleć o letnich suikienkach- a  w  sierpniu 
o futrze. Praw dziw e elegantki kapelusze słom 
kowe spraw iają sobie tuż w  lutym. Są to małe 
nielogiczności mody które m e po'1 inny zrażać 
zdrowo m yślącego ogóru czytolniiazek i  prze ■ 
szkadzać im do sprawiain;a sobie w łaśc iw ych  
rzeczy w e w łaściw ym  sezonie-

Otóż, teraz kolej jest ma płaszczyk letni -  • 
w ybitn ie letni, a  me demi-sezonowy. Kogo nie 
stać na płaszczyk i  kostium, m oże spraw ić 
sobie ty lko płaszczyk. N ie przesZkrcLza '1.0 , że 
kostjum angielski zawsze pozucJtamie -najbar
dziej elegamdidim strojem spacerowym. P łasz
czyk i nosi się krojem bardzo prostym, an
gielskim, z 'paskiem i  diużami kieszeniam i, al- 
tx> paibką, przetrzym ującą z tyłu zaprasowaną 
kontrafałdę. K olory  w yb itn ie  jasne, czasem 
cieniowane, lub bardzo ndkle, pastelowe. Cłgól-

odznacza się Praga i ca ła  Czt, h-'-Słowacja, a
na które patrzyła podczas Festivalu cała Sło- | śpiewaczego w  roku przyszłym , 
wkińszczyzna. St. Wiechowicz

Kultura 1 szfuho.
W sprawie filmowego prawa 

autorskiego.
Na. ostaitniem zebraniu R ady dlla snraw kul

tury film ow ej postanowiono zaproponować na 
rozpoczynającej się niebawem  w  R zym ie  kon
ferencji w  aprawie prawa autorskiego nastę
pujące zm iany i uzipetnienfa w  paragr. 14 Kon
w encji Berneńskiej.

1) za posiadającego prawa, autorsk‘e filmu 
pow in ien być nw ażanv autor powieści, dra
matu lub oryginalne go scenariusza, który po
s łu ży do zrealizowania, obrazu (ale nie tech
n iczn y jedynie twórca 9cenar,tusza jnko „Dren- 
buchu" oraz reżyser film ow y).

2) p raw o przenoszenia nabytych p raw  au
torskich przez w ytw óiirę na osoby trzecie oraz 
wy^korzystywania ich kJlkalidroti^ie w  toągu 
trw an ia  tych praw nnagłahy, zdaniem  Rady, 
być stosowane, jodynie w  porozumieniu i ^a 
zgodą autora dzieła, a nie jaik dotychczas, sa
m owolnie.

3) Rada jest za  obostrzeniem ustawy pol
skiej, dotyczące] film ow ego praw a autorekie- 
go i ograniczeniem  praw  w y tw órcy  do nierea- 
Iłzow an ia  zakupionego dzieła do i-at 3, miast 
przew idzianych  przez ^ustawę lat 5.

KURST PREHISTORII ULA NAUCZYCIELI.
W  celu zainteresowanie nauozyciieistiw.a ochroną 
zabytków pweddziiejcrwyth, urządza dziia! przed
historyczny Muzeum Wii fkoi olskiego wraz z Pol
etkiem Towa.zyistwem PreListoryozjnem mreozme 
itrzydmiowe kursa prehistorii polsbie; W  ;ych 
uniach odbył się wtaśnie w Poznaniu drugi kw3 
tego rodzaju przy udziale ISA uezestnmów. Wiek- 
szość ich pc»hodaila z Wielkopolski, przybyto 
także lfi osób z województw eenlralnyoh, kilka 
osób z Pomorza i Małopolski, omz z Wileńszezy- 
zoy. Wyiklady prowadzili dr. Zżakrzer siki, prof,

=___ Kostnzawski, prof. Kowalemko i prof. Delia. Osta-
S r ftn a l, mi dizueń karsiu byt poświęcony na wyeracztri a.r-

ezasu, ii/iaunikaty: meteor, i sportowy; godz. 22.20- cheplogiczne, które' miały ną celu fcademouglfowa-1 łoóć' Alouawskiego,

nie ważniriszyoh kategoryij zabvtików w terenie. 
Jako cel wycieczek wybrano tym razem trzy nie
dawno odkryte -imemtanzyska ciałopalne z końca 
epokii branżowej, względnie pierwszego akiresu że- 
lazmego, w Mrowiiinie, ,pow. poznańskim, w  Rzesz- 
Ikowfcu, pow. wąg^owieeklm i we Wronki oh, pow. 
.szamoliulsikim.

Z RADY DLA SPRAW KULTURY FIIMOWEj 
Pada dla spraw kuluwy filmowej, w skład której 
wchodziło dotychczas 9 ozlomkńw, dokooptowała 
jednomyślnie nowego, 10-go członka Rady, prof. 
K. Bleszyńiskfsgo. któremu dotychczasowe nzyin- 
ności unzędowe nie pozwalały na pr.zyj'ęcie tego 
eianowtoka. P Bletszczyński wyhramy został wice
przewodniczącym Rady <m spraw kultury fil 
nrowej.

P ŚZOPSKk PODAŁ SIE DO DYMISJI. Naczel
nik wydziialu literatury, muzyki d iteatnu w depar
tamencie szitiulki. Szopstkii, na własną prośbę został 
z dmieir. 31 maja pnzeniesiony w stan spoczyn'tou. 
Z ikońcem b. m. p Szopski składa urzędowanie
i roapoczimi" normalny urlop wyjroczynkowy.

„PRZEDWIOŚNIE* ŻEROMSKIEGO NA FILMIE. 
Jediro z warsizawskiicih towarzystw fi,lmowvc,h za
kupiło u Todzinv Stefana Żeromskiego prawo w y 
świetlania oslalniej powieści wielkiego pisarza 
.jPnzedwiiośnie". Opraccnvaniem dzieła dla. reali
zacji filmowej zajmują gię Andrzej Striug i krytyk 
filmowy Anatol Sterm. Reżyserować film będzie 
realizator „Czerwonego błazna" i „Zewu morza", 
ip. Henryk Szano. Zdjęcia rozpoczną się za 4— 5 
lygodini.

NOWE UTWORY RYSZARDA STRAUSSA.
Ryszard Strauss napisał nowy ryki pieśni na "hór 
męska z towarzyszeniem orkiestry, p. ł. „Pory 
roku",

PESTIYAL MUZYKI POLSKIEJ W  PARYŻU.
Dnia 21 kwietnia słynna orkiestra Pasdelouip 
w Paiyżu daki koncert, poiświięcony wyłączinie 
nnuzyce poisikieij, będący jednym z cyklu wielł ioli 
6ymfomc7jnych, dyrygowanych przez znakomite
go kapelmistrza, p. Rihene-Ba,,on‘a. Program, za- 
wiieral Szymanowskiego „Słopiewinie", śpiewane 
pnzoz świotmą śpiewaczkę, p. Ge.gbron-Yieeur, pro
fesorkę konserwatorium paryskiego Symfoniję 
Tansmana, „łłumoreskę" Perkowskiego (forlepjan 
p. Artur Itermelin). oraz fragment z baletu „Mb

Kubi&iyczny Łostijuim sportewy, ozdobiony dwu-i 
barwnym kołnierzykiem i paskiem,

ny odcień —  jiopielaiło-fireibrzysrty, lub beige. 
Do tego kapelusze o jaskraiwych bairwaon, ze 
słaiwiieeo bainghoikiu, k-tóry jest rów m e drogi, 
jak modiny. Ogromnie naszninie są kapelusze 
czerwone iub Feleidcmoww-Eiieitittie, z ła.kiero- 
wanej amimilli. lub haingjkaku, opasana b łysz
czącą wstążką, z  ip^kiem 'drohnych kiwraikisz- 
ków z  boku. Kapelusze o w iększych od noszo
nych w  poprzednich sezonach rondacn, dają 
twanzy korzystna obrairrowairie.

Jeszcze jediną nowośc.ią sezonu są podszew
k i p łaszczyków , dopasowane do sukienek, 
a składające się z  dwóch części- Pontow-aiż 
sukienka, naączęści-et są komibinowiane iz dwóch 
mateirjałów, podiszewika dapasawruje sie do tego 
i górna część jej m oże być nip. z  jedwabiu de
seń iowe©o, dolna eaś ciemnia. W  ten sposób 
płaiszozyk będizie tw orzy ł etogainuki komplet 
z jediną z sukienek, nie będzie zaś rów n ież 
Taziił, noszony do iinmych. Oczywn.ście nie ;ogt 
to moda o'boiwiią.zująca, raczę1 jeden iz je j ka- 
pryisiiw, k tóry m ożna zastosować wówczas, 
kiedy to jes ' dlla nas wygodne.

Iluistiracja nasza przedstaw ia w y  uWarny, 
dwubarwny , koistjum eporrowy, oa(nobioinv 
fantaotytoznym nrzodom z rrarogram em  i  dwu- 
harwinemi paskami E legancki kapeiłusz 
w  tymsamyim stylu  i  odcieniu tkomplatuje tę 
najmodmiicjiszą toaiatę wiiosemną.

Potop : , i .
wskutek trzęsienia ziemi.

(st. m .) Kw esfja  —  jak sobie m ożna v*yjaś- 
nić, względinit jak przedstaw ić przebieg kaita 
strofy żyw io łow ej, opisanej w  bublji jaiko „po
top", i  jaikie jej można przypisać natnialne 
przyczyny, oddaiwna zajm ow ała uczonych. —  
Po jaw ia ły  się w  tym  kierunki licianc Igipoteey. 
Mówiono początkowo, że w ielk ie iwudy zadał-y 
ląd, gdy  nastąpić koniec enoki lodowej i gd.y 
masy lodów, cofając się ku biegunowi,', gw ał
townie topniały

Późn iej ta  hipoteza upadła, gdyż ustaliło się 
przekonanie, że zjaw isko potopu bynajm niej 
nie objęjo ca łej kuili ziemskiej, a 'przynajmniej 
nie objęło różnych  części św iata i kra jów  w  
jednym czasie —  lecz było raczej, p rzyn a j
mniej co  do potopu, o  którvm  m ówi Biblja, ka
tastrofą lokalną, która dotknęła ow e okolice 
Starego świata, skąd datują się p ierw sze w ia 
domości o Judzteości h istorycznej, a gdzie na
wet różne wśkazówki lokow ały siedzibę ram  
okolicą tą  jest Mezopotamja tj. do liny rzek 
Eufratu i Tygrysu, które po dłuższym  b:e©u, 
łącząc się razem , uchodzą 'wspć iem już ko
rytem  rzecznem  do zatoki perskiej, , aktual
n e j" w  obecnej dobie trzęsień ziem i

Autorem  tej hipotezy jest uczony geolog i 
znaw ca zjaw isk  w ulkan iozycn Siłss (poparty 
przez K. Schmidta, R. Girarda i innych), któ
r y  w yjaśn ia  zjaw isko potopu w  Mezopotamii 
jako połączone dzia łan ie podmorskiego trzę
sienia iziemi oraz za lew u  w ybrzeża  orzez w o
dy aiat&kś Perskiej ii przez w ezbrane fa le Eu
fratu i  Tygrysu, ipoiączonych w  jediną rzekę. _

N a  hyooteizę tę naprow adziło Sussa badanie 
podań o  potopie mietylfco bihhjno-hebrajskicn, 
lecz tak/e assyry.isko-chaluejgkich. Jak ttiado- 
nio. wśród wykopalisk  dokonanych na m iej
scu, gdzie stało starożytne m iasto Niiniwa, 
znalazła się także ca la  biblioteka, iztożcna i

!
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-tablic ffhiuanyich, pokrytych a syryjskiem  p i
ranem Muiowetm, które udało s-ie uczonym  eu
ropejskim  odcyfrow ać Na tablicach tych spi- 
-an-a by ła  łństarja asyryjska, • różne podania, 
tojre,ndv oraz utw ory łiistoryczno-op-ickie. —  
Wśród tych rzeczy  odczytano łaikże więd|*a lu
dową qpoip*ię asyryjską o legendowym  bolia- 
to rzt tedmbaxae, ekl a dającego się e 13 pieśni. 
W  jedn-rj z  tych pieśni znajduje się epizod o- 
pow iada jący dokładnie dzieje potopu w  szczo- 
jrótaoh tztbliżonjch do tego, aafcie przekazuje 
Hiaim podanie hebrajskie biblijne. Treść tego 
epizodu praedstawia się tak

Isdubar udaje się do ujścia Eufratu i  T yg ry 
su, gdzie zam ieszkuje jrgo haski praprzodek. 
iniośnni arieta y  Ilassis Adra, asyryjski Noc. Ten 
•ipoiwiaida Isuifaarawj dzieje swego cudowne go 
"icailetnia w  ika la,strofie potopu

WJeflcy bogow i0 postanow ili ukarać ©rzeisz- 
tnc, m iasto Suripak, położone u dawnego ujścia 
Kłutfira-fu i T j  grysu, a w ięc oddalone już wów- 
'•-"as >d m orza, zalewem - Bóg morza Eo uprze 
diza I la s ssa  Adrę i  każe mu budować d la,sw e 
go ocalen ia okręt- Hassis A/dra buduije statek 
wioiki,:, k tóry pokrywa. w ew nątrz i  zew nątrz 
tmołą zem n ą , c z v li asfaltem , lumieszcza w  

mim całą. swoją rodzinę i dobytek, liczne zw ie 
rzęta  i  ptaki. Następują dni okropne. Powstaje 
ogrmrma burza, z iem ię ogarnia tnrdk, biją pro
m y  ii 'jaśnieją b łyskaw ice, fale m orskie w zd y 
m ają się, zaczyn a  lać deszcz. Te okropności 
żyw io łów  trwają 7 dni i  n o c t, poczem  w szys t
k o  Ubc-wha, sta,lak llassisa Ad;ry unosi się na 
wędach i  popędzamy łagodnie przc.z dale za- 
'trzynntuee się n a  wiap órizach Niiziir, położonych 
na południowy izaohód od Nini.wy, które odgra- 
tniyzaiją. rów n inę tiiez.cpotamiską G dy w szyst
ko  w  katastrofie izginęlo, Ilassis Adra. i  jego 
rodzina, oraz przechowane iw jego statku ż y 
we -istoty .ocalały.

•Tak w id zim y, padanie asyryjskie o  potopie 
Bos-t daK.adni3 zloka lizow ane co  do terenu ka
tastrofy. Wskazuje ono,, że terenem tym  było 
Ujście Eufratu i- Tygrysu oraz teze-g morza. 
Jest bardzo krajowe i  tokaj,ne naw et we w ska
zaniu rodzaju statku, na którym  Ilassis Adra 
oca lił s ię tz patoou. łNiełyilko bow iem  w  ow ych  
cjzasacih przedhistoryczni yoh ii sta.rażyitmo-hi- 
tstorYcanych, leoz niemal] po dziś dzień po 
'.Eufracie jeiadżą. podobne wielikie statki, prze
w ożące ropę, których szk ielet izmobiomy jost 
z  igruiba ;z- gałęzi i  pni taim tury sak"', siziozelimy 
w ypełn ia  pleciona -tirzewM i isłoma; wszystko 
to "azem  pokrywane ijest obficie od w ew nątrz 
a <nd zew nątrz iwarstiwą asfaltowej smoły iziem- 
nej, zm tudiuiącej się obficie w  tych okolicach, 
a Zabezpieczającej ściany »taitku od pnzemo- 
< zeirua. Pom im o słabej stosunkowo konstrukcji, 
atatfci te raoskcnaJe w ytrzym ują żeglugę i m o
gą nosić iw;etfkie c iężary.
' rłaflsze szczegóły asyryjsktego podania, są 

trawnik. d ok t.a a n t'i: rówtnież opisują pnzećiag] 
z ja W rk a  katastrofy zgodnie z  p raw am i natu- 
railnem-i N ie  kiadą one nacisku n a  deszcz, ja
ko głów ną p rzyczynę pow udzi, łecz mów.ią 
o  wezibiram-m wód wskutek naiooru fal mor
skich. G dyby to b y ł iziwykły w ie lk i w y lew  
rzeki, powstający wskutek roriopu wód w io 
sennych, w takim  razie w ysoka fala. wud.na 
szłaby  od źródeł mzek ku ich ujściu i statek 
Hass-i, Adiry 'zostałby zapędzony iracizej n a  fale 
‘zatoki Pen skiej. Tym czasem  fale morskie po- 
pyc.haiią go w  górę rzek i, daleko od morza, 
d  ciosząc przez carą izalaną iró.wninę aż do 
P ierw szych  w ysokich w zgórz

Asyry jsk ie padanie m ów i także o  bogach, 
k tórzy  P o w o d o w a li katastrofę, że  „A d a r n a
w adn ia ł do liny bezm iarem  ■wód", a. ąAninonak 
(bóg  podenemia d głębi./ wstrząsał sw oją  .potęgą 
z iem ię". Tu w ięc  jest m ow a o trzęsieniu z ie 
m i. Suss.tałk -rekonstruuje przebieg katastrofy 
potopu, według tego podania d w edług -praw 
naturalnych.

B y ło  w ie lk ie  podmorskie trzęsienie zdemi, 
poprzedzone,. ’ n!k to niera-z by wa, przez kJk.a 
olaibych w strząśnień („os trzeżen ia ", które 
sk łon iły  Ha,ssis Ad'rę do--zbudowani a statku). 
W  ikufruinacyjnyim momencie tego trzęsien ia 
.wzdęły się fatle zatok i pędząc na .ląd Jadno- 
ozeiśnie p rzy  iwioikiiem ciśnieniu altnuosferycz- 
■neim zeirwała się straszliw a iburza. potężny c y 
klom, w icher z  deszczem , b łyskaw icam i i  pio- 
avi«»aBni. Ofbok tego wskutek wstrząśnie ni a sko
rupy ziem skiej, które udzieliło s ię  także stałe
mu lądow i, o tw orzy ły  się iw zienij e zrze lm y . 
a ipnzez n ie w ystąp .ly  wody zaiskórne. W szyst
ko to razem  —  zialew morską podniesienie po
ziom u -wód rzeki, potoki deszczu i  iwy stąpienie 
■wód zia.skómyeih. spowodowało n iebyw ały  za 
Jow, k tóry  ogarna.ł y  ielką ptaesteseń kraiju 
Musiała to być katastrofa gigantyczna, skoro 
w spomnienia o  n ie j przechowa ty się »w pa
m ięci łudzi od czasów  przedliislorycanych, aż 
do czasów , k iedy rozw ój kultury pozw olił ją. 
zanotow ać w  piśmie.

Pom im o jednak całego ogromu katastrofa la 
*'ie była czemuś eupem ie wyjąłkowenn i  odo- 
solun,jonem w  dziojach ziem i, gdyż juii nowe 
stosunkowo czasy historyczne zanotow ały 
dw i" katastrofy żyw io łow e, przryipusizcza.ln.e 
r ó w n "  w ie lk ie  a. w  każdym  razie  zupełnie 
» ’odobne w  przebiegu zjaw iska _ rów n ież w  
Azji

.Mianowicie w  r. 1737 w  zatoce bengalskiej, 
niedalóko u jana do niej wód w ie lk ie j rzeki 
Gangewu w- Indiach, nastąpiło, oodmoirskie 
Ifżęsienre z>iemi; połączył się z niem  et-raszili- 
,w »  <y:kion. a fale zatoki runęły na hnzrg de'tyT 
»amgesu, cofa jąc wastecz wody nzielki. Nastąpił 

n-Ibrzymi wy.lew, gdyż w ody Gangesu podnio- 
'iły  f-ię przeszło o 12 m- Donaid iziwykły poziom.
A y-le.w ten  objął w iotką przestrzeń kraju gę- 
^ 1 ża.ln.dinione-go, tak, że ofiarą katastrofy pa- 

wttenc'za:s~.3Q(i tysięcy judzi.
ITrugą, zupełnie podobna kala strofa zdarzyła'

s.ę w  czasach zupełnie nowych, m ianowicie w  
r. 1870 u ujścia w ielk iej rzeki Indyj Zagange- 
sowych, Bra.liiniaputry. Tak samo sfraszfiw y 
cyW<w zerw ał się i »  podmorskiem 'wstirząś- 
nien,’ -ziemi i w  dodatku w  momóncie,- kiedy 
zaczynał się p rzyp ływ  morza. W ody łirahma- 
pu.try podm'-,<sly eię wówczas jeszcze avyżej, 
niż v? swoim  czasie w ody  Ga.ngeśu, ho o b li
sko 14 m. ponad zw yk ły  poziom. W-skiifek ka
tastrofy zginęła -wówczas, z miljoma ludzi, za

m ieazkujących teren nią objęty —  -przeszło; 
200 tysięcy.

Tak w ięc obie .e klęski żyw.iolowe przypo
minają i swojemu przyczynam i i przebiegiem 
potop biblijny j w podaniach ludności nirej- 
sco.wej, przechodzących z  pokoloma n.a pokole
nie, m-ialy szanse muśnięcia zwotua do roz
m iarów  katastrofy, ogarniającej ca ły  świat, 
który dtla tuziem ców zam ykał się oczyw iście 
r, ohrębie ich kraju

260 miijonów dolarów o tr z p u fr  Niemcy
z Ameryki.

Wyrównanie prywatnych rachunków wojennych.
Niem cy nie m ają powodu do skargi. Ich 

iennvch rachunków prywatnych, które odbyło 
się w zeszłym  miesiącu pomiędzy -Ameryką 
a Niemcami. A jednak chodzi ,iu o kwes-tję 
wicałe niem ałej wagi, skoro w yrów nanie to 
o i ej mu je sumę 2S0 miijonów dolarów (około 
H f? m iljarda frankóiw). które wpkyną iae- 
zw.oc mię do kat państwowych lub prywat
nych w Niemczech Jeszcze jed-on przelew  
sum wojennych nic pozihaiwiony wagi!

P rzyp om n im y  w ięc, w  ogólnych zarysach 
takty i  cy fry .

G dy Am eryka w ypow iedziała wojnę \ietm 
com, prezydent W ilson w ydal bill, tak zw any 
..T.rading-^ iith-itlie-En-etiny b i l f ',  na moc.y któ
rego zostały „konfiskowane wszystkie prywa
tne majątai niemieckie w  Stanach Zjednocz 
nych. Zasekiw-eisłTofwaną. w laęńość niemieeiką 
oszacowano na przeszło pól miljarda dolarów. 
Z drugiej sfirony, orzyw.iśeie zas-ckiwesirowa-l-i 
N iem cy jnaijajtki Ame-ryka-nów, ziria.jdiująiće f»ię 
av N iem czech: ale na m ocy Traktaitu Wersa.l- 
skiego, acsizysfikie te majratlki odlane zostały 
po zawa-rciu poikojn icń prawnym właścicie
lom Amerykanie natotnias-t zatrzymali zase- 
Wt-strowany majątea Niemców, godząc się 
jedynie na w ypłacen ie p row izji w  kwocie 
tO.OOU dolairów każdemu oby wat e lew  i niem ie- 
ckieimu, .kitó-rcgo majątek przew yższa ! tę sunaę. 
Br ócz tego. z funduszów, oraz ich procentów 
w  ten sposób uzyskiiwan\X'h, w yp łaca li Am e
rykanie częściowe odszkodow/tni-a tym. swoim 
avFipółroda/kom, którzy zosltałi pois-zikodawaini 
n.a mieniu i  zdirowiu podczas wojny.

Ost.aiteic.znie dnia 1 stycznia r. b. pozosta
wała jeszcze pod sekwestrem amerykańskim 
okrągła suma 264 miljoncw dolarów w goto- 
Wiżme. nic licząc okrętów, patentów, oraz 
stacyj ranjo-telegraticznych, ocanioinyoh na 
100 miijonów dolarów. j I

Natom iast należność Ameryki od Niemiec 
wynosi dziś jeszcze okrągłą sumę 190 mil], do
larów.

W. zes-zlyni m iesiącu postanowił w ięc pirezy- 
den l tiooliidge i Kongres zaikończyć tę sipiraiwę 
i wy o&taitm .ch dniach podpisał ustawę, uchwa
lona przez Izbę jnrzedsta'wicie.li, oraz przez 
.semait. _

Ustawa t.a głosi, co następuje:. l j  następuje 
natychmiastowy zwrot 80 proc- zaseKwes.ro- 
wanej nr my 264 milionÓT dolarów, czyli 
około 210 miijonów doi.; 2) inantęipaie natych
miastowa “ ypiata Niemcom połowy snmy 100 
milj. doi., reprezentujących wartość niemiec- 
kiich o/krętów, patentów, stacyj raidjo-t^-legra- 
fiozmyc/li, czyli 50 milj doi, W  ten sposób 
Niemcy zamtasują natychmiast sumę 260 
milj. dolarów. Wierzyciele niemieccy otrzy - 
mają resztę swej należności puźniej.

W ierzyc ie le  amerykańscy ofn-zymają dużą 
część należności (ci, których reikiaunwcje nie 
j/rzewyżs-zają. 100.000 dalairów zastaną. sqi>ła 
ceni ca łkow icie ) z funduszu pozostałego w  ka
sie sekiwestru. pra-z z  10 miiljanów d-plairow, 
■totóre —  painiętajmy o tenn —  Am eryka po- 
lnetr.a ru-czmie^ -tyitulem przypadającej na nią 
części z w p ływ ów  mennociki-ob według pianiu 
Qavesa.

-Niemcy nei mają powodu do skargi. Tc-h 
praedsiębiorslwa, ich nbywaitcle;, ,irh n/.iąd w ej- 
d/zie w  ipos-iadaniie po-ważnych sum - 260 milj. 
dolarów  natychm iastowo, 109 mńfj dni, póź
niej. T o  ,nie bagatelka. Duża. i  m iła niospo- 
dafainka. Niemcy zawózięczaje to milfnnom 
swych rodaków, osiadłych w  Ameryce, którzy 
iZiwłasziczia w  jiirtzaddzień wwborów są poważ- 
■nycn c-zyinnikiem politycznym . Szczęśliwe to 
kraje,-które n iefyfko eksportują iiowany, aie i 
'udai Jeśli m iezawsze udaje im się dosięgnąć 
nieba-, to przynajm niej e łatwością omijają pie
kło...

jeszcze ciągle mc- zdonywaj? się na jecmóluą 
akcję. N iem niej liczyć sią nak-ży z  - hłi.sk.-e;). 
dojściem do zupełnego p o ro zu m ien ia .'zw ięk 
szeniem  nacisku w  stosunku do ekspomu pol
skiego w ęgla . R ozw ój sytuacji - w  angkls&iiri 
przem yśle w ęglow ym  musimy w ięc  nadal p il
nie śledzić, gdyż już obecnie orzem ysł w ęg lo
w y  polski z  najw iększem i trudnościami utrzy
muje się wobec konkurencji angiels-K-icj na 
zdobytych placówkach.

 o§o -
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Sytuacja weq!ovvego orzemystu Anglji.
W ęglow y  przem ysł angielski, jak wiado 

mo, przygotowuje się do rozpoczęcia watki 
konkurencyjnej z niiernieck-i-m i polskim prze
m ysłem  w ęglow ym  na rynkach europejskieh. 
Wobec tego konieczne jest dokładne obserwo
wanie ee strony pokikjiej rozwoju stosunków w 
tym przem yśle i koniunktur, wśród jakich on 
pracuje.

Bezpośrednio po świętach sytuacja w  an
gielskich rynkach węglowych poprawiła, się 
nieco a ceny, które ostatnio spadły byty  dość 
nisiko. nieco v zrosly. Przyczyn jednak tych 
nneco pomyślniejszych ku ijunk .a i należy szu 
kać nie we wzroście eksportu, ale w zwiększo- 
nem zapotrzebowaniu rynków krajowych — ■ 
przcdewszysfkiiom w zw iązku z t.rwająccm w  
tym  okresie zim nem  otTaż w/raiz nowym i za,- 
m ykaniam i kopalń w  najnuzmaiitszycli okrę
gach. W yw óz bowiem węgla z Anglji w  marcu 
b. r. j>rze>dsta.\viial się nadal eałkowidie niezn- 
dnwalnjąro, wynosiłł ón -4.111 mil. ton w sto
sunku do 4.82 mil. ton w  maren nb. r. i -f- 008 
mit. ton w lutym b. t. Wartość tego wywozu  
zmalała w stosunku do marca ub. r. o 1.212 
mil. i. szt

Ksz-talti wunie sic> cen zresztą jest obecnie 
uzależnione tv wysokim stopniu od licznych 
układów co d«> sprzedaży- względn-ic od usta
leń.a cen m inim alnych. P ierwsze skutki tych 
układów daty się aauważyć w okręgu w ęglo
w ym  Midland nra:z w  Szkocji. Nalom iast w
i-nnych ćt!u‘ęgach, jak np. w  jx>ludniawej W a
bi cNychcKas defiiwtywtwo >pjo zawairtc- ukła
dów spnzediażnycli, .mi w  życic niic wć&zly 
j/osianowienm o cenach mmiimalnych i tam
tejsze syndykaily węglowe nie rozpoczęły fun- 
kcjortować.

Wielk-iie przed«ięl«iurrst\va, które posiadają 
dawną drotaitcoziną ki jcnfelę, domagają snę, 
ażeby przy ustaleniu kwot zbytu, syndykaty 
uwzględniały ich w yjątkow o pomyślne stano
wisko, to zaś natrafia, na trudności ze strony 
innych kopalni, którym  tafcie zalaitwiomie o- 
rzyw iście szkodzi. Rów n ież angielski przemysł 
węglowy daleki jest od osiągnięcia porozu
mienia co do zginpowania kopalni weding ja 
kości węgla, celem wspólnego wzmocnienia 
cen. Ciągłe odkładanie rozstrzygn ięcia tego 
zagadnienia w p ływ a  deprmująco na sytua

. |
Natom iast znaczn ie optymistyczniej zapa

trują się i  szczególności w  południowej W a- 
lji na możliwości rozsierzenra wywozn antra
cytu na teren kanadyjski. Więksize ilośro za ła
dowań w ęgla do Montrealu na początek, nia-ja 
zostały już dókoinane. Brzcdsiięłiiorstwa okrę
towe obn iżyły  znacznie fr-acbly, eu umuźliwia l

śkutcczną. konlkiircncję z przyw ozem  antracytu 
do, Kanady ze St. Z judu, v

W  uk-ręgu Midland układ o cenach mfnii- 
mnłnyeh jesit w  całej pclni respektowany. 
Zgodnie z umową szereg przedsiębiorstw za.m- 
kiyęło. kopalnie. Natom iast planowane płacenie 
jubsydjów ensportowych na wzmożenie walki 
konkurencyjnej przeciw zagranicznym produ
centom jedynie tylko w  wyjątkowych wypad 
kach zostaln przeprowadzone.

W  okręgach północnych, jak i półniocno- 
wt-efiodnich An glji 'obiecują sobie znaczną po
prawę zbytu me rynkach europejskich, a to 
l>ud w p ływ em  zaostrzenia się kryzysu plac w  
zagłębiu rcjsko-weslfatokim . Wskakują na to, 
że masowe groma-dzenic przez, -niemiicekjich 
konsumentów zapasów węgla z obawy przed 
strajkiem', o czem w łaśnie donoszą, dopro
wadzi tlo zmniejszenia ' dostaw w ęg la  reptara- 
"Njncgó — chociażby jwzcjśe.iowo, a w siku tok 
,ego wzrusnie zapotrzebowanie Francji i Bel
gii, a przeaewszystkiem Wioch na węgiel an- 
gifeiski tak, że już z Loiic-om kwietnia, nastą- 
pią w iększe załaihtwa.nfa do tych krajów. —  
Nadto oczekują, zakupu ze Wrony tyrli zagra.- 
i teznych kunstimenfuw, którzy dotychczas 
rtabywali węgiel niem iecki —  obecnie jednak 
w  związku 7. m ożliwością strajku w  zagłębiu 
Kuhry obawiają s-ię ry zy sa  nieotrzym ania 
węgla na czas. Jak się zdaje, jednak nadzie
len ie, które dotychczas nie znalazły  potwiór-; 
dżc-nia, są przesadne.

Specjalne zainteresowanie huttei kształto
wanie się sytuacji w  przem yśle w ęglow ym  
Szkocji, Foroznm.eme piodacentów zawarta 
w  tvm okręgu przejęło plan rzczegolnie dale- 
,k'o idącej Bkwidacii małvch i nierentownych 
kopalni., W jednym (tylko szkockim okręgu od 
początku m iesiąca zam knięto 30 kopalń, któ
re produkowały przeciętnie 70 tys. ton w ęgla 
tygodmiowo. ocz\~wiście za odszkodowariem . 
f.ąozn ie w  okręgu tym  ma być zmniejszona 
produkejy.ilygodniioiwa w  zwią.ziku z zamieirzo- 
neim wkw.idaejami. Pon iew aż Szkocja dotvch- 
czas produkowała prńócięl 700 tys. ton ty 
godniowo, tak w ięc  przez ogramicizemra produ
kcji tylko w tym jednym okręgu —  zm niejsza
na ona'zostan ie o 14 proc.

Jak z powyższego w idać, diotyeliezas je 
szcze iprzctmV'śl w ęg low y angielski nie zreor
ganizow ał się wew nętrzn ie, w  dostatecznym 
stopniu i nie skonsolidował na tyle., by roz
począć 7. pownd.-eniein nową fazę w a lk i kon
kurencyjnej. Jedynie tylko uki-ęgi północne 
osiągrwły konkretno rezultaty, co dotyczy po
rozumień producentów, natomiast poludiuuwc

Kronika ekonom iczna.
BILANS BANKU FOLSKIZUO ZAL MWJGĄ DE- 

KADE KWIETNIA r. b. w  pozycji kruszec ,5ó6ś> 
mi. zł.), waluty, dewizy i  należności zajjiar^czne 
(594.4 mil. zl.), wykazrając zmniejszenie o 25 6 mil, 
zł. do łącznej /urny 1.150,9 mil. z.l. Watuty dewi
zy niezafczone do jx/k'rycia zmnieAzyly się o 2.2 
mil. zł. (212,7 mil al-). Portfel wekslowy zwiękuzyl 
się o 7,8 mil. zl. (490.2 mil. zł.).

Natychmiast płatne zobowiązania (639.P md. zl.) 
i obreg biletów bankowych (1.036.5 nrii. zl.) zmniej
szyły się o 38 6 mil. zl do łącznej sumy i .675,8 
milj. Przyjęty do zapasów Baiiki r/tan polskich mo
net srebrnych i buonu zwięk-szyl się o 1,8 mm. zł- 
(8-3 mil. zl.). Irrne pozycje bez w,ęk !zvch -zrrt an.

Z  BAND PUBLICZNYCH I MONO- 
FOL? ZA JRUGĄ DEKADĘ KWIETNIA U. H wy- 
ruosly ogólean 66 milj. <3., i. i. o 23 milj. zl. w ię
cej, niż za dinugą dekadę kwietnia z r. M tern 
wpływy z danin publicznych v ymiosiy 41 ntilj zi. 
ćwioi/ec 26 mit1 zJ. w  r. 1927), eas z monopoli 
25 rrńlj. r/.t. (wobec 17) Banany puolicEiie tdaly 
przeto za drugą dekadę kwietnia ib. r. o 15 m:,lj. zl. 
\vięcej, monopole zaś o 8 mńj. zl. więcej.-ttiż za 
drugą dekadę kMietinia z. r.

COŹYCZKl ZAGRANICZNE D U t MIAST POL- 
SKiCH. Dowiadujemy s-ię, że sprawa szeregu póży- 
ozek dla miast potsk-n-h wchodzi w/ stadium końco
we. W tych dniach Bódź ma podpisać umowę o 5 
niilj. dolarów, Kraków ot,rzvma pożyczkę, w wą-so 
kośoi ł  milj. dolar., natonrast pożyczka dla I z r g tó  
oraz wojewódzitwa śląskiego nae jest jeszcze drfuii- 
tywnie z a ł a tw io n a .

ZAGRANICZNI FINANSIŚCI W  POLSCE. VT dn. 
21 b. m. przedstawiciele konsorcjum finansów ego 
pp. Banard, ■GbUahan i  Lipincod izóstalf jynzyjęci 
przez ministra s/karbu p. OzechooyLcza, na audjen- 
c j;, trwającej przeszło godzinę.

Jak się dowiadujemy, tematem rozmów było Zre-, 
aliz,trwanie programu i-nwestycyjnego rządu, przede-* 
wsizystkiem w zakresie odbuóowy kredvl«j długoter
minowego iw/szea-zen1 a pomoc\ kredytowej dla sa
morządów, tudzież potrzeb kolejnictwa jxdskiego.

Przyjęto, zasadę, że w  miteresie oba sgron, leży 
utrzymywanie nadal staJego ze sobą kontaktu.

BUDOWA FABRYKI ZWIĄZKÓW AZOTOWYCH 
POD TARNOWEM Budon. a Nowego Chai’7,ową (ta
bu yka zwiąizików azotowych) w Dąbrówce poc’ Tar
nowem postępu.e szybko. Szereg budynków arimini-. 
slracyjnych j fabrycznych stoi już pod dachem tak. 
ze jeszcze w roku hieżaovm oddane bedą do użytku

, d ‘ .CIESNIENIU STOSUNKÓW HANDLOWYCH 
POLSKO.BRAZYLIJSKIGH. SSć»kazjr' otwarcia Tar
gów wioseftnNćh “'VMN>: nJttTfTi. orży hy wu przedsta 
włnb4L-'ł«,npó.WrtW -Bi%jżył,:i-p»-l«eBn UGadysJaw-zGal- 
terU Poznańczyk, właściciel wielkaei frm y  w  R,io 
de Janeiro i przedstawiciel na Brazylję kilku najpo
ważniejszych firm w Polsce, imędz} limnemi J.-Fra- 
get Dnia i t. d.

MT < lągr davutygodnio>wegc swego Boibytu w braju 
p. Gallert, który na rynku brazylijskim pracuje już 
.18 lat —  pragnie zapoznać,sfery gospodarcze krain 
w , Polsce z możliwości ani., i warunkami eksportu 
wyrobów jiolskich do Brazyiji, kraju dziś po Sta
nach Zjednoczonych najbardziej bogatego —  oraz 
z  widokami eksijwrht z Brazyiji.

W  Poznami p Gatlert zamieszkiwać będcf e w  
: Hotelu „Bazar" od dnia 29 b. n„, najstęjmie oiiY.ńe- 

lizi Warszą-wę i Górny Śląsk, celem wygłoszenia 
kilku odczytów i odbycia szeregu konferencji o sto
sunkach gospodarczych w Brazyiji.

ZGŁOSdENIA NA WAGONY-CHŁODNIF Pań
stwowe- instytut eksportowy zwraca powloi-nie uwa 
ge finan, zajmujących się handlem, a  w szczegól
ność' eksportem towarów łatwo psujących się, by 
w jaiknaikrótszym czasie przedstawiły swoje zapo
trzebowania na wagoiny-chlodnie we właściwych 
dyrek-jach kolejowych. W  zgłoszeniach należy wy-, 
raźnie wymienić jakość i ilość towaru, terminy 
wysyłek ilość wagonów (dla obrotu wewnętrznego 
i dla eksportu) oraz stacje nadawcze i odbiorcze 
(krajowe i zagraniczne).

NOWE POKgaDY SOLI POTASOWYCH. W,er- 
cenie jx>szukiwia\vcee ąa solanu potasowemi, juto- 
wadzone jmizeż - 8pólkę Akcyjną eksploatacji c-rii 
pótai owych we liwowiie, ,r*a Podkarpaciu w  rejbT ie 
gmin - llolyń 1 PropiikniiL, dały bardzo korzystne 
razultaty. lYierceme , Potas W I I ' , ukończone 
w  .marcu b. r.. stwiejKĄto zalęgani" bogatych złóż 
soli potasowych, o dużej miąż-szości. Wyniki' tfgo 
piei-wszegft w iarcenia potwierdzone zostały dalszem 
wiai-cenit-m. oddaloneim od pienrszego otworu 
o k id-knset metrów. Dalsza intensywna akcja wacrt- 
nicza w tym re/onie jest w  pełnym toku. ÓVspom- 
nianr gminy Itatym Propiwnik łatą w najbliż
szych okolicach istniejącej już od lat kopalni soli 
potasowych w Kałuszu. U\yzględnia,jąc dodatmie 
wyniki dolycłiczasowych robót poszuKiwawczych 
za solanu jy/tasowem. w rejon/o Stebnika, Truzy 
"Wielkiej i Pójia — ostatnie wyniki wiereeń w re- 
joirie Propniwm.k-Holyii oceniane są przez facho
wców. jaiku podstawy dla dail§zago znacznego rgz- 
iv,mi przemysłu potasowego w Po,?.ce.

ZWYŻKA CEN PSZENICY W NIEMCZECH. „V os- 
stsohe źźtg" doawi, że w związki z w idomością, 
jaka nadeszlf tiutaj w drWiu dzisiejsizym na lie.rliń- 
slką giełdę towarową o zjiiesinn,:u izakazu przywozu 
•pszemtoy do Polski, ceny na pszenicę poszh gwał
townie w górę zwłaszcza w tranzakojacb leińWtoj 
•WYch.

Z e  s p o r t u .
W A R S Z A W IA N K A  —  CRAC0VIA.

.pSorwsze od  cza są, ,i-stn!;onia o d u  klubów  spot 
kamo Y> aaiszawian'1;i z  Cracovią należeć bę
dzie do serjj zaiwodów o mus trzos lnvo Polski. 
W airszawianka w  ubcentj fam ne przedstaw ia 
się jiuiipanująco, o czem  też "jirasa warszawyka 
szerdko się rozpisuje. Z-właPzcza ziwycięstwo 
nad Togonią hylo przedtuiótein szerokich oftir 
sów tut, szpaltach pism stołecznych lak co-



R N  O YV A  F E F O E M a

Z  m i s t r z o s i w  l i c o w y c h .

llusiiraicja p w yższa pnze.felawiia jeden e najlepszych zespołów gónmySląslijijch.. a mianowicie dru
żynę „R m h" 2 Wielkich Hajduków. Drużyma ta odniiuela w unieglym tygodniu w Królewskiej 
Hucie wiatki sukces, wdając pierwszą porażkę w  stosunku 4:1 kro jące j dotąd bez straty punUu

w mis.ryosiwaoh ligowych Craccwii.

dziennych  jak i  sportowych. Z  tych głoeów 
przoto prasy wn ioskować m ożna, iż  Cruoovia 
zaw ody  niedzielne traktować ińfuisi poważnie, 
zwhuszcza po jej fatailnem potknięciu się na 
G. Śląsku. C racotfą  do zaw odów  z  W arsza
w ian ką w ystąp i w  ipełnym składzie, a w ięc 
■z w y leczon ym i Kałużą i Cailderem. Zaw ody 
odibęd.ą sig w  n iedzielę 29 bm. o  g. 4 pop. Przed  
sprzedaż b iletów  odbyw a się w e  firm ach: Leit- 
ner, Rynek g i  34 oraz Skład zabaw ek, ul. 
Florjanska 33. f

 o § o - ------

Kronika sportowa.
OGÓLNO-POLSKIE ZAWODY ł- ŁYWAGKIE W  

KRYTYM BASENIE POLSKIEJ YMCA W KRAKO
WIE. Na zakończenie plywackuwgo k-urau olmipij- 
Sk.ego odbędą się w dniaich 1 i 2 maja br. o godz. 
8 wieczorem wielkie Ogólno-Polskie zawody pły
wackie w krytej pływalni YMGA. W  zawodach we
zmą udzual najlepsze pływaczki i najlensi pływa
cy Polali, oraz trener grupy olimpijskiej p, Cop- 
potiers. Równocześnie czynione są starania, o po
zyskanie do powyższych zawodów szeregu pierw
szorzędnych pływaków zagranicznych. Niewątpli
wie powyższa inrpraza, będąca niejako przeglądem 
naszych, najlepszych sil plywactoch przed Ol rui 
pjmlą ściągnie liczne rzesze społeczeństwa interr-y 
sującego się tym pięknym sportem. Ze względu ha 
ściśle ograniczoną ilość miejsc na widowni upra
sza się o wcześniejsze zamawianie miejsc w se 
jkrefarjaoie Polskiej YMGA.

GARBARNIA— CRACOVIA IB rozegrają lawody 
o mistrzostwo ki. A w niedzielę o godz. 1J przed- 
pol. na boisku Garbami.

ZWIERZYNIEuKI K. S. — MAKKABI rozegrają 
Eawody o mis trzos tiwo ki. A w sobotę, dr, 28 b. m. 
o godz. 4.30 popołudniu na boisku Makkbai.

GRZEGÓRZECKI K. S, —  GARFaRNIA II roze
grają zawody towarzyskie w niedzielę, dn. 29 b. m. 
o godz. 11 przedpoi. na boisku Grzegórzeckiego 
Klubu.

KLllB SPORTOWY KOŁA GŁUCHONIEMYCH -  
KORON4 II rozegrają zawody w piłce nożnej w 
niedzielę o godz. 9 rano na boisku na Knzem.on- 
kach.

WAWEL —  SPARTA rozegrają zawody w piłce 
możnej w niedzielę o godz. 11 przedpol. na boisku 
Cracovii.

OTWARCIE SEZONU KOLARSKIEGO W  KRA
KOWIE nastąpiło w niedzielę 22 bm, wyścigiem 
kolaiskiim, urządzonym przez K. &. Garbarnię. Star
towało ogółem 43 zawodników, jak na początek 
sezonu, cyfra wcale pokaźna. Organizacja spręży

sta spoczywała w rękach p. Chromego. Biegów by
ło trzy.

Pierwszy bieg n,iesto<warzyszonych wygrał W ło
darczyk, dystans 15 km., czas 32.09, drugi i trzeci 
Bantyzel i Kaller.

Bieg wewnętrzny Garbami wygrał Zieliński, cza-s 
44.57, na dystansie 25 km. jest bardzo dobry, na
stępni w małych odstępach Karaman, Gicrasimen- 
ko i Sternal.

Gwoźdcriem wyścigu byl bieg okrężny na dy
stansie 75 km. w terenie górzystym. Prowadził 
na Mogilany, Izdebnik, Glogoczów i z powrotom. 
Na starcie stanęło 22 najlepszych szosowców z ca
łego wojew. krak. Bieg niespodziewan.e, ieoz za 
służenie wygrał Duda, nowy talent ,,Legii" w e?.a 
sie 2 10.33, czas, który jest —  jak na początek 
sezonu —  worost znakomity Drugi przyszedł Ja. 
kubaec, wspaniale zapowiadający się zawodnik. 
Jest to nasz najlepszy narybek długodystansowy. 
3-im z kolei był Zak z „Legji na którym znai?. 
brak treningu Bialik (Giacovia), Pirke! („Hejnał" 
Kęty) oraz Ulrich (BKC) przybyli na następnych 
miejscach z małą różnicą w  czasie. Bieg sam bar
dzo interesujący dał małą próbkę sil zawodników 
z początkiem sezonu.

MŁODY GIRARDENGO WSTĘPUJĘ W  ŚLADY 
SWEGO OJCA. Syn sławnego kolarza włoskiego 
Girardengo ma obecnie osiem lat. Ticnowany pod 
okiem ojca, chłopiec stawał ostatniej niedzieli do 
bifegu dziecti na zawodach w Mediolanie i zw y
cięży} bezapelacyjnie. Po biegu (J/jjeci na tyrr. su-, 
mym torze odbyły się zawody kolarskie, w któ
rych tak sarnio bezapelacyjnie zwyciężył Girarden
go —  ojoiec.

Kio ino lenie] z M m i i  organizm  -  
!uoz>e czg zieierzeia?

Jeżeli porów nam y budowę organizm u zw ie  
rząt a ludzi, to porównania to w ypadn ie bez
warunkowo na korzyść zw ierząt. LNie ulega n. 
p. wątpliwości, że zwierzęta mają ogółem or
ganizm silniejszy 1 znacznie mniej i rzadziej 
chorują, a  dw ie klęski ludzkości: gruźlica i 
rak, aczkolw iek  występu ją i w  św iecie .zwie
rzęcym , to jednak są tam rzadkie i pojaw ia
ją się głównie u zw ierzą t dom owych, nic też 
dziwnego, że stąd Rousseau w yra z ił zdan ie, że 
są to choroby kultury P rzedew szystk iem  or
ganizm  zw ierzęcy  jest znaczn ie siln iejszy od 
ludzkiego. W eźm y  n. p. pod uwagę kwestię 
szybkości nuehiu. Koń w yśc igow y  biegnie z

ł '

szybkością 15 metrów nu sekundę, gołąb prze
latuje w  tym czasie 30 metrów Czemżc w o
bec tego jest nawet rekordowa szibkość bie- 
gacza-sportowca ?

To samo odnosi się do skakania. Jeleń i lew 
przeskakują z łatwością przeszkody 3 metry 
wysokie, co jest niczcm  w  porównaniu z pcliią, 
która długa zaledw ie na 3 m ilim etry, skoczyć 
potrafi metr. Gdyby w  tym samym stopom 
rnugł skoczyć człowiek, przesadziłby z łatwo
ścią wieżę Eiflal R ów n ież i silą  m ięśniowa 
zw ierzą t jest olbrzym ia. Ostryga ściska swe 
skorupki tak silnie, że człowiek w  iym sło- 
snnkn powinienby rnieść 80 lokomotyw. Chra
bąszcz d źw ign ie i niesie przedmiot 14 razy cięż 
szy od siebie a  pszczoła nawot 20 razy  cięż* 
szy  od swej w agi, podczas gdy człowiek prze
ciętny dźwignie ciężar nieco tylko cięższy od 
swej wag\ Rów n ież łażen ie zw ierząt po przed
m iotach gładkich i stromych, doprowadza nas 
n ieraz w  zdumienie.

O tem, że  zw ierzęta  m ają często um ysły 
znacznie bystrzejsze od naszych, pisaliśmy już 
swego czasu.

Znaną jest też w ie lka  zdolność odnowy tka 
nek u zw ierząt, jalkoteż łatwość gojenia się, 
nuiwet po znacznych uszkodzeniach Z w ie rzy 
na po strzale biegnio czasem m ilam i, z  w y- 
■paidniętemi jelitam i, m ózgiem , złam aną nogą 
i t. p. a  goją się u nich często szybko rany, 
dla człow ieka  absolutnie śmjerielne.

Zdaw ałoby się w ięc  wobec tego, że skoro 
zw ierzęta  mają s iln ie jszy  organizm  i  lepsze 
zm ysły, to pow inny być ogółem odporniejsze 
na różne szkodliwości, dłużej żyć i lepiej oto
czenie otbserwow&ć.

Tym czasem  doświadczenie w ykazu je co in 
nego.

W iem y że człowiek jest naiadnorniejszrm 
stworzeniem na świecie i żyć moźd w  najroz
m aitszych warunkach otoczenia, a to dlatego, 
bo ma T o zu m  i m oże sobie poradzić wszędzie, 
podczas gdy zw ierzę  staje wolbec nowych zm ian 
bezradno. Jeżeli twierdzimy-, że zw ierzęta  
mają le p s z e  zm ysty od nas, tc zw yk le  odnosi 
się to tylko do zm ysłu jednego, podczas gdy 
inne są gorsze.

Zw ierzęta  n. p. m ające znakom ity węch, 
mają za  (Eb słaby w zrok  j. naodwrót. Podobnie 
rzecz ma się ze słuchem. Povyoduje to fakt, 
że m imo w szystko zw ierzęta  odbierają w ra 
żenia bardzo jednostronne i  niedokładne.

Rów n ież i życ ie  zw ierząt, za  wy-jątkiem k il
ku gatunków, jest znaczn ie krótsze od życ ia  
człow ieka. Floureus postaw ił zasadę, że  zw ie 
rzę ży je  przeciętnie 5 razy tak długo, jak w y 
nosi okres jego wzrostu, a ponieważ w ie je  
zw ierzą t dojrzewa szybko, wiięc i szybko gi
nie.

W idzim y z tego, że uwierzę mimo pozornej 
wyższości w  bmlowie organizmu nad człowie

kiem jest otf niego jednak i tak slrbsze ogó
łem, -brak mu bowiiem tej w yższości umysłu, 
którą m a już d zik i człow iek , a która prowadzi 
do w yn a jdyw an ia  narzędzi, broni, zabezpie
czan ia  się od zgubnych w sptyw ów , a  dalej 
w reszcie kultury.

N ic  też wobec tego dziwnego, że w ą tły  o r
ganizm  ludzki potrafił m imo to zgładzić z p o 
wierzchni ziem i o lb rzym y przedpotopowa i 
c iągle jeszcze nadal tępi ko losy izw ierzęta , 
przew yższa jące go nieraz stokrotnie siią i  -prze 
wągą fizyczna, Skutecznie w a lc zy  ze straszne- 
mi chorobami, potrafi przebyw ać w  różnych 
ki imamach i mi,mo swych mniej bystrych od 
zw ierząt zm ysłów  potraf' je przyrządam i roz
ciągać nawet aż oaza obręb naszej ziem i.

Dr. Adclt Klerk.

R< int wiadomości.
CZYTANIE GAZET PRZEZ AMERYKAŃSKA 

MŁODZIEŻ SZKOLNĄ. Organizacja ..The Ameiri- 
oiain EiJucatiun Press" z Columbus. 0hao. postano
wiła wydać medale dia. mludizreży azkotfieg za zna
jomość spraw bieżących.

Medale te ipo-raiz 1-tszy w hisfórr Ameryki będą roz
dawane w czerwcu dla dobrych uczniów szkół pu
blicznych i prywatnych', jatóizy potirafiia wykazać 
się znajomością wypadków ch willi obecnej, opisy
wanych w gazetach, wychodzących w Ameryce.

Te medale, znane jako „Charles Palmei Davi«s 
Medal", bsjią rozdawane tym uozin.iom, kbrych 
przedstawia, a-o nagrody przełożeni sizikóL Uczeń, 
który najlepiej 7-da egzamńr z tego, 0 0  -dziew so, 
w  świecie w  chwili bieżącej, otrzyma nagrodę. 
Amerykańska edukacyjna, prasa rozda medale bez 
żadnego kosztu ze strony szkoły. Medale będą roz
dane dla uczczenia pamięci Ghanlesa Paibnera D,»- 
visa, którego nazywają ocem  naiufltt bieżących 
wydarzeń. Dawis był dz.emnilkairzem i prz,szedł 
dc wniosku, że uczenie młodzieży soJkosnej bieżą-, 
cyoh spraw będzie rzecz? debrą. Byl on człon 
kieim' wydziału szkolnego A n-ałen. rmasiteczku 
w stanie Massachusetts. Przy pewne, okazji, gdy 
odwiedzał szkolę, będącą pod jego juiryzfdvtkoją, 
zrobiło na nim silne wrażenie opowiadanie dzie ;i 
o greckich i nzymjklicb i>ahaiU?rach.

Zapytał on wówczas tę dizirtwę, kto jest prezy
dentem Stanów Zjednoczonych?

Dzieci stanęły jak wryte '"yjko dwoje dzie ii 
■wiedziało. Jednem była córeczka Davisa, dinugiem 
pewien mały nnumzym, który zdobył tę wuiołimaojp, 
pracując po szikole w  miejscowym ssfodzie Daws 
przyszedł do przekonania, że dobrze byłoby uczyć 
dzieci spraw bieżących. Przez dwadzieścia lat 
blisko Dawis pracował nad kwestją iusunulkoj dla 
młodzieży w  tym kierunku.

W  wielu szkołach zaprowadzona, jest już marnika 
opraw bieżących, ale, aby poznać dobrz1' sprawy 
bieżące, koniiociznem ]es.t czytanie gazę..

Boukacyjna amerykańska prar-a ogłasza, że w y
daje Medale dla zachęcenia młodzieży do cz '"'a 
gazet. Aczikolwuek aidziennue trafiają się e 
sprawy, szik-ody nie kładą dużegc racisku m, .1- 
iomość nistorji chwili bieżącej, jak i hjstor,. dniai 
wazorajszago. Naigrody powiinny wiięc zachęcić 
do studiów.

Odpowieufuilnj radaktcri

A R T f H  P O ^ I K L

Wydawca:
Spółka Wydawnicza „REFORMA"

Spółka 1 ogr. odp.

Cierpisz na: REUMATYZM, ŁŃMANIE i t. p.
używaj .ylko

„ssoomeninomfiatnli"
Ogólnie znany i przez licz
nych lekarzy polecany! Praw
dziwy tylko z marką' ochron

ną „Palma". 
Wytwórca: Engenjmz Matnia 

Fabryka środków Leczniczych w Krakowie.

„ O L L A "
ieJim Ittzń .ąez, ziedelti • 
nloes rsark - ,i tews.it 1
suonid ii sapehn i
l i  III tek Cez? iprse- 
dsł] 4' tslloiii 1 l i  t l i l i  Iz. 
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[ U e r h u t a

A. HAWEŁKA
Kraków , Rynek jęl. 34. 

„P a ła c  Spiski44

H ^ H S A T A

FIPGHJi CŁYLOłl TEft
w jednym  gatanko, na j
lepszym! W  paczkach 
*/• i ft9 kj?. — Dla od- 

sprzedawców rabat!

Herbata 
z „Rączka**
Juljusz Grosie
Sp. z o. o. 

Kraków
Rynek gł. 34

i

J lC b e z p ie c z e it ie  |
1  f l p n r n l y  Bj 
l i  p r z y b .  f c l o g r . l

Towarzystwo ubezpieczeń ni łjcit
„ F R E r e a M s * *
ul. św. Gertrudą 8, tel 273

W a r s z a w s k i  S k ł a d
Przyborów łotografitz. 
Szewsk? 2. Tel. 1428

O g ł a s z a i c i e  s i ę

' j j  P r z e M n i K u
N o w e j  R e f o r m y 44

Reklama dźwignią Handlu i
1  d r f y f e u ły  " 
|  l e c b n i c z n e  |

S e e b c o  | W Ę Ż E  gumowe, spiral
ne parciane oraw w szel
kie art. techniczne -do- 

st a;óza: 365 
S. SZA JE K  

Kraków , Wiś!na L. 8. 
Te l. 41Ó4.

S R E B kO  — P L A T E R Y  
A R T Y K U Ł Y  kościelne 

S U K IE N N IC E  L  
Magrazyn fabryczny 

M. J A R R A .

F o f I  e p i a d y i
FORTEPIAHl
mm

WŁ. BOLOASK

Kraków -* Palaa SpUkl

P r z y b o r y
p i ś m i e n n e ]

l
Basztowa 11. Tel. 311 i 40G4

M&gazrn pnyboró* 
blarowyol,

Wymienione firmy puieramy naszym C zyte ln io m

( ^ t a t z e r  s  
< 5 e b 'r g e )  ~

miejsce Kąpielowa lecznicze.
C horoby serca i  nerw ów , nerek, a rte r jy  

reum atyzm , o ra z  choroby kobiece 1 choroby  
system u krw ionośnego, tipec ja ln - e talcźe d la  

c ie rp ią cy ch  na  chorobę, B asedow a.

Ź ró d ła  kwasow o-w ęglane n a d er oufite  w  arszen ih  
j  żelazo, kąpie le  kw'ąsoivo - wągjlane n a tu ra ln e  i 

gazow ane o ra z  kap.sle błom e. 

W szelkiego ro d za ju  ro z ry w k i i zabawy now o
czesnego m ie jsca  kąpielow ego i wypoczynkowego 

n a  m iejscu . H spania le  u rząd zen ie .

J f ó u r h o t e f  S i k w s t e n  f t o f
urządzony komfortowo wedtug os,atniej mody i wymagań Płwnaoa 
woda. Kąpiele kwasowo-węglane 10 budynku. Ceny umiarkowane. 

Prospekty do nabycia w biurach podróży i  10 Zakładzie Kąpielowym.

PRAGNIECIE W YLEC ZYC  SIĘ Z  R EU M ATYZM U  i PODAGRY!
Rwące, kłu jące bóle w członkach, stawach, obrzm iałe m iejsca, zniekształcone ręce i nogi, kurcze 
kłucie, rwanie w  rozm ai ty eh częściach ciała, nawot osłabien ie wzroku w ystępu ją . często jako sku
tek cierpień reum atycznych i podagrycznyeh. które powinny być usunięte, w przeciwnym  razie cho-

roba w ciąż postępuje.

PR O PO N U JE  uleczającą, rozpuszczającą kwas mo
czow y kurację wodą minera Iną, która popraw ia prze
mianę n ia terji i zw iększa w yd zie lin y , a więc żaden 
tak zwany uniwersalny lub fa jn v  środek, lecz pro
dukt, który dobroczynna matka natura udziela dla 

dobra cierp iącej ludzkości*

W 0 ż d c f !3 u  p r O f c a  f t o z p i a t f p ^ .
l.a p isz iifi mi natychm iast, a oti zym aeie zupełnie granit, 1 franco próbę w raz z objaśnieniem za po
średnictwem moich, we wszystkicn urząuzonych składów i wówczas sami przekonacie sie o uio- 

szkodhwości środka tego rnv o jego szybk iej skuteczności.
AUGUST MiiRZKK. IlR ItLIN , WIUMEIiSDOItF B RU CH sALE lisTIl. 5- — ODDZIIAŁ ł l .

'  rukar- a łmitrcw.wgo Kuryęr* Codziennego" m- Irąków, Wielosolo 1Ł pod zarządem Feliks* KorczańBziega,


